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Budowlani korzystają
z gnieźnieńskich 

maszyn
Rozmaite ma- 
szyny budowla 
ne — dźwigi 
kilku typów, 
rusztu wania w i 
szące i mecha­

niczne pomosty robocze — ze 
znakiem Gnieźnieńskich Zakla 
dów Mechanizacji Budowni­
ctwa „Zremb” dobrze służą 
wykonawcom różnych inwe­
stycji w całym kraju. Także 
na placu budowy Huty „Ka­
towice”. Większość przedsię­
biorstw realizujących jej obiek 
ty zamówiła właśnie w tych 
zakładach potrzebne maszyny 
budowlane. Najwięcej zamó­
wień przyjęto na rusztowania 
wiszące, bardzo przydające się 
przy pracach na dużych wyso 
kościach (mają zasięg nawet 
80 metrów). Załoga „Zrembu” 
traktowała te zlecenia jako 
priorytetowe, wykonując więk 
szość przed ustalonymi terrni 
nami. Obliczono, że na budo­
wie „Katowic” pracuje kilka­
dziesiąt maszyn z Gniezna.

(bop)

Bułgarscy goście 
w Poznaniu

Wczoraj, w drugim dniu wi­
zyty w Poznaniu delegacji To­
warzystwa Przyjaźni Bułgar- 
sko-Radzieckiej goście spotka­
li się z młodzieżą XI Liceum 
Ogólnokształcącego im. Georgi 
Dymitrowa. Po zwiedzeniu 
Izby Pamięci oraz wystawy po 
święconej tzw. kwietniowemu 
Powstaniu Bułgarskiemu 1876 
r., przewodnicząca Komitetu 
Przyjaźni Bułgarsko-Radziec- 
kiej Cola Dragaiczewa oraz 
towarzyszące jej osobisto­
ści spotkali się z młodzieżą i 
szkolnym aktywem TPPR. W 
programie artystycznym ucz­
niowie zaprezentowali m. in. 
pieśni i melodie bułgarskie.

W godzinach południowych 
członkowie delegacji wzięli u- 
dział w spotkaniu zorganizowa 
nym w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych oraz zwiedzi­
li jej wydziały produkcyjne. 
Towarzysze bułgarscy zapozna 
li się także z ciekawą ekspo­
zycją w Sali Tradycji Ruchu 
Młodzieżowego Pałacu Kultu­
ry oraz spotkali się z człon­
kami prezydium Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR.

Przed wyjazdem do Warsza­
wy członkowie delegacji zwie­
dzili tńkże Stary Rynek, Mu­
zeum Instrumentów Muzycz­
nych oraz Osiedle Mieszkanio­
we na Ratajach. (tab)

Życie Warszawy

Działkowcy u H. Jabłońskiego List gratulacyjny od E. Gierka

Wypoczynek w oazach zieleni
Społeczna i ekonomiczna rola POD-ów

Z okazji zbliżającego się VIII Krajowego Zjazdu Delega­
tów Pracowniczych Ogrodów Działkowych, przewodniczący 
Rady Państwa, przewodniczący OK FJN — Henryk Jabłoń­
ski przyjął 17 bm. w Belwederze przedstawicieli krajowej 
rady tej organizacji oraz przodujących działkowców.
O dorobku pracowniczych 

ogrodów działkowych oraz 
wspólnej z ogniwami FJN dzia

łalności społecznej poinformo 
wał Henryka Jabłońskiego 
przewodniczący Krajowej Ra­
dy Pracowniczych Ogrodów

Przewodniczący 
stwa wskazał na 
aspekty społeczne

Rady Pań-
różnorodne 
działalności

ogrodów działkowych. W do­
bie przyspieszonej urbanizacji

Dokończenie na str. 2

H. Kissinger 
w RPA

Działkowych 
zera.

Henryk Mi-
Spotkanie Sarkis - Arafat

Uznanie dla pisarskiego 
dorobku Euaeniusza Paukszty

Amerykański sekretarz sta­
nu Henry Kissinger przybył w 
piątek do RPA, gdzie ma się 
spotkać z premierem rasistow­
skiego rządu tego kraju Johan­
nesem Vor sterem. Jak infor­
muje Agencja Reutera na 
przedmieściu Johannesburga — 
Soweto, zamieszkałym przez 
ludność murzyńską doszło do 
gwałtownych demonstracji stu 
denckich, których uczestnicy 
protestowali przeciwko wizycie 
Kissingera. Interweniowała po- 

• lidja, która użyła broni palnej.
☆

Prezydent Zambii K. Kaun- 
da oświadczył po rozmowach z 
H. Kissingerem, że jeśli obec­
na misja sekretarza stanu za­
kończy się fiaskiem, Afryka 
Południowa nie będzie miała 
innego wyjścia, jak zaopatrzyć 
się w broń za granicą i rozpo­
cząć walkę wyzwoleńczą. Do­
dał on, że nie widzi możliwości 
jakiegókolwiek kompromisu w 
kwestii przyznania niezależ­
ności Rodezji i Namibii, jak 
też w sprawach dotyczących 
apartheidu. (PAP)

Depesze kondolencyjne 
po wypadku w kopalni 

„Nowa Ruda"
W związku z tragicznym wy 

padkiem w kopalni „Nowa Ru 
da” do prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza na­
deszły depesze kondolencyjne 
od szefów rządów krajów socja 
listycznych.

Wyrazy głębokiego współczu 
cia przekazali: przewodniczą­
cy Rady Ministrów Mongol­
skiej Republiki Ludowej Zam 
byn Batmunh; premier rządu 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii Manea Maneseu; prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Gyorgy Lazar. (PAP)

,Berliner Zeitung

Dziennikarskie spotkanie dyskusyjne
Przed niespełna 4 laty ukazał się w stolicy NRD 

szy numer „Berliner Zeitung” w języku polskim.
pierw-

Od tego czasu 8-stronicowe 
wydanie tego dziennika po 
polsku ukazuje się co dwa 
tygodnie informując o istot­
nych wydarzeniach z życia

mieszkańców Berlina 
NRD. W tych dniach 
się w języku polskim 
numer tego dziennika, 
nosząc m. in. artykuły 
wach szkolnictwa w

i całej 
ukazał 

setny 
przy- 

o spra 
NRD,

Teresa Zarzeczańska

Targach Lipskich i budowni­
ctwie mieszkaniowym w Ber 
linie.

Z okazji setnego numeru 
„BZ”, „Zycie Warszawy”, któ

jednak płynie I
W piątek w południe zapadła 

nowa, przyjemna dla kibiców 
Teresy Zarzeczańskiej decyzja. 
Dzięki nieoczekiwanej popra­
wie pegody postanowiono jed-

Dokończenie na str. 8

re łączy 
współpraca 
cją i które 
działalność 
kując swój

wieloletnia, ścisła 
z berlińską redak 
prowadzi podobną 
wydawniczą, publi 
dziennik w języ-

ku niemieckim, ^zorganizowało 
I spotkanie dyskusyjne. Od wczc 

raj do niedzieli włącznie w
* Dokończenie na str. 2

W czasie spotkania zabrał 
głos minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochro 
ny środowiska — Emil Wójta 
szek, który wskazał na poważ 
ne korzyści ekonomiczne i spo 
łeczne wynikające z rozwoju 
pracowniczych ogrodów dział­
kowych. Minister poinformo­
wał, że w najbliższym czasie z 
inicjatywy, resortu odbędzie 
się w Warszawie spotkanie 
przedstawicieli zainteresowa­
nych resortów i różnorodnych 
instytucji, którego tematem 
będzie maksymalne wykorzy­
stanie wszystkich istniejących 
w tej dziedzinie możliwości.

Załoga „Sojuza-22“
fotografuje Ziemi?

W trzecim dniu pracy na po­
kładzie statku „Sojuz-22” kos­
monauci radzieccy, Walery 
Bykowski i Władimir Aksie- 
now kontynuowali eksperymen 
ty z fotografowaniem powierz­
chni Ziemi przy użyciu spe­
cjalnej aparatury fotograficz­
nej. Fotografowano rejony: Sy­
berii, magistrali bajkalsko- 
amurskiej i wybrzeży Morza 
Ochockiego.

Według danych telemetry

Szansa na rozwiązanie 
kryzysu libańskiego
W piątek w mieście Sztura, 

położonym we wschodniej czę 
ści Libanu spotkali się libań­
ski prezydent — elekt, Elias 
Sarkis i przewodniczący Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Jaser Arafat. W rozmowie 
poświęconej sprawie położe­
nia kresu libańskiej wojnie 
domowej wzięli również udział 
przedstawiciele Syrii i Ligi 
Arabskiej.

Po zakończeniu spotkania 
libańsko - syryjsko - palestyń 
skiego przedstawiciel Ligi 
Arabskiej Hasan Sabri el- 
Choli powiedział, że rezulta­
ty spotkania na płaszczyźnie 
lokalnej, arabskiej i międzyna 
rodowej są pozytywne. Oma­
wiano triy sprawy: wprowa­
dzenia skutecznego rozejmu 
na całym terytorium libań­
skim, zlikwidowania wszyst­
kich urządzeń wojskowych i 
wcielenia w życie porozumie­
nia libańsko-palestyńskiego za 
wartego w Kairze w listopa­
dzie 1969 r„ regulującego sto­
sunki między państwem libań 
skim a palestyńskim ruchem 
oporu.

Przewodniczący WRN w Poznan'u Jerzy Zasada dekoruje Euge­
niusza Paukszlę Krzyżem Partyzanckim.

Fot. — S. Ossowski

9 sierpnia br. znany pisarz Eugeniusz Paukszta obchodził 
60 rocznicę swych urodzin. Pisaliśmy wówczas o wzruszają­
cych dowodach pamięci i popularności poznańskiego twórcy 
jakimi cifeszy się on wśród swych czytelników. Z jubileu­
szem tym związane było również wczorajsze spotkanie z pi­
sarzem w siedzibie Wojewódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu.

cznych informacji załogi
wszystko na pokładzie statku 
funkcjonuje normalnie. Lot 
trwa. (PAP)

Prezydent Egiptu Anwar Sadat 
zaapelował w piątek do ludności 
Libanu i palestyńskiej aby „otwo 
rzyły nową kartę w dziejach na­
rodu libańskiego i palestyńskie­
go”. Prezydent oświadczył, że 
Egint zobowiązuje się do zagwa­
rantowania nie.pod’egości Libanu 
oraz obrony integralności jego te­
rytorium”. (PAP)

Obecni'byli: przewodniczą­
cy WRN, I sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada, za­
stępca kierownika Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
KC PZPR —- Józef Trzciński, 
wiceminister kultury i sztuki — 
Aleksander Syczewski,, wice­
wojewoda poznański — Romu 
ald Zysnarski, przewodniczą­
cy Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — 
Franciszek Szczerbal. prezes 
Poznańskiego Oddziału ZLP — 
Czesław Chruszczewski, przed 
stawiciele organizacji społecz-

nych, środowisk twórczych i. 
kulturalnych Poznania. Euge­
niuszowi Paukszcie wręczono 
list gratulacyjny od I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, który pisze m. in.: 
„Pana życie stanowi godny 
przykład oddania sprawie wol 
nej i demokratycznej Polski. 
Dla niej walczył Pan bohater 
sko przeciwko hitlerowskiemu 
najeźdźcy i cierpiał w obozie 
koncentracyjnym, jej służy 
Pan od wielu lat swoją aktyw 
nością społeczną i swoim pió­
rem. Pańska twórczość literac

Dokończenie na str. 2

odgrosy tygodnia

Silni sojuszem
Zakończyły się przeprowadzone na te­

rytorium naszego kraju wspólne ćwi 
czemia wojskowe żołnierzy czterech 

sojuszniczych armii państw-członków Ukła­
du Warszawskiego: Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej I Polski. Ćwiczenia te naz­
wane „Tarcza 76”, miały na celu doskona­
lenie poziomu wyszkolenia wojsk i między 
sojuszniczego współdziałania, a jednocze­
śnie umocnienie przyjaźni i braterstwa bro 
ni między socjalistycznymi armiami. I ta­
kie właśnie cele zostały w pełni osiqgr.iję- 
te.

O tym, jak cenne to wartości, świadczy 
najnowsza historia naszych narodowych doś 
wiadczeń. Z jednej strony — wspomnienia 
sprzed 37 lat, kiedy to, rozpoczynając dru­
gą wojńę światową, hitlerowski faszyzm na- 
padt najpierw na osamotnioną wtedy Pol­
skę. Z drugiej — możliwy dzęki naszemu 
sojuszowi z ZSRR i w ramach Układu War­
szawskiego bezpieczny i pokojowy powo­
jenny rozwój naszego kraju.

Świat roku 1976 — dzięki solidarnej po-

wych i otwiera w ten sposób nowe
spektywy dla pokoju w świecie.

Sporo już uczyniono w świecie 
su podpisania Aktu Końcowego 
Pewnym świadectwem tego jest i

per-

od cza-
KBWE, 

to, że o

lityce pońslw socjalistycznych notuje
z roczny postęp w budowie wzajemnego 
zaufania i współpracy międzynarodowej. 
Przyczyniła się do tego także zeszłorocz­
na Konferencja Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Podpisany w Helsinkach 
Akt Końcowy tej kcnferertcji zawiera po­
stulały umożliwiające szerokie współdzia­
łania państw o różnych systemach ustrojo-

ćwiczeniach „Tarcza 76” zawczasu powia­
domione zasłały inne państwa, a przedsta­
wiciele wojskowi czterech z nich — Au­
strii, Danii, Finlondii i Szwecji — uczestni­
czyli jako obserwatorzy. Wszystko co do 
tej pory osiągnięto w realizacji poslano- 
wień konferencji w Helsinkach, to jed­
nak dopiero pierwsze kroki na tej niełat­
wej — jak potwierdza praktyka — drodze.

Intencje państw socjalistycznych co do 
realizacji zasad ujętych w Akcie Końco­
wym KBWE są jasne i niedwuznaczne. W 
bieżącym tygodniu dat temu wyraz także 
rząd Polski, publikując swą odpowiedź na 
notę Sekretarza Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych; dotyczy ona wy­
konania Deklaracji o umocnieniu bezpie­
czeństwa międzynarodowego, uchwalonej 
z inicjatywy ZSRR w grudniu 1970 roku 
przez Zgromadzenie Ogólne (Narodów Zjed 
noczonych. Odpowiedź polska zawiera przej 
rzysty bilans naszej polityki zagranicznej i 
jednocześnie sformułowania głównych jej 
celów.

Polska jest przekonana, że w świecie do­
minuje obecnie tendencja do umocnienia 
odprężenia. Sprzyja temu przede wszystkim 
kontynuowanie konstruktywnego dialogu 
między ZSRR a USA. Przyczyniło się do te­

go pomyślne zakończenie konferencji w 
Helsinkach. Dla pokoju w Europie ważne 
znaczenie ma też dalszy postęp w norma­
lizacji stosunków między Polską a Republi­
ką Federalną Niemiec.

Takie stanowisko znajduje powszechne 
poparcie społeczeństwa polskiego opowia­
dającego się właśnie w tych dniach zdecy­
dowanie na rzecz II Apelu Sztokholmskie­
go. Jest to wyraz przekonania o tym, że 
główne zadanie polega obecnie na tym, 
aby postanowienia konferencji w Helsrn- ' 
kóch z całą konsekwencją wcielać w ży­
cie.

— Taki jest sens — podkreślił Edward 
Gierek w środowym przemówieniu do żoł- 
nierzy-uczestników ćwiczeń „Tarcza 76" — 
propozycji państw socjalistycznych, zmie­
rzających do zawarcia światowego układu 
o niestosowaniu siły w stosunkach między­
narodowych, wprowadzenia powszechnego 
zakazu tworzenia nowych rodzajów i syste 
mów broni masowej zagłady, ograniczenia 
broni nuklearnych, redukcji sił zbrojnych i. 
zbrojeń w Europie Środkowej, całkowitego 
zakazu broni chemicznej i innych pozytyw­
nych kroków.

Taki jest nasz, socjalistyczny program bu 
dowy wzajemnego zaufania między naro­
dami. Napotyka on jednak wciąż jeszcze na 
przeszkody sił zimnowojennych, które w 
pewnych państwach NATO dają temu wy­
raz przez sprzeczne z duchem Helsinek 
znaczne zwiększanie wydatków na cele mi­
litarne i intensywne wprowadzanie nowych 
rodzajów broni.

W tych warunkach pokojowej ofensywie 
politycznej państw socjalistycznych towa­
rzyszyć musi niezbędna czujność, polega­
jąca także na umacnianiu obronności i 
wspólnoty socjalistycznej. I w tym sensie 
pokojowi dobrze przysłużyły się ćwicze­
nia „Tarcza 76”.

TADEUSZ KACZMAREK



KRONIKĄ
DNIA

BIBLIOTEKARKA Z KONINA 
ZBOBYŁA „LAUR POETYCKi"

Przez dwa dni, 14 i 15 września, 
trwał w Jeleniej Górze XII Ogól­
nopolski Turniej Recyiatorski o 
„Laur poetycki” Jeleniej Góry.

Wystąpili w nim przedstawicie­
le 18 województw. Pierwsze miej­
sce i puchar prezydenta tego mia­
sta zdobyła koninianka — Bożena 
Zioła, pracownica Wojewódzkiej Bi 
blioteki w Koninie, aktorka ama­
torskiego Teatru Problemów Współ 
czesnych „Opad”, działającego 
przy Domu Kultury Zagłębia 
nińskięgo. (woj)

Ro-

MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
NARADA AKTYWU SD 

W POZNANIU

17 bm. odbyła się w Poznaniu 
międzywojewódzka narada akty­
wu Stronnictwa Demokratycznego 
z 5 województw komitetów: Gorzo 
wa, Kalisza, Leszna, Piły i Pozna­
nia.

Obrady poświęcone były dosko­
naleniu pracy polilyczno-organiza- 
cyjnej i rozwojowi organizacyjne­
mu Stronnictwa Demokratycznego 
m. in. na tematy związane z dzia­
łalnością ogniw i instancji SD.

(na)

Bezpieczeństwo pieszych i pojazdów

Propozycja ujednolicenia 
znaków na jezdniach

W Ministerstwie Komunikacji przygotowano projekt no-
wej instrukcji, która reguluje system poziomego (na jezd­
niach) znakowania dróg i ulic. Przypuszczalnie instrukcja la
wejdzie w życie w przyszłym
Opis i znaczenie dotychczas 

używanych znaków na drogach 
zostały w projekcie dokładnie 
sprecyzowane. Było to koniecz 
ne, ponieważ często zdarza

Uznanie dla pisarskiego 
dorobku E. Paukszty

Dokończenie ze str. 1 
ka, krytyczna i publicystyczna 
związana z Ziemiami Zachod­
nimi i Północnymi, ich histo­
rią i dnietn dzisiejszym, ich bo 
galą kulturą, obyczajowością 
oraz przemianami, jakie nastą 
piły po powrocie do Macierzy, 
przyczynia się w szczególny 
sposób do zbliżenia tej waż­
nej tematyki najszerszym krę­
gom czytelników”.

Eugeniusz Paukszta podczas, 
spotkania udekorowany został 
Krzyżem Partyzanckim oraz 
otrzymał jubileuszowe nagro­
dy Ministerstwa Kultury i 
Sztuki i poznańskiej WRN. 
W swoim wystąpieniu I sekre 
tarz KW PZPR podkreślił 
związek pisarstwa' Eugeniusza 
Paukszty z trudem codzien­
nym ludzi, z osiągnięciami 
Wielkopolan. Pisarz serdecznie 
podziękował za dowody uzna­
nia i pamięci oraz podkreślił, 
że jego pragnieniem jest jak 
najpełniej służyć ludziom i 
Ojczyźnie.

Również wczoraj w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej im. 
E. Raczyńskiego w Poznaniu 
przy pl. Wolności dyrektor 
Janusz Dembski otworzył zor­
ganizowaną staraniem biblio­
teki i Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Książki wy 
stawę poświęconą pisarstwu 
Eugeniusza Paukszty. Wysta­
wa w sposób bardzo przejrzy 
sty pokazuje imponujący do­
robek twórczy Jubilata.

W czasie trwania wystawy 
będzie można uzyskać auto­
graf Eugeniusza Paukszty i 
okolicznościowy ex libris. Pi­

dedykować swe książkisarz
będzie we wtorki i piątki w 
godzinach c-d 17—18. (brąn)

M

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, głównie na południu 
kraju duże z opadami deszczu i 
burzami. Temperatura maksymal­
na od IB st. na zachodzie do 22 
miejscami na wschodzie. Tylko na 
południu około 14 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane wschodnie i 
północne.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Jakość najważniejsza dla załogi „Pometu"

W całym kraju obradują KSR
Poprawa jakości i struktury produkcji — to kluczowe za­

danie sesji Konferencji Samorządu Robotniczego, odbywają­
cych się w zakładach pracy całego kraju. W przekładzie na 
język codzienny powinno to oznaczać więcej lepszych ga­
tunkowo i atrakcyjniejszych towarów w sklepach, a także 
bogatszą i bardziej konkurencyjną polską ofertę eksportową. 
Wiele KSR koryguje plany produkcyjne przedsiębiorstw, w 
myśl uchwał IV Plenum KC PZPR. Wnioski i propozycje 
zgłaszane w toku tej kampanii mają przy tym znaczenie wy­
kraczające poza zadania IV kwartału. Rezerwy ujawnione 
na robotniczym forum wykorzysta się w pracach nad pro­
jektem planu na 1977 r. i planu na całą 5-latkę.
W Poznańskich Zakładach 

Metalurgicznych „Pomet” od­
była się wczoraj Konferencja 
Samorządu Robotniczego. W 
jej obradach uczestniczyli 
przedstawiciele KC PZPR, wo­
jewódzkiej instancji partyjnej 
i Zjednoczenia Przemysłu Ta- 'wością usprawnienia dostaw
boru Kolejowego. KSR oceniła 
realizację zadań za 8 miesięcy: 
plan sprzedaży wyrobów włas­
nej produkcji i usług wykona­
ny został w 101,3 procentach, 
skorygowany do końca tego ro 
ku plan eksportu bezpośrednie 
go jest trzykrotnie wyższy niż 
w 1975. Przy zatrudnieniu niż- 

roku.
się, że ta sama linia ma kil­
ka różnych znaczeń, a poza 
tym w różnych regionach kra 
ju te 
różny 
ziome 
niach 
kowe.

same znaki mają nieraz 
kształt. Wszystkie po- 
znaki i napisy na jezd- 
muszą więc być jedna- 
Projektuje się wprowa 

dzenie szeregu nowych zna­
ków, równocześnie likwidując 
część starych, które wywoła­
ły zamieszanie w ruchu na 
drogach.

Przed niektórymi przejazda 
mi kolejowymi mają być na 
-jezdniach malowane krzyże 
św. Andrzeja. Zaproponowane 
również, aby zakaz parkowa­
nia pojazdów w rejonie przy­
stanków autobusowych był sy 
gnalizowany łamaną linią, bie­
gnącą wokół przystanku. Znak 
ten ma być stosowany zwlasż 
cza na ruchliwych ulicach. 
Planuje się ponadto wydzie­
lenie osobnych pasów ruchu, 
przeznaczonych tylko dla auto 
busów — pasy 
wyróżniać m. 
malowania na 
„bus”.

Zamierzą się 

te zamierza się 
in. za pomocą 
jezdni napisu

ponadto wpro-
wadzić dodatkowe znaki ostrze 
gawćze dla samochodów nad­
jeżdżających do drogi z pierw 
szeństwem przejazdu. Tuż 
przed wjazdem na tę jezdnię 
malowana ma być poprzecz­
na linia, składająca się z trój 
kątów o wierzchołkach zwró­
conych w stronę zbliżających 
się pojazdów. Proponuje się 
także zlikwidowanie oznako­
wania przejść dla pieszych wy 
znaczonych za pomocą dwóch 
poprzecznych, ciągłych linii. 
Pozostaną jedynie zebry. Auto 
rzy projektu starali się bo­
wiem tak wykorzystać różne 
formy oznakowań, aby ciągła 
linia, w miarę możliwości, sy­
gnalizowała wyłącznie zakaz 
przejazdu. (PAP)

Zamachy UDA 
w Belfaście

Jedna z ekstremistycznych 
organizacji protestanckich.-tzw. 
Stowarzyszenie Obrony Ulste- 
ru (UDA) dokonała w piątek 
nowych podpaleń autobusów 
miejskich i ‘gmachów publicz­
nych w Belfaście. Trwające 
już od kilku dni zamachy ter­
rorystyczne UDA są odpowie­
dzią ńa rzekome brutalne trak 
towanie więźniów, którzy w 
więzieniu Maze podnieśli nie­
dawno bunt. (PAP). 

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. 0 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelni'), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbiiut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 

665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 l 453-31. (U 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
O Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

J „PRaSA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW ..Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
0 Indeks nr 35029.

H-16

szym o 3,5 procent od ubiegło­
rocznego, wskaźnik wydajnoś­
ci pracy osiągnął 12.8 procent.

Sprawą pierwszorzędnego 
znaczenia dla załogi „Pometu” 
jest jakość pracy i produkcji. 
Wiąże się ona m. in. z możli- 

kooperacyjnych, dalszych osz­
czędności materiałów i surow­
ców, a także rozwijania eks­
portu. Odlewnia staliwa i sto­
pów miedzi zmniejszyła braki 
ilościowe i wartościowe, nie 
mniej niektóre wyroby wyma­
gają jeszcze poprawy jakości. 
Kłopoty z jakością mają za­
kłady W-2, W-3 i W-5. Wszel­
kie w tym względzie niedoma­
gania będą eliminowane, decy­
zje w tej sprawie obowiązują 
na każdym stanowisku pracy.

Program dalszego działania 
uwzględnia także potrzebę u- 
zyskania lepszej, dziennej i de 
kadowej, realizacji zadań, 
zmniejszenia strat czasu pracy 
z tytułu nadmiernej absencji 
chorobowej, usprawnienia pra­
cy dozoru. Konieczne jest 
bardziej racjonalne wykorzy­
stywanie godzin nadliczbowych 
i terminowa realizacja dostaw 
kooperacyjnych.

W dyskusji wiele mówiono 
o dyscyplinie pracy i technolo­
gicznej dbałości o jakość pro­
dukcji, o możliwościach osz­
czędności materiałów, surow­
ców, paliw i energii elektrycz­
nej. Zgłoszone zostały propo­
zycję rozwiązań trudności, wy­
stępujących obecnie w niektó­
rych zakładach.

KSR przyjęła uchwalę, która 
m. in. zatwierdza tegoroczne

Dziennikarskie
spotkanie 
dyskusyjne

Dokończenie ze str. I
Cykowie, w woj. poznańskim, 
przedstawiciele kierownictw 
obu redakcji mówić będą m. 
in. o roli prasy w państwie 
socjalistycznym, integracji gos 
podarczej w ramach RWPG i 
doskonaleniu współpracy dzień 
nikarskiej. Zaznajomią się 
także z problematyką społecz­
nego i gospodarczego rozwoju 
woj. poznańskiego. Program 
spotkania przewiduje nadto 
zwiedzanie kombinatu PGR 
Ptaszkowo, międzynarodowych 
salonów wystawowych „Inter­
masz” i „Taropak” oraz Pozna 
nia. (jw)
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Order dla J. Cedenbała
Prezydium/ Wielkiego Churału 

Ludowego MRL nadało Order Su 
che Batora pierwszemu sekreta­
rzowi Mongolskiej Partii Ludowo 
Rewolucyjnej i przewodniczące­
mu Prezydium Wielkiego Chura­
łu Ludowego J. Cedenbałowi za 
wybitne zasługi wobec partii i 
państwa, w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami. To wyso­
kie odznaczenie nadano J. Ceden­
bałowi w związku z 6e-rocznicą 
urodzin.

Referendum w Egipcie
Minister spraw wewnętrznych 

Egiptu S. Fahmi poinformował, 
że w czwartkowym referendum, 
w którym wyborcy mieli się wy­
powiedzieć, czy prezydent Sadat 
ma pełnić przez następne sześć 
lat funkcję szefa państwa, A. 
Sadat zdobył przeszło 99 proc, gło 
sów.

Sprawa przyszłości Cypru
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim spotkał się w czwartek 

zadania planowe, stanowi o do 
datkowym obniżeniu kosztów 
produkcji, oszczędnościach żeli 
wa, staliwa i koksu, konieczno 
ści uzupełnienia programu po­
prawy technologii i organizacji 
produkcji w zakładach W-l, 
W-2 i W-3. Uchwała stwierdza, 
że najważniejszą sprawą w 
działalności „Pometu” jest ja­
kość. (pik)

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego
Rozpoczęty został nowy rok 

szkolenia partyjnego — szero­
kiej, aktywnej dżialalniości in­
stancji i organizacji PZPR, siu 
żąeej pogłębianiu wiedzy człon 
ków partii. Pierwsza wojewódz 
ka uroczystość inauguracyjna 
odbyła się 17 bm. w Bydgosz­
czy z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
stra spraw zagranicznych — 
Stefana Olszowskiego. Zabie­
rając głos podczas, inauguracji 
S. Olszowski omówił główne, 
bieżące problemy społeczno- 
gospodarcze kraju, kierunki 
pracy ideo wo-wy ch owawczej, 
a także politykę zagraniczną
PRL. (PAP)

Działkowcy
H. Jabłońskiegou
Dokończenie ze str. 1

i postępu w dziedzinie pro- 
corazdukcji człowiek z

większą siłą oddziaływuje na 
przyrodę. Ekologiczne skutki 
tego działania nie mają już 
dziś charakteru lokalnego, 
lecz rozciągają się na więk­
sze przestrzenie; dotyczą więk 
szej liczby ludzi. Życie 
czesne stawia coraz to 
wymagania systemowi 
wemu człowieka. Toteż 
wość przebywania w 

WSDÓł - 
wyższe 
nerwo 
możli- 
oazach

zieleni, jakimi są ogrody dział 
kowe jest niezwykle cenna 
dla fizycznego i psychicznego 
zdrowia całego społeczeństwa

Z okazji zbliżającego się 
VIII Krajowego Zjazdu Dele­
gatów Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych Henryk Ja-
błoński złożył na ręce przyby­
łych do Belwederu najlepsze 
życzenia. (PAP)

Dymisja rządu 
w Finlandii

jak poinformowano w pią­
tek w Helsinkach, rząd Finlan 
dii, kierowany przez Martii 
Miettunena podał się do dymi 
sji. Przyczyną dymisji gabine­
tu koalicyjnego, składającego 
się z przedstawicieli 5 partii by 
ły poważne trudności w uzgod 
niemi u budżetu na rok przy­
szły. (PAP)

T. Papado-
— repre-

wieczorem kolejno z
pulosem i 
zentantami 
piyjskich. 
mów była

S. Onanem
Greków i Turków cy- 
Tematem tych roz- 

możliwość przezwycię- 
żenią obecnego kryzysu, jaki zaz­
naczył się w rozmowach przed­
stawicieli obu wspólnot na Cyp­
rze. Jak wiadomo rozmowy te zo­
stały przerwane przed kilkoma 
miesiącami.

Zamieszki w Kapsztadzie
Agencja Reutera pisze w piątek 

rano, że w ciągu ostatnich 24 go­
dzin policja południowoafrykań- 
ska zastrzeliła co najmniej 8 
osób i raniła przeszło 40. Naoczni 
świadkowie stwierdzają, że w 
miastach — gettach wokół Kap­
sztadu, gdzie dochodziło do wy­
stąpień przeciw rządom rasistow 
skim policja kilkakrotnie strzela­
ła do tłumu złożonego z mieszkań 
ców czarnych i tzw. kolorowych.

W niedzielę zakończenie „Intermaszu“
i „TaropakiT

Kolejne kontrakty
polskich wystawców

W niedzielę, 19 września nastąpi zamknięcie odbywają­
cych się na terenach MIT imprez handlowych: Międzyna­
rodowego Salonu Maszyn Włókienniczych, Odzieżowych 
i Obuwniczych „Intermasz” oraz Międzynarodowego Salonu 
Techniki Pakowania i Magazynowania „Taropak”. W impre­
zach tych bierze udział 187 firm zagranicznych, z 14 państw 
oraz kilkanaście krajowych organizacji gospodarczych.

Polscy wystawcy zawarli w' ostatnich dniach trwania sa­
lonów' kilka kolejnych dużych kontraktów eksportowo-
importowych.
Najaktywniejsza z uczestni­

czących w poznańskich impre 
zach handlowych — Centrala 
Handlu Zagranicznego „Vari- 
mex”, sprzedała dc Bułgarii 
przewijarki produkcji łódzkie 
go „Majedu” oraz zgrzeblar- 
ki z zielonogórskiego „Faluba 
zu”. Maszyny te dostarczone 
zostaną w roku przyszłym. 
Równocześnie „Varimex” żaku 
pił z francuskiej firmy Schlum 
berger z przeznaczeniem dla 
bielskiej „Befamy”, rozciągar­
ki podwójno-grzebieniowe, a 
od producentów zachodnionie 
mieckich z firmy Hoffman ma 
szyny prasowalnicze.

„Polimex-Cekop” sprzedał 
do Czechosłowacji 11 nastrzy- 
kiwarek do mięsa wytwarza­
nych w zakładach „Spomasz” 
w Białymstoku. Jest to pier­
wszy kontrakt eksportowy na 
te urządzenia. Ta sama centra 
la dostarczy równocześnie zna 
nej holenderskiej firmie Stork 
1300 sztuk podnośników wy­
twarzanych w Fabryce „Spo- 
masau’ w Gnieźnie. Równocześ 
nie „Połimex-Ce>kop” zakupił 
w Czechosłowacji kilka typów 
urządzeń do produkcji czeko­
lady.

Skład polskiej delegacji 
na XXXI Sesję ONZ
Na rozpoczynającą się w 

dniu 21 bm. w Nowym Jorku 
XXXI Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych została 
wyznacziona delegacja PRL w 
następującym składzie: prze­
wodniczący delegacji: Stefan 
Olszowski — minister spraw 
zagranicznych oraz delegaci: 
Stanisław Trepczyński — wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych, zastępca przewodniczą­
cego delegacji; Henryk Jaro-
szek stały przedstawiciel
PRL przy ONZ w Nowym 
Jorku; Marian Dobrosielski — 
dyrektor Polskiego Instytutu 

Spraw Międzynarodowych; Sta 
niiSław Pawlak — dyrektor De 
parlamentu Międzynarodo­
wych Organizacji MSZ; Euge 
ni-usz Wyzner — stały 
stawicie! PRL przy 
ONZ w Genewie.

Wyznaczono również 
ców delegatów.

przed- 
B kirze

zastęp

Delegacji towarzyszyć będzie 
grupa doradców i ekspertów.

Proces greckich policjantów
W piątek przed trybunałem woj 

skowym w Atenach rozpoczął się 
proces 11 policjantów oskarżo­
nych o torturowanie więźniów w 
czasach dyktatury faszystowskiej.

Katastrofa górnicza
W kopalni węgla w pobliżu mias 

ta Tete w Mozambiku zawalił się 
jeden z korytarzy. Według wstęp 
nych doniesień radiowych 140 gór 
ników poniosło śmierć. Katastro­
fa nastąpiła w czasie, gdy pod 
ziemią znajdowały się liczne gru­
py robocze. Była to jedna z 
najtragiczniejszych katastrof w 
ostatnich latach.

Ofiary powodzi
Przy pomocy setek wozów bojo­

wych armia indyjska dostarcza ty
siącom powodzian
Uttar Pradesz 
ne artykuły, 
ucierpiało co 

i Hihar
Wskutek 

najmniej

stanach 
niezbęd- 
powodzi

300 000
osób. Dotychczas wiadomo o 11 
wypadkach śmiertelnych. W su­
mie, następstwami obecnego mm- 
sunu dotkniętych zostało 4 min. 
osób. IGO osób poniosło śmierć.

W ekspozycji „Taropaku” 
uwagę zwracają -m. in. urzą­
dzenia wystawiane przez pro­
ducentów szwajcarskich. Na 
przykład firma Multivac, któ­
rej 60 maszyn pracuje u nas 
w kraju w przemyśle serowar 
skim i rybnym wystawia ma­
szynę do pakowania całych 
bloków zamrożonych ryb na 
statkach. Maszyna jest wyko­
nana ’ ze stali nierdzewnej, a 
bloki ryb pakowane są do fo­
lii po usunięciu powietrza, a 
następnie zamykane przez 
zgrzewanie. Inna firma szwaj 
carska Franz Baumann wysta 
wia maszyny do produkcji tub 
polietylenowych systemem 
dwuczęściowym. Mogą one 
być zastosowane do pakowa­
nia takich wrażliwych produk 
tów jak artykuły spożywcze i 
wyroby kosmetyczne. (map)

W hołdzie wyzwolicielom
W Wyrzysku 

powstaje pomnik
Zmienia się wygląd dużego 

cmentarza żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej poległych w wyzwa­
laniu Wyrzyska i tego rejonu 
woij. pilskiego. Staraniem 
władz odnawiane są wszystkie 
mogiły, porządkuje się jego 
teren i obejście, modernizowa 
na jest prowadząca doń ulica. 
Sporo prac wykonują w czy­
nie społecznym sami mięsakań

W centrum zaś wyrzyskiego 
'cinęhtafza poWstaje okazały 
pomnik ku czci żołnierzy ra­
dzieckich, których wielu po­
legło w walkach o miasto i 
okolice podczas II wojny. Bę­
dzie on zawierał w sobie gło­
wę żołnierza wkomponowaną 
w wysoką płytę; na drugiej 
płycie umieszczony będzie na­
pis. Odsłonięcie pomnika na­
stąpi na początku listopada 
br. — w 59 rocznicę wybuchu 
Rewolucji Październikowej.

(bop)

9 Na trasie Złotów — Zalesie 
w woj. pilskim uderzył w drzewo 
autobus, którym kierował jadący 
w stanie nietrzeźwym Ryszard F. 
Rannych nie było, natomiast stra 
ty przy autobusie szacuje się na 
100 000 zł. Sprawca wypadku, któ 
ry mógł się zakończyć tragicznie, 
został zatrzymany do dyspozycji 
prokuratora.

9 W PGR Wapno w pobliżu 
Wągrowcu spłonęła stodoła, wy­
pełniona słomą jęczmienną. Stra­
ty ocenia się na około 300 000 zł. 
Przyczyną pożaru było samozapa 
lenie się słomy.

O W Krzywieni Wielkiej w woj. 
leszczyńskim wpadł w poślizg i 
przewrócił się do rowu samochód 
marki „Nysa”, prowadzony przez 
brawurowo jadącego Marka Z. 
Jadący z nim pasażer odniósł ob­
rażenia.

* Na ul. Powstańców Cieszyn 
skich w Grodzisku odniosła cięż 
kie obrażenia Barbara K., która 
nagle wszedłszy na jezdn ę zosta­
ła potrącona przez ciężarówkę.

9 W Ludwinie w pobliżu Ple­
szewa doszło do tragicznego wy­
padku podczas nieostrożnego wy 
przedzania przez kierowcę ciężą, 
rowki Ludwika G. motorowerzy­
sty Józefa D. Ten ostatni bowiem, 
który najechał na tył przyczepy, 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
zmarł.

9 W Gnieźnie spłonęła w^czwar 
tek szopa. Została ona podpalona 
przez 9-letnie dziecko, (b)
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Młodzi gospodarni z „Cegielskiego

Po nas poprawiać

ażdy lubi widzieć wymier­
ne rezultaty swej pracy. 
Z tego czerpie sie przecież 

satysfakcję i zachętę do jesz­
cze lepszego działania. Młodzi 
z poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski mają szczególne powody do 
zadowolenia — motywację ich 
codziennych poczynań „wzmac 
nia” 218* milionów złotych, któ 
re stanowią ekonomiczną war­
tość ich spo|ecznych działań. 
Znalazło to uznanie nie tylko 
w zakładzie, w mieście, a w ca 
łym kraju. W ubiegłym roku 
organizacja zakładowa ZSMP 
wyróżniona została w ogólno­
polskim Turnieju Młodych Mi 
strzów Gospodarności za wy­
bitne osiągnięcia wśród zakła­
dów przemysłu ciężkiego.

Na tę olbrzymią, nie tylko w 
złotówkach, wartość młodzieżo 
wych przedsięwzięć złożyło się 
wiele: patronaty na wydzia­
łach produkcyjnych, czyny pro 
dukcyjne i społeczne dla zakła 
du i dzielnicy oraz stałe i jed­
norazowe akcje. — Wszystkie 
te poczynania — mówią wice­
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZSMP, Włodzimierz 
Piechocki i Jan Gieparda — są 
wynikiem stałej i systematycz­
nej pracy ideowo - wychowaw 
czej, prowadzonej przez orga­
nizację wśród młodych.

22 składające się całkowicie 
z młodych Brygady Pracy So­
cjalistycznej pracują na od-

było nieraz, szczególnie o pa­
tronacie objętym nad produk­
cją silnika okrętowego do 105- 
tysięcznika. Było tych patrona 
tów wiele: na całym ciągu pro 
dukcyjnym w Fabryce Wyro­
bów Precyzyjnych, nad apara­
turą paliwową A-20 do silni­
ków spalinowych i trakcyj­
nych, na linii 4 typów końcó­
wek wtryskowych, nad produk 
cją silników 12/12 SSF dla po 
trzeb kolejnictwa, w Fabryce 
Silników Agregatowych i Trak 
cyjnych.

Konkretne i wymierne rezul 
taty pracy młodych to rzecz 
cenna, ale jeszcze cenniejsza 
jest sytuacja, która sprawia, że 
na młodych można tu zawsze li 
czyć, że są gotowi do podejmo 
wania najtrudniejszych zadań. 
Nie tylko zresztą oni. Tak się 
utarło, że i starsi pracownicy 
pomagają w realizacji młodzie 
żowych patronatów.

Powszechny udział młodych 
w akcji „Serdeczna krew”, 
która wydatnie wzbogaca Za­
kładowy Bank Krwi, ich aktyw 
ność w „Miesiącu młodego wy 
nalązcy”,t organizowanym w 
ramach Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, w czynach 
społecznych na rzecz zakładu 
czy miasta (np. w roku olim­
pijskim pracy przy Stadionie 
im. 22 Lipca) i wiele innych

tyjną w Zakładach, dyrekcję, 
nauczycieli, mistrzów i star­
szych pracowników.

W podstawowych ogniwach 
ZSMP, w kołach organizacji, 
szkolenia młodzieży nie ogra­
niczają się jedynie do tema­
tów ściśle zawodowych, a więc 
spraw bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, podnoszenia kwalifi­
kacji fachowych, wynalazczoś­
ci, racjonalizacji itp. Obejmu­
ją również szereg tematów z 
zakresu wiedzy społeczno-po­
litycznej, gospodarki i kultu­
ry kraju, poszerzające i 
uwspółcześniające wiedzę mło­
dych o świecie. Uzupełniają 
ją w Międzyzakładowej Szkole 
Aktywu studium wiedzy o 
partii. Zajęcia studium, popar­
te codziennymi kontaktami w 
kołach, częstymi rozmowami z 
kandydatami, wyznaczaniu im 
zadań, których wykonaniem 
wykazać mogą swą polityczną 
dojrzałość, sprawiają, iż 750 
członków ZSMP to członkowie 
i kandydaci PZPR.

W szybkim tempie posuwają się prace przy budowie walcowni Huty „Katowice .
Fot. (2) — CAF

. działań przynosi im uznanie i
miennych niż zwykle znsG-d^icli, sHtysfskcję.
w praktyce urzeczywistniając 
hasło: „Po nas poprawiać nie
trzeba”. Głównym sposobem 
jest tutaj produkcja bezbrako- 
wa. Metoda opiera się na uf noś 
ci w zawodową uczciwość mło­
dych. Sami kontrolują oni 
swój wyrób, odrzucając ele­
menty źle wykonane. Przynosi 
ona spore efekty; znajduje też 
wielu naśladowców^ kształtu-, 
jąć jednocześnie nawyk odpo­
wiedzialnej i dobrej roboty. 
Nic więc dziwnego, że jedna z 
brygad Fabryki Silników Okrę 
towych zdobyła wyróżnienie w 
ogólnopolskim konkursie „Do - 
Ko”.

O patronatach młodzieżo­
wych w „Cegielskim” głośno

Wśród 20 000 zatrudnionych 
w „Cegielskim” jest 6 000 pra­
cowników, którzy nie .przekro­
czyli 30 lat życia. Z tego 3 100 
należy do Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej. Ta 
rzesza młodych to ludzie o róż 
nym -wykształceniu, charakte­
rach i temperamentach. Gdy­
by wszakże próbować ich 
scharakteryzować, to Są ludzie, 
którzy należycie widzą naszą 
wspólną przyszłość przez pryz­
mat własnego zakładu i dobrej 
w nim pracy. I w tym przy­
padku zaowocowały lata pracy 
ideowo-wychowawczej, prowa­
dzonej tu na różnych płaszczyz 
nach przez aktyw organizacji 
młodzieżowej, organizację par-

Tylko w ubiegłym roku prze 
kazano w „Cegielskim” do 
partii 105 młodych; 8 kół w 
zakładach zdobyło sobie pra­
wo rekomendowania swych 
członków w partyjne szeregi. 
W ostatnim czasie (czym nie­
wiele kół może się pochwalić) 
zakładową organizację partyj­
ną powiększyły małżeństwa: 
Danuta i Henryk Prószyńscy z 
Fabryki Obrabiarek, Anna i 
Michał Wawrzonkowscy z Fa­
bryki Silników Agregatowych 
i Trakcyjnych oraz Emilia i 
Grzegorz Paluszczakowie z" Wy 
działu Usługowego.

Kierownictwo Zakładów do­
pomaga młodym we wszyst­
kich ich poczynaniach, w orga­
nizowaniu imprez kultural­
nych, sportowych, rekreacyj­
nych itp., nie zapominając o 
problemach bytowych-, swych 
młodych pracowników. I ina­
czej być nie może, ponieważ 
jak w wielu zakładach, tak i w 
„Cegielskim” młodzi współ- 
wyznaczają rytm codziennego 
życia, określają też jego przy­
szłość.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

HUTA

finiszu, a 
się atmosferę

Na budowie 
huty „Katowi­
ce” okres przejś 
ciowy. Jeszcze 
nie pora mówić 
o prawdziwym 
już odczuwa 

inną od dotych-
czasowej. Ożywiają pierwsze 
agregaty. Ruch rozpoczął się od 
„nitki rudy”, z chwilą gdv po­
tężna wywrotnica zaczęła o- 
próżniać wagony z krzyworo- 
skim surowcem, a system taś­
mociągów począł przenosić go 
na rozległe składowiska.

Gdy zmontowano pierwszą 
wywrotnicę, fetowano duży suk 
ces. Lubińskie ekipy dały rze­
czywiście popis doskonałej ro­
boty. Druga wywrotnica spo­
częła na fundamencie jeszcze 
bardziej przysposobiona do pra 
cy, gdyż wraz z systemem ro­
lek, w czasie 'eszcze krótszym, 
ale fakt ten przeszedł bez echa. 
Podobne .ł^bś & łwjypj^ami. 
Spawaniu, zespalaniu, a później 
ustawianiu pierwszego konwer 
tora towarzyszyło ogromne za­
interesowanie. Ba, napięcie. 
Wszystkie te fazy tworzenia 
drugiego agregatu do wytopu 
stali mają ekipy będzińskiego 
„Mostostalu” już za sobą. Nie­
wielu im sekundowało. Po pro

Od kilku lat obserwujemy 
w kraju wybuch — do­
słownie — rozmaitych in 

westycji mających służyć 
wczasowiczom i turystom, a

Położyć kres prowizorkom

zatem wypoczynkowi.
Wśród rozmaitych przedsię­
wzięć najistotniejszy jest kie-

I wczasowicz ma prawo
runek obejmujący bazę noc-
legową. W tej dziedzinie wie­
le robi się nad morzem, w 
górach i na podgórzu, a także 
w nizinnej części Polski. Wszę 
dzie tam, gdzie warunki geo­
graficzne sprzyjają budowie i 
rozwijaniu ośrodków wczaso­
wo-wypoczynkowych.

Wszyscy pamiętamy dosko­
nale te czasy, gdy stawiano u 
nas pierwsze kroki dla uma- 
sowienia rekreacji urlopowej 
i weekendowej. Były to kro­
ki nieśmiałe, cechowała je 
prowizorka. A wiadomo — z 
prowizorką najgorzej, bo ist­
nieje najdłużej i trudno póź­
niej ją likwidować.

Zjawisko to obserwujemy 
także w Wielkopolsce. W cza­
sie, gdy powstawały tak popu 
larne do dzisiaj ośrodki wy­
poczynkowe w Boszkowie, 
Skorzęcinie, Płotkach, Stęsze­
wie i wielu innych miejscowo 
ściach, nie wyłączając naj­
bliższych okolic Poznania, ta­
kich jak Strzeszynek, Kiekrz 
czy Baranowo — wyznaczane 
pód rozbudowę działki zaroiły 
się prowizorkami w postaci 
„psich budek”. Były to domki 
drewniane, pozbawione luksu­
su i wygody, ciasne, często 
bez najelementarniejszych u- 
rządzeń sanitarnych. Dodaj­
my, że i lokalizacja tych pro­
wizorek nie zawsze była szczę 
śliwa, -że ośrodki lub ich frag 
menty powstawały bez planu.

Czasy się zmieniały, zmie­
niały się możliwości inwesty­
cyjne. Aczkolwiek te ostatnie 
w zakresie turystyki i wypo­
czynku nie są jeszcze dzisiaj 
dostatecznie szerokie, to wi­
dać, iż w znacznej liczbie o- 

. środków wczasowo-wypoczyn- 
"kowych baza noclegowa już zo 
stała zmodernizowana.

mieszkać wygodnie
Wszakże — a dotyczy to tak­

że szeregu znanych i popular 
nych miejscowości czy ośrod­
ków w Wielkopolsce — nadal 
tu i ówdzie straszą jeszcze 
prowizoryczne domki campin 
gowe, w których wczasowicze 
czują się często jak wtłoczeni 
w beczkę po śledziach. Co 
gorsze — zdarza się, że w o- 
środku tego samego przedsię­
biorstwa część urlopowiczów 
może już otrzymać w miarę 
wygodne i przestronne po­
koiki /W. „murowańcach”, na­
tomiast pozostali wczasowicze 
otrzymują skierowania do sta 
rych, wysłużonych i ciasnych 
„drewniaków”. O powstają­
cych na tym tle nieporozumie 
niach nie trzeba pisać. Ze ich 
jest coraz mniej — w wyniku 
wspomnianej modernizacji o- 
środków — to fakt, ale jesz­
cze występują.

Nie trzeba daleko wędro­
wać, by tu i ówdzie trafić 
jeszcze tchnącą dawną prowi­
zorką bazę campingową. Ot,

mimo istnienia już regional­
nych planów zagospodarowa-
nia przestrzennego, także w
zakresie bazy rekreacyjnej — 
wiele obiektów powstaje dość 
przypadkowo, prawem kadu­
ka, niejako obok istniejących 
zarządzeń i wytyczonych tere 
nów. Zrozumiałe, że tego ro­
dzaju zabudowa nie tylko kom 
plikuje wiele spraw właści­
wym gospodarzom terenu (np. 
władzom gminy czy miasta), 
ale przede wszystkim wręcz 
zaśmieca środowisko, szpeci 
je i dewastuje otoczenie jezio 
ra czy innego zbiornika wody.

Jeśli zaś wspomniałem o u- 
trudnieniach sprawianych wła 
dzom, to mam tu na wzglę­
dzie ich plany w zakresie za­
pewnienia ośrodkom takich 
warunków, aby bytowanie w 
nich, choć krótkie, zgodne by­
ło z obowiązującymi wymogą 
mi. Chodzi o urządzenia wad

się później, a kończy wcześ­
niej). Bo przecież mamy i w 
Wielkopolsce miejscowości na 
dające się do spędzania urlopu 
także w innych porach roku.
Nadto mamy 
sobót, które 
mieszkańców

część wolnych 
znaczna liczba 
miast pragnie

wykorzystać na przyjemny od­
poczynek nad wodami czy w 
lesie.

. Rozbudowa i modernizacja 
bazy wczasowo-wypoczynko- 
wej w naszym regionie powin-
na przeto 
uwzględniać

coraz 
wymogi

szerzej 
czasu.

chociażby 
Kierskim

nad Jeziorem 
w Poznaniu, w

no-kanalizacyjne, kuchnie, 
nitariaty itp. Skoro zatem 
chodzi jeszcze tu i ówdzie 
dzikiego zabudowywania 
renu, może tych urządzeń

sa 
do 
do 

te- 
nie

Strzeszynku czy Lipnie k. Stę 
szewa. Znajdziemy jeszcze 
„drewniaki” w odleglejszym 
od Poznania Boszkowie, 
wspomnianym już Skorzęci- 
nie i szeregu innych równie 
popularnych miejscowoś­
ciach. I choć właśnie w nich 
dawno zrezygnowano z drew­
nianej zabudowy na rzecz przy 
zwoitych murowanych obiek­
tów owa metamorfoza i likwi 
dacja reliktów odległej prze­
szłości przebiega zbyt wolno. 
Dalej — zdarza się, że nadal,

starczyć dla wszystkich użyt­
kowników.

Modernizacja wielu miejsco­
wości wczasowo-rekreacyjnych 
i ośrodków prowadzi do jedne­
go celu: zapewnienia wszyst­
kim przyjemnego i wygodne­
go w nich pobytu, do stworze­
nia bazy, której trwałość oraz 
wyposażenie pozwalać będzie 
na wydłużanie okresów eks­
ploatacji. Rzecz w tym, by se­
zon dla licznych ośrodków
tował dłużej niż tylko przez • kacyjny. 
okres od maja do końca wrześ

Obok trwających już i zamie­
rzonych inwestycji należałoby 
dokładnie przeglądnąć teren i 
— tam gdzie to jeszcze koniecz 
ne — wyeliminować prowizo­
ryczną jego zabudowę. „Psie 
budki”, drewniane dom ki cam 
pingowe (nie chodzi tu o tak 
przestronne, wygodne i ma­
sywne obiekty, jak popularne 
już „trampy” w Strzeszynku) 
powinny co szybciej zniknąć.

Zbliża się jesień i zima, 
okres najwygodniejszy dla do­
konania przeglądu wszystkich 
wielkopolskich ośrodków wy­
poczynku i wczasów. Do wios­
ny można sporządzić inwenta­
ryzację obiektów i zadecydo­
wać co z czym zrobić, by naj­
bliższa przyszłość nie straszyła 
już prowizorkami z drewna i z 
dachami krytymi prymitywnie 
„papą”. Nie od razu da się 
wszystko usunąć i zmienić, ale 
rzecz w tym, by przyspieszyć 
likwidację wszystkiego, co 
szpeci środowisko i uniemożli­
wia godziwy wypoczynek wa-

stu rekordy bardzo szybko spo 
wszedniały na tej budowie. Ta 
kie tempo pracy stało się 
normalne, nikt go nie u- 
waża za nadzwyczajny wy­
czyn.

Teraz jednak, gdy do rozpo­
częcia produkcji pozostały już 
nie miesiące, lecz dni — rytm 
budowy ulega jeszcze większe 
mu przyspieszeniu. Nadal sze­
reg zjednoczeń budowlano-mon 
tażowych ściąga do huty „Ka­
towice” swoje odwody, aby 
tam gdzie powstały opóźnienia 
stworzyć możliwości ich odro­
bienia i nie hamować tempa 
prac, dotrzymać terminów za­
wartych w harmonogramach 
rozruchu.

Oto Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych „Instal” na pla 
cu budowy pod Dąbrową Gór 
niczą zaangażowało aż 80 proc, 
swego potencjału wykonawcze 
go. Pracują tu tak renomowa­
ne przedsiębiorstwa „Instalu”, 
jak , katowickie^. krakowskie, 
•rzeszowskie i - płockich Ostatnio 
przybyły posiłki przysłane 
przez specjalistyczne przedsię­
biorstwa instalacyjne z Gdań­
ska, Zielonej Góry, Pozna- 
n i a, Białegostoku. Wszyscy 
mają pełne ręce roboty. Spra­
wą nader pilną jest bowiem 
doprowadzenie „mediów ener­
getycznych” — gazu, pary, go­
rącej wody, sprężonego powie 
trza do miejsc, gdzie są one 
niezbędne; Bez zasilania w e- 
nergię, występującą w hucie 
pod wieloma postaciami, nie 
można rozpocząć gorącego roz 
ruchu. Trzeba zatem jak naj­
szybciej uzupełnić luki w sieci 
rurociągów, biegnących na es­
takadach łączących wszystkie 
wydziały produkcyjne huty.

„Instalowców” zobaczyć moż 
na zresztą nie tylko na esta­
kadach unoszących nawet po 
kilkanaście rur o średnicy od 
80 milimetrów do 3 metrów. 
Pracują oni także bezpośred­
nio przy agregatach w rejonie 
przygotowania wsadu, w tle­
nowni i ciepłowni, w stalowni 
i przy -wielkim piecu. Trudno 
wprost uwierzyć, ale zwalisty, 
ogromny korpus wielkiego pie 
ca opasują wężownice i mniej 
sze rury, których łączna dłu­
gość sięga 50 kilometrów. Wie 
le tu rur grubościennych, od­
pornych na bardzo wysokie 
temperatury i ciśnienie.

Kierujący pracą brygad ka­
towickiego „Instalu” w rejonie 
wielkiego pieca, mgr inż. Zbig 
niew Sulimierski przyznaje, że 
nawet najbardziej wytrawni 
fachowcy często napotykali pro 
bierny, wobec których w pier­
wszej chwili stawali bezradni.

Montaż urządzeń sterowniczych 
do obracania kęsami.

nia (niekiedy nawet zaczyna EUGENIUSZ COFTA

Tr-zeba 
bardzo 
gramy

było zatem opracować 
szczegółowo harmono- 
najtrudniejszych ope-

racji, w których cześć wstęp­
ną stanowiło przygotowanie 
specjalnego osprzętu.

— Młotkiem i palnikiem nie 
wiele się tu zdziała — powia­
da pracujący 30 lat w „Insta­
lu” brygadzista Paweł Musiał. 
Teraz jest najgoręcej. Wszyscy 
się spieszą. Zawęża się front 
robót, a ludzi przybywa. Pra 
cujemy na dużych wysokoś­
ciach. Materiał i narzędzia do 
starczyć trzeba na górę: 30—40 
metrów na plecach się tego nie 
wniesie. Transport pionowy sta 
je się u nas przysłowiowym 
wąskim gardłem.

Także na innych odcinkach 
rozległego placu budowy kło­
potów i problemów nie braku­
je. Zrozumiałe — jest ich naj­
więcej tam, gdzie termin pro­
dukcyjnego startu jest najbliż 
szy.

Na pierwszy ‘ogień pójdżie 
wąlćownia 'półwyrobów. Już 
30 września pierwszy wlewek 
ma „przelecieć” przez zgnia­
tacz i walcownię ciągłą kęsów. 
Na razie nie z własnej sta­
lowni, lecz „importowany”, 
przywiezicny z huty im. Leni­
na. Później walcownia przej­
dzie na wsad gorący, dostar­
czany z rodzimych konwerto­
rów. Zanim lawa płynnego m« 
talu zacznie spływać, ciągi wal 
cownicze powinny się nieco 
„dotrzeć”. Stąd ów pośpiech i 
wyprzedzenie w stosunku do 
wydziałów, które w procesie 
technologicznym znajdują się 
przed walcownia.

Prace rozruchowe w walców 
ni są już znacznie zaawanso­
wane. Odbywają się próby na 
pędów, całych układów. Trwa 
suszenie pieców wgłębnych, u- 
żywanych do podgrzewania 
wlewków. Czasu na testowanie 
urządzeń jest jednak bardzo 
mało. Wiele z niego uszczknęli 
budowlani i ekipy montujące 
urządzenia. Próby rozruchowe 
oraz wstępną regulację trzeba 
zatem przeprowadzać bardzo 
sprawnie, a zarazem skrupulat
nie, aby nadmierny 
nie odbił się ujemnie 
niejszej eksploatacji, 
rozruchowa dokonuje

pośpiech 
w póz- 

Służba 
komple­

ksowego odbioru całego wy­
działu, a nie tylko linii bezpo­
średnio produkcyjnych. W wal 
cowni jest do przejęcia 3.540 
węzłów.

Bieżące rozliczenie odbiorów 
wykonuje „Odra 1305”. Maszy 
na cyfrowa rejestruje dokład­
nie także wszystkie zgłoszone 
usterki. Tu nie ma i być nie 
może taryfy ulgowej. Wysokie 
mu tempu towarzyszyć musi 
wysoka jakość.

WALDEMAR WASILEWSKI

STRONA
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Wrzesień miesiącem Warszawy

Dziś mury obronne chronię warszawskie Siarę Miasto jedynie przed motoryzacją.
Fot. — CAF

Indiańska

pieśń
Nieczęsto In-dionin gości w 

Poznaniu. Gdy więc przyjechał 
nad Wartę poeta indiański, To­
ny Schereer, trudno było, spot- 
kawszy go, nie rozpocząć z 
nim rozmowy.

— Kilka słów o pana życia...

— Prabowałem piętnaście lat 
w amerykańskiej telewizji. Za 
czynałem tam od przenoszenia 
kabli, potem kilka lat — reży­
serowałem. Jednak szczep Siuk 
sów, do którego należę, wez­
wał mnie z powrotem do siebie. 
Posłuchałem tego wezwania.

— Dlaczego?

Po pomoc

— Chcę służyć jak najlepiej 
swemu narodowi... Prowadzi­
łem teatry indiańskie. Wyjaś­
niłem przy pomocy kompute­
rów tajemnicę kamiennych ta­
blic — dawnego kalendarza In 
ków. Napisałem o swoim na­
rodzie kilka książek.

i posłanie
krótko trwał, ten dźwięk, jed­
nak wędrowcowi nie było go 
za mało. Zachowanie tożsa­
mości kulturalnej swego naro­
du jest większym celem, niż 
usłyszenie przedziwnego dźwię 
ku. A to, co już osiągnęliśmy, 
potwierdza, że cel ten można 
zrealizować. .

— Co w takim razie według 
pana winno być sensem życia 
człowieka?

— Służenie jeden drugiemu
— Bardzo to ogólne stwier­

dzenie...

do szkolnego pedagoga
— Czy dzisiaj sztuka indiań­

ska może być jeszcze czymś ży 
wym, autentycznym?

— Znowu odpowiem opowieś 
cią. Do wielkiego stołu zasta­
wionego wszelkim- jedzeniem 
podeszli ludzie "bardzo głodni. 
Gdy jednak wyciągnęli, ręce po 
pożywienie, nie byli w stanie 
nimi przenieść potraw do ust. 
Ręce im zesztywniały. Ci lu­
dzie umarli z głodu. Ale to 
działo się w ich śnie. Po wie­
lu latach naprawdę umarli i zja 
wiwszy się w tym miejscu, 
gdzie już powinni być na za w 
sze szczęśliwi, zobaczyli ten 
sam stół. Gdy jednak po raz 
wtóry wyciągnęli ręce po je-

Tony Schereer
Fot. — H. Kamza

Teatralnego ITI. W Polsce je­
stem na zaproszenie waszego 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Pierwszy raz opuściłem swój 
kraj. Przez swoich wodzów zo-

Do kaliskiej „siedemna­
stki” uczennica ta przy 
szła z innej szkoły (na 

świadectwie oceny ledwie do­
stateczne) i od początku zwró 
ciła uwagę swoją „innością”’ 
w kontaktach z nauczycielką 
wykazywała niczym nie umo­
tywowaną nieufność, stroniła 
od koleżanek, a kolegów pa­
nicznie się bała. Już w pierw 
szych dniach pojawiły się 
także kłopoty z nauką, ale 
notatki w dzienniczku, a po­
tem wpisywane do niego proś 
by do rodziców, aby odwiedzi 
li szkołę, pozostawały bez od 
powiedzi. Dociekliwość nau­
czycielki wywoływała rzucają 
ce się wtoczy,. reakcje lękowe 
dziewczynki. Po kilkunastu 
dniach obserwacji wychowaw 
czyni zwróciła się więc o po- 
mop do szkolnego pedagoga. 
Diagnoza brzmiała: silna ner­
wica szkolna...

cyjną, która pozwoliła wyod­
rębnić grupę uczniów z zabu­
rzeniami charakterologiczny­
mi. Potem były żmudne ba­
dania z udziałem pracowników 
pęradni wychowawczo-zawo- 
dowej. Kolejne etapy działania 
to diagnoza i terapia.

Czy są już pierwsze oznaki 
zmian na lepsze? Tak — 
twierdzi p. Janina, a jej opinię 
potwierdza dyrektor szkoły. 
Sukcesem uzasadniającym po­
trzebę powoływania szkolnych 
pedagogów można i pewno­
ścią nazwać znaczne zmniej-

lub zaburzenia latferalizacji, co 
wywołuje narastające trudno 
ści w nauce, a w konsekwen­
cji prowadzi do drugoroczno- 
ści. Dla takich uczniów zor­
ganizowano w szkole tzw. gru 
py wyrównawcze oraz spec­
jalne zajęcia prowadzone 
przez reedukatora.

Pedagog opiekuje się także 
grupą młodzieży z opóźnienia 
mi w nauce, organizuje pomoc 
materialną dla dzieci znajdu­
jących się w trudnych warun 
kach oraz indywidualną po­
moc dla uzupełnienia braków 
natury dydaktycznej. Czy jakszenie się liczby , drobnych . , , , , -

przestępstw, które z reguły na osobę zadań tych
stają -się. pierwszym, jognismn.. nie zbyt, wiele.

—^To.^pr^da, ze tna brak 
pracy nie narzekam — odpo-

— Jeśli jakiś naród nie two­
rzy swojej sztuki, przestaje 
być narodem'. Sztuka jest po­
twierdzeniem jego istnienia. 
Ona jest wewnątrz każdego na 
rodu. Sztuka Indian wyrasta z 
ich obrzędowości. Jeśliby one 
przestały istnieć, fałszywe by­
łoby jej kontynuowanie. Sztu­
ka ta byłaby nieprawdziwa, ro 
biona na pokaz, dla turystów. 
Ale przecież te obrzędy są ży­
we nadal — bo istnieje nasz 
naród. My, Indianie, słynni je­
steśmy w świecie że swego ję­
zyka znaków. Teatr, który 
prowadziłem, był zrozumiały 
nawet dla głuchych. Mamy chy 
ba zresztą z nimi coś wspólne-

starem wybrany, 
stulecie Stanów 
nych zaświadczyć

by w dwu- 
Zjednoczo- 
o tradycji

Decyzją Ministerstwa Oświa 
ty i Wychowania do szkół pod 
stawowych wprowadza się 
obecnie takie właśnie stano­
wiska. W Kaliskiem wygospo 
darowano ich dotychczas pięć, 
w. tym trzy w samym Kaliszu. 
Na jednym z takich etatów 
drugi już rok pracuje Jani­
na Wasiukiewicz, która za kil 
ka miesięcy bronić będzie 
pracy magisterskiej na kierun 
ku „pedagogika opiekuńcza”

Słów kilka o Szkole Pod­
stawowej nr 17. Znajduje się 
ona na nowym osiedlu miesz­
kaniowym, a uczęszcza do niej 
1356 uczniów, którzy wywo­
dzą się głównie ze środowisk 
robotniczych. W dziejach tej 
placówki obecny okres zapisze 
się z pewnością jako najtrud 
niejszy. Mieszkańcy „Kalińca” 
przybyli tu z różnych miejsco 
wości, z różnych środowisk 
kulturowych, nie brak więc 
problemów i kłopotów. . Naj-. 
więcej przysparzają ich ucz-

łańcucha życiowych niepowo­
dzeń. Ale poważniejszych pro 
blemów nie rozwiąże się w 
okresie jednego roku. Nie po­
może nawet pedagog i psycho 
log, na nic współdziałanie z 
wychowawcami i pierwsze o- 
znaki porozumienia z ucznia­
mi, sprawiającymi -największe 
kłopoty, jeśli do współpracy 
nie włączą się rodzice. Janina 
Wasiukiewicz liczy więc na 
pomoc szkolnej komisji wy­
chowawczej (powstanie ona w 
najbliższych tygodniach) oraz 
na dodatkową możliwość od­
działywania poprzez rady za­
kładowe, do których także 
zwraca się już o pomoc.

Wśród podopiecznych szkol 
nego pedagoga znajdują się 
ponadto dzieci, u których w 
wyniku badań psychologicz­
nych stwierdzono wadliwą per 
cepcję wzrokową, słuchową

wiada p. Janina. Wcale to 
jednak nie oznacza, że wyrę­
czam moich kolegów — wy­
chowawców klasowych i załat 
wiam za nich wszystkie spra­
wy, które dotychczas należały 
do ich obowiązków. Przeciw­
nie: uważam, że w obecnej sy 
tuacji odpowiedzialność na­
uczycieli znacznie wzrosła. 
Jeśli decydują się prosić mnie 
o pomoc, sami muszą przecież 
dobrze poznać swych podopie­
cznych — ich rodziny, co­
dzienne kłopoty i powiązania 
koleżeńskie. Nasza szkoła pra 
cuje w bardzo trudnych wa­
runkach lokalowych. Gdy 
idzie o liczbę dzieci, jest to 
prawdziwy kotnbinat. Z pew­
nością dlatego zawsze mogę 

Dokończenie na str. 6
ZYGMUNT ROLA

niowie, pochodzący z domów
wychowawczo 
— wagarowicze
notowane w milicyjnych kro­
nikach — oni też stanowią 
grupę podopiecznych pani pe­
dagog. Nazywa ich fachowo: 
„niedostosowani . społecznie” 
nie ukrywając, że problemy 
natury wychowawczej są naj­
częściej bardzo skomplikowa- 

। ne i trudne do zlikwidowania.
Pani Janina musi trafić do 

każdej rodziny. Ponieważ z 
początku nie zawsze było to 
możliwe („co .się pani wtrąca 
w czyjeś prywatne sprawy!”), 
została kuratorem sądowym... 
dzięki czemu w przypadkach 
najbardziej drastycznych mo­
że dziś ingerować w majesta­
cie prawa. Najpierw jednak 
trzeba było rozpoznać aktual­
ną sytuację dydaktycznorwy- 
chowawczą każdej klasy. Wes­
pół z wychowawcami przepro­
wadzono więc zakrojoną na 
szeroką skalę akcję weryfika-

go. Indianie 
uczyć „mimiki’

też muszą się 
otoczającego

nas współczesnego świata.

— Czy jednak w spragmaty-
zowanym społeczeństwie tę 
rębność kulturową Indian 
USA da się zachować? Czy 
nie są bezowocne wysiłki?

od 
w 
to

— Indianie lubią mówić 
obrazowo. Odpowiem panu opo 
wieścią. Pewien człowiek usły­
szał z daleka piękny, przejmu­
jący dźwięk. Szedł za jego gło 
sem, a potem już tylko za
echem. Szedł długo, aż na
wierzchołek wysokiej i stromej 
góry. Po wielkim trudzie i mo­
zole, gdy tam zaszedł, spotkał 
na szczycie drugiego człowieka. 
Tamten, zobaczywszy wędrow­
ca, powiedział „Oto, w jakim 
celu tutaj szedłeś”. I uderzył w 
dzwon, który wydał przepięk­
ny, przejmujący głos. Jakże

dzenie, znowu im one zesztyw­
niały. Powiedzieli „To nie jest 
dobre, to jest straszne miej­
sce”. Ale ci, co przed nimi 
już tam przyszli, odrzekli „Tu­
taj jeden drugiego kairmi”. I 
tak właśnie czynili.

— Pan w te swoje pxzypo 
wieści naprawdę wierzy?

— Proszę pana, jestem już 
człowiekiem po pięćdziesiątce. 
Realizowałem w telewizji wie­
le programów przynoszących 
niejaką popularność. Ale od­
szedłem stamtąd, bo wierzę, źe 
od zwykłego, aktywnego życia 
są sprawy ważniejsze. Służba. 
Mówiłem, że my Indianie ma­
my swoje obrzędy. Pan może 
to przyjąć z uśmiechem pobła­
żania, ale nim wrobiłem do 
swego szczepu w górach stanu 
Nowy Meksyk — zostałem za­
kopany po szyję w ziemi. By 
wyjść ku światu z matki-ziemi 
na nowo.

— Jaki jest cel pana przy­
jazdu do Europy?

— Dostałem stypendium od 
Międzynarodowego Instytutu

Po przejechaniu 80 kilo­
metrów karetka z kan­
dydatem na pacjenta 

dotarła do zakładu lecznicze­
go dla alkoholików. W izbie 
przyjęć lekarz zapytał:

— Po co przywieźliście tego
pacjenta?

— Na leczenie odparli
pielęgniarze.

— On nie zostanie przyję-
zaniedbanych Hy. bo demoralizuje chorych.

i kilkulatki,! Kilka minut później karet­
ka z tymi samymi co poprzed 
nio pasażerami ruszyła w dro 
gę powrotną do Poznania...

Działo się to pod koniec 
ubiegłego roku w lecznicy an- 
tyalkoholowej. Odmowa przy­
jęcia do tej lecznicy nie była
podyktowana bezdusznością. 
Wynikała z troski o ■ innych 
chorych. — Gdyby nawet tak 
było — powie ktoś — to gdzie 
ma się leczyć nieprzyjęty? 
Ano? właśnie — oto problem. 
Przedstawiamy go na przykła
dzie 
(imię 
ne).

W

Janusza 
i nazwisko

Boryńskiego 
— zmienio-

STRONA

połowię 1966 roku
Boryńskiego zgłosiła go 
leczenie , antyalkoholowe.

żona 
na 
W

jej wniosku, który wpłynął 
do Dzielnicowej Komisji Spo­
łeczno - Lekarskiej (DKS-L) 
czytamy;

„Mąż nie pracuje i nie ło­
ży na utrzymanie rodziny. Co 
dziennie upija się, także de­
naturatem. Znęca się nade 
mną fizycznie i moralnie. Pie­
niądze, które ja zarabiam, wy

Lecznictwo przeciwalkoholowe

Ucieczki od
krada; wynosi też z domu róż 
ne przedmioty i sprzeda je je, 
by mieć za co pić”.

Po trzymiesięcznym postę­
powaniu Komisja stwierdziła, 
że Janusz Boryński ^est nało­
gowym alkoholikiein i posta­
nowiła poddać go przymuso­
wemu leczeniu odwykowemu

przymusowej kuracji w zakła 
dzie zamkniętym. Było to po­
stanowienie spóźnione co naj­
mniej o rok, bowiem w kwiet 
niu 1967 roku stwierdzono, że 
Boryński nie nadaje się do le
czenia ambulatoryjnego. W

w 
wej.

poradni przeciwalkoholo-

każdym razie postępowanie to 
czące się w sprawie Boryń­
skiego w latach 1966—1968 na

Boryński niezbyt długo .leży uznać za opieszałe, prze­
respektował tę decyzję. Już w 
kwietniu 1967 roku poradnia 
kategorycznie orzekła, że pa­
cjent nie kwalifikuje się do 
leczenia ambulatoryjnego. Jed 
nakże Komisja dopiero po 8 
miesiącach wystąpiła do Są­
du z wnioskiem o zastosowa­
nie' przymusowego leczenia 
Boryńskiego w zakładzie 
zamkniętym, a w stycz­
niu 1968 roku Sąd wydał po­
stanowienie o takim leczeniu 
w zakładzie otwartym 
(identyczną decyzję podjęła 
Komisja Społeczno - Lekarska
w 
Po 
ski 
ni.

październiku 1966 roku), 
tym postanowieniu Boryń- 
wznowił leczenie w porad 
Przerwał je w lipcu 1968

roku, w związku z czym jego 
sprawa znowu trafiła do Są­
du, który tym razem zdecydo 
wał się poddać Boryńskiego

wlekłe i nazbyt tolerancyjne.
Wróćmy do faktów. 2 listo­

pada 1968 roku Boryński roz­
począł przymusowe leczenie w 
zakładzie w Charcicach, a 9 
grudnia tegoż roku samowol­
nie opuścił ten zakład. 4 lute­
go 1969 roku został tam po­
nownie doprowadzony. Po na 
stępnych dwóch ucieczkach z 
Charcie i sześciu ze szpitala 
w Dziekance przestano „niepo 
koić” Boryńskiego. Ten zaś w 
dalszym ciągu prowadził tryb 
życia alkoholika — pasożyta. 
W 1971 roku w wyniku zdecy 
dowanej interwencji Wydziału 
Zdrowia Boryński został umie 
szczony w Dziekance. Po kil­
kumiesięcznym pobycie zwol­
niono go stamtąd i przekaza­
no pod opiekę poradni. Kon­
tynuował w niej leczenie, ale 
— jak zwykle — krótko. Od

Indian. Noszę zawsze ze sobą 
swój flet. Dał mi go mój dzia­
dek. Sam go wyrzeźbił, skon­
struował. Grałem na nim w róż 
nych miejscach Europy. Na 
Akropoli* ?, na Krecie, w A wi­
nianie, koło katedry Notre Da­
mę, wśród pradawnych kamie­
ni Bretanii, na wrzosowiskach 
Szkocji. Grałem na tym flecie 
pieśń matki-ziemi. Mój naród 
jest wieki całe ciemiężony. I 
moja pieśń zawiera posłanie 
Indian do mieszkańców Euro­
py. To posłanie jest bardzo pro 
ste — musimy przestać kontem 
plować a zacząc pracować, bar 
dzo pracować, dla pokoju na 
świecie.

— Odwiedził pan też Po- 
znań.„

— Zaprosili mnie tutaj moi 
przyjaciele z Teatru Nowego. 
Polska stała się teraz dla mnie 
specjalnym światłem ducho­
wym. Jak wyjeżdżałem do Eu­
ropy, mój szczep dał mi na 
drogę nowe, grube mokasyny. 
Gdy powrócę, moje mokasyny 
będą zdarte od dróg, które tu 
w Europie przeszedłem. Ale 
moje serce — poszerzone bę­
dzie o nowych przyjaciół. Tak­
że tych z Poznania. I tutaj, w 
waszym mieście, grałem na 
swoim flecie pieśń matki-zie­
mi. Żywicielki nas wszystkich, 
połączonych wspólnym brater­
stwem ludzi.

Rozmawiał:

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

trzeźwości
1973 do końca 1975 roku pow 
tarzały się stale te same sy­
tuacje: umieszczenie w zakła­
dzie leczniczym — ucieczka — 
awantury w domu — pobyt w 
Izbie Wytrzeźwień — umiesz­
czenie w zakładzie w Charci­
cach lub w Dziekance. W 
Izbie Wytrzeźwień był 25 ra­
zy, z Dziekanki uciekł dwu­
krotnie, z Charcie — tyle sa­
mo, po czym kierownik zakła­
du nie przyjął Boryńskiego na 
kolejną kurację. Stwierdził, 
że alkoholik nie nadaje się do 
leczenia w tym szpitalu, bo­
wiem ucieka zeń, łamie regu­
lamin, jest agresywny wobec 
współpacjentów.

Pod koniec 1975 roku Bo­
ryński za włamanie został are
sztowany.
i znęcanie 
mierzono 
dwóch lat

Za to przestępstwo 
się nad rodziną wy 
mu niedawno karę 
i 6 miesięcy pozba-

wienia wolności. Kiedy odzy­
ska wolność, zapewne wszyst 
ko rozpocznie się od nowa. Do 
takich pesymistycznych roko- 
Wań skłania przebieg dotych 
czasowej przymusowej kura­
cji Janusza Boryńskiego. W je 
go sprawę wielokrotnie anga­
żowały się: poradnia przeciw­
alkoholowa, komisja społecz-

no-lekarska, MO, zamknięte 
zakłady lecznictwa antyalko­
holowego, izba wytrzeźwień, 
prokuratura i sąd (Boryński 
był 13 razy karany). Dodatko­
wo do „akcji” włączały się 
raz po raz inne instytucje, m. 
in. kolegium do spraw wykro 
czeń, wydział zdrowia i opie­
ki społecznej, sąd- dla nielet­
nich, komitet blokowy. A jed­
nak niczego nie zdziałano. Bo 
ryński nadal byłby jednostką 
uciążliwą dla otoczenia, gdy­
by nie popełnił przestępstwa. 
Dopiero ono bowiem zadecydo 
wało o odizolowaniu go od 
społeczeństwa, o zapewnieniu 
spokoju rodzinie alkoholika, o 
uwolnieniu instytucji od zaj­
mowania się tą wielce kłopo­
tliwą sprawą. Relacjonuję ją 
tak szczegółowo dlatego, że 
ilustruje ona jeden z najbar­
dziej złożonych problemów 
lecznictwa antyalkoholowego.

Faktem jest, że alkoholicy 
asocjalni — ludzie pokroju Bo 
ryńskiego — nie mogą być le­
czeni w zakładach odwyko­
wych, w których zgodnie z re 
gulami nowoczesnej psychote­
rapii — obowiązuje złagodzo-
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Procesy integracyjne od 
dawna są już za nami, 
ale przecież nie tylko 

ja (może silniej związany wie 
kj więzami z Nadodrzem i Pół 
nocą) odczuwam do tych re­
gionów szczególny jakiś sen­
tyment. Z satystakcją zatem 
obserwuję, jak ich odbicie w 
literaturze staje się coraz peł­
niejsze i szersze.

Nakładem Lubuskiego To­
warzystwa Kultury ukazał się 
kolejny, piąty już tom pamięt­
ników i wspomnień — wynik 
konkursu, zorganizowanego 
przez Instytut Zachodni. Tytuł 
tomu „Mój dom nad Odrą", 
ze wstępem w wyborze i oprą* 
cowaniu Zygmunta Dujczew- 
skiego. Tym rasem tom mieś­
ci kilkanaście wspomnień lu­
dzi zamieszkałych na terenie 
regionu zielonogórskiego, 
wspomnień dobranych specjał 
nie dla ukazania pewnych zna 
miennych zjawisk, a mionowi 
cie treści przeobrażeń zacho­
dzących w świadomości spo­
łeczno-politycznej mieszkań­
ców Nadodrza i ich aktual­
nego udziału w pracach nad 
gospodarczym i społeczno- 
kulturalnym rozwojem rodzi­
mych już dla nich terenów. Wy 
bór jest wyjątkowo interesu­
jący, obrazuje postawy ludzi 
różnych zawodów, różnego po 
ziomu wykształcenia. Ich 
wspólną cechą jest osobiste 
zaangażowanie, zdawanie so­
bie sprawy, z tego, że przyszli 
na te ziemie nie tylko po to, 
by tam mieszkać, ale także, 
by aktywnie uczestniczyć w 
przyśpieszaniu tempa ich prze 
mion. Niektóre życiorysy i re­
lacje są tak pasjonujące, dra­
matyczne, że czyta się je jak 
dobrze napisaną, fascynująca 
opowieść. Bardzo ważna jest 
praca poznańskiego ośrodka 
socjologicznego i bezcenne 
wyniki ogłoszonego przezeń 
konkursu, który dał ogromnie

Filmowa przygoda
Jerzego Kuleją

Jerzy Kulej, dwukrotny
mistrz olimpijski w bok­
sie, wielokrotny mistrz 

Polski i Europy, gra główną 
rolę w filmie fabularnym Mar 
ka Piwowskiego — „Przepra­
szam, czy tu biją?”

— Wystąpiłem — mówi J. 
Kulej — właśnie dlatego, że 
nie jestem aktorem. Reżysero­
wi szczególnie zależało na tym, 
aby ten film choć fabularny, 
nasycony był autentyzmem. 
Zaangażowano aktorów nieza­
wodowych, ludzi, którzy mie­
li zagrać samych siebie. Jest 
np. w filmie, scena, w której 
grają kieszonkowcy. Realizato 
rzy dotarli do „specjalistów” 
z tej branży kiedyś uprawia­
jących tę profesję czynnie, 
którzy po odbyciu kary roż­

ny reżjm. Praktyka potwier­
dza prawidłowość właśnie ta- 

; kiego lecznictwa. A co z Bo- 
ryńskimi? Otóż dla nich po­
winny być specjalne placówki 
lecznicze o obostrzonym rygo­
rze. Dlatego też w 1972 roku 
Rada Ministrów podjęła 
-uchwałę o organizacji dwóch 
— pierwszych w kraju — za­
kładów odwykowych dla al­
koholików asocjalnych. Jeden 
z tych zakładów do końca bie­
żącego roku miał być utworze 
ny w Poznańskiem.

Piszem^ „midł być”, bo­
wiem — jak poinformowało 
nas kierownictwo Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w Po 
znaniu — wskutek tzw. nie­
doboru mocy przerobowej naj 
prawdopodobniej dopiero pod 
koniec 1978 roku w miejsco­
wości Łężeczki zostanie zakoń 
czona budowa obiektu. Kosz­
tem 20 min zł, powstaje od­
dział (Zakładu Odwykowego 
w Charcicach), który pomieści 
80 osób, przy czym dotychczas 
brak bliżej sprecyzowanej kon 
cepcji leczenia alkoholików 
asocjalnych. Zakłada się jody 
nie, że będzie to placówka do 
świadczalna o obostrzonym ry 
górze.

Oddanie do użytku obiektu 
w Łyżeczkach oznaczać będzie, 
że leczenie alkoholików trud­
nych ruszyło z martwego punK 
tu.

MICHAŁ ŁUCZAK 

bogaty ładunek taktów, reła- 
cjk impresji.

Nakładem „Ossolineum" 
ukazały się orcyciekawe 
wspomnienia zmarłego przed- 
wcześnie Wielkopolanina z 
pochodzenia, Bolesława Kró­
likowskiego pt. „Czas wrasta­
nia ' Autor sięgnął tam pa­
mięcią do pierwszych lot 
1945—46, wspomagając swój 
tekst, interesująco zbeletryzo­
wany, oryginalnymi dokumen­
tami, zdjęciami, oktamL które 
udało mu się przechować.

Z książką na ty

Na ziemiach 
bliskich

Jest to pozycja bardzo inte­
resująca z tej przyczyny, iż na 
problem osadnictwa i budo­
wania władzy Królikowski 
spojrzał z perspektywy małej 
mieściny, dolnośląskiego Wią 
zowa, gdzie pełni obowiązki 
sekretarza Zarządu Miejskie­
go. Jest w tej żywo napisanej 
książce, życie w tamtych la­
tach — samo z siebie aż na­
zbyt pełne emocji. Ukazuje je 
autor, świadom zresztą wagi 
takiego właśnie spojrzenia, w 
skrótowym niekiedy celowo 
obrazie, nasyconym, pełnym 
barw, znoju, zmagań, jakich 
współcześni młodzi nie byli­
by skłonni nawet się domyś­
lać.

Znamienne, jak dużą rolę w 
procesie integracji Nadodrza 
i Północy odegrali Wielkopo­
lanie. Trapy ich znaleźć moż­
na w każdym zakątku zachod­
nich i północnych obszarów. 
Z dużym zainteresowaniem

poczęli normalne, uczciwe ży­
cie. Zaproponowali im pokaza 
nie swych dawnych umiejęt­
ności. Niektórzy zgodzili się i 
w filmie mamy scenę działal­
ności szajki „doliniarzy” na 
Dworcu Centralnym. Chciał- 
bym dodać, że obok ex-zawo- 
dowców w scenie tej występu 
ją także osoby o nieposzlako­
wanej przeszłości....

Język rozmów jest też au­
tentyczny. Nie trzeba było się 
ich uczyć na pamięć, bo by­
ły to nasze własne słowa, któ­
rych używamy w codziennych 
sytuacjach. Podobnie z cha­
rakteryzacją. Np. w filmie jest 
sekwencja, w której pokazany 
jestem podczas pełnienia kil­
kunastogodzinnego dyżuru 
przy telefonie; byłem wtedy 

, po kilkunastu godzinach zdjęć 
tak zmęczony, że nie potrzeb­
na była żadna charakteryzacja. 
Właściwie w całym filmie nie 
ma ani jednego aktora zawo­
dowego poza Ryszardem Fa- 
ronem, który zresztą jest do­
piero studentem PWST. Na 
ekranie będziemy go oglądać 
też w roli studenta tyle, że 
AWF-u.

— Jaka jest pana rola i 
dlaczego właśnie pan ją gra?

— Gram rolę pozytywnego 
bohatera, inspektora Mildego 
z MO. Prowadzę walkę o du­
żą stawkę z wielkim gangiem 
przestępczym. O treści filmu 
mówi sam tytuł: „Przepra­

„PREMIA". Przez bezdroża wiei 
klej budowy przebija się ogrom­
ny samochód z jednym, wiozą­
cym ogromną teczkę pasażerem. 
Dookoła szkielety konstrukcji, 
błoto, ciężarówki, sporo nieładu. 
Człowiek z teczką lo majster, 
który przyjechał wypłacić premię. 
Wypłaca i wszystko idzie nor- 
mainie. Tylko, że jedna z brygad 
nie chce premii odebrać. Bryga­
dzista powiada, że wszystko wy­
jaśnią na zebraniu zakładowego 
komitetu partii. Wydarzenie to 
uruchamia cały łańcuch przeróż­
nych reakcji, wynikających z cie­
kawości, pomieszanej z niepoko­
jem. O co chodzi? Do czego oni 
zmierzają?

Tak zaczyna się nowy radziec­
ki film pt. „Premia” w reżyserii 
Siergieja Mikaeliana, film, który 
poprzedziły znakomite recenzje, 
zamieszczone nie tylko w na­

przeczytałem nową powieść 
debiutującego przed wojną w 
Poznaniu Leonarda Turkow­
skiego pt. „Starł". Autor, jesz 
cze po wojnie jokiś czas mre 
szkojący w Wiełkopolsce, 
przeniósł się polem na War­
mię, pracując tam jako nau­
czyciel, dyrektor biblioteki. 
Obecnie prezesuje oddziałowi 
olsztyńskiemu Związku Lite­
rałów. Z poezji, którą starto­
wał w Poznaniu, przerzucił 
słę na prozę. Jego nowa po­
wieść, to ciekawa kompozy-

cja, gdzie rozdziałami są dhł 
koiejne jednego tygodnia, w 
którym następuje jakby kon­
densacja wydarzeń w nie­
wielkiej wiosce opodal Biskup 
ca i Reszla. Poprzez postać 
głównej bohaterki i jej rodzi­
ny autor ukazuje współczes­
ność społeczności wiejskiej, 
normalną w złym i dobrym, w 
dramatach i sukcesach, podob 
ną do przeżyć każdej podob­
nej społeczności w kraju. 
Książkę wydała Ludowa Spół 
dzielnic Wydawnicza, a do­
datkowy jej walor stanowią 
bardzo ciekawe, ciepłe w to­
nie i świetnie oddające cha­
rakter regionu ilustracje Bar­
bary Kas len.

Skoro mowa już o Turkow­
skim, to nie można nte wspom 
nieć o retrospektywnym tomi­
ku jego wierszy, opatrzo­
nych wstępem Edwarda Mar- 
tuszewskieąo — „Talerz z ja­
błkami". Wiersze te, bardzo

różnorodne w konwencji — 
od jakby reportażowych po 
bardzo liryczne — uzupełnia­
ją się wzajemnie, stwarzając 
zwartą całość. Piszę o tym 
tomiku również dlatego, by 
wskazać na cykl wierszy za­
mykających tomik wydany 
przez „Pojezierze”, cykł napi­
sany w sierpniu przed dwo­
ma laty, nazwany „Panoramą 
Poznania". Poezja to dojrzała, 
nasycona liryzmem, zarazem 
głęboką refleksją, stanowi jak 
by powrót poety do miejsc 
rodzinnych, jakby swoiste wy­
znanie wiary. Interesujące jest 
to widzenie Poznania z trzech 
niejako perspektyw: tej, za­
pamiętanej z okresu górnej i 
chmurnej młodości, tej zapad­
łej w pamięć i serce, odzywa­
jącej się tęsknotami f tej wre- 
szcie, jakby odkrywanej 
współcześnie od nowa.

Dobry był pomysł znanego 
prozaiko, Jerzego Pluły, zwią­
zanego od lat z Wrocławiem, 
by dokonać wyboru i opra­
cowania reportaży, artykułów 
i wypowiedzi Henryka Wor­
cella pt. „Nocą, kiedy przy­
chodzi Świnia" (wydanie 
„Ossolineum”). Są to najcie­
kawsze, zwłaszcza od strony 
poznawczej, prace Worcella 
publikowane po czasopis­
mach, związane głównie z pro 
blemałyką ziem zachodnich 
(drobna część tylko łączy się 
z szerszymi aspektami biogra­
fii twórczej autora „Najtrud­
niejszego języka świata”). Z 
jednej strony znajdujemy tu­
taj tę fascynującą swym reali 
wiem wierność autora auten­
tycznie przeżytym faktom, z 
drugiej zaś obserwować może 
my narastanie procesu twór­
czego, wiele bowiem wątków, 
zmodyfikowanych, odnaileźć 
bez trudu można w książkach 
Worcella.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

szam, czy tu biją?”. Tytuł ro­
boczy chyba jeszcze ją lepiej 
oddawał: „Traktat o mokrej 
robocie”. I rzeczywiście, prze­
ciwnik nie przebiera w środ­
kach. Bardzo często mogę po­
legać tylko na samym sobie, 
zdany jestem nie tylko na 
swoją głowę, ale i mięśnie. 
Moje umiejętności bokserskie 
w wielu sytuacjach okazały 
się nieocenione.

— Jak pan trafił do filmu?
— Zadzwoniła kiedyś do 

mnie asystentka reżysera i 
zaproponowała mi zdjęcia 
próbne. Kiedy przyjechałem 
do wytwórni byli już tam moi 
koledzy z ringu: Jan Szcze- 
pański, Kazimierz Paździor, 
Józef Grudzień. Odgrywaliś­
my scenkę przesłuchiwania na 
komendzie — raz ja przesłuch! 
wałem Grudnia, to on prze­
słuchiwał mnie, z kolei Szcze 
pański badał Paździora, a ja 
Szczepańskiego itd. Była to 
zabawa... Obejrzałem później 
te zdjęcia. Owszem, podobały 
mi się, ale uznałem, że moja 
rola na tym się skończyła. Aż 
tu dzwonią: — Wyjeżdżamy 
na dwa tygodnie do Wrocła­
wia na zdjęcia... A ja właśnie 
rozpoczynałem nową pracę. 
Nową pracę chciałoby się Za­
cząć przyzwoicie, a tu od 
razu zwalnianie się. Zaczęli 
mnie jednak namawiać, mó­
wić, że najlepiej wypadłem 
na zdjęciach próbnych, że be-

ze mnie film się nie uda i że 
to w końcu tylko dwa tygod­
nie. więc uległem. Z dwu ty­
godni zrobiły się cztery, ale nie 
żałuję.

— Co dała panu praca w 
filmie? .

— Dużą satysfakcję: chyba 
sprawdziłem się w tej dzie­
dzinie, oczywiście sam dla sie 
bie, pan to może ocenić ina­
czej. Ciekawe było poznanie 
środowiska filmowego. To 
ogromne oddanie ekipy filmo 
wej, wręcz fanatyzm, udzieli­
ły się i mnie i robiłem wszy­
stko,, aby jak najwięcej dać z 
siebie. W którymś momencie 
gdy okazało się, że limity na 
taśmę zostały wyczerpane, 
chłopcy skrzyknęli się i z wła 
snych pieniędzy dokupili kil­
ka rolek.

— Czy chciałby pan zagrać 
jeszcze raz?

— Aktorem to już chyba 
nie zostanę. Zajmuję się spra­
wami sportu i rekreacji w du 
żym przedsiębiorstwie. My­
ślę jednak, że gdyby ktoś za­
proponował mi rolę ruchliwą,' 
niespokojną, gdzie można by 
się było pochwalić sprawno­
ścią fizyczną, zrobić wokół 
siebie ruch, to może bym wy­
stąpił.

— A jakie filmy pan lubi?

— Mój kolega na pytanie, ja 
kie kobiety pan lubi? (brunet 
ki, blondynki...) — odpowie­
dział ładne. Ja odpowiem: do­
bre.

MAREK GAJEWSKI

szej prasie. Traktuje on o waż­
nym, choć nienowym problemie 
ujmując go w przenikliwie zobra­
zowanych kategoriach moralnych. 
Brygada uważa, że na premię nte

zasługuje, bo pomimo, Iż wskaź­
niki pionu zostały przekroczone, 
zachwiane zostały reguły uczci­
wej gry. Plan bowiem uprzednio 
zaniżono, bo w normalnym wy­
miarze był nte do wykonortia.

da, ale w trakcie jego realizacji 
było tyle przestojów i bałaganu, 
że kto wie, czy nie można było 
wykonać wyższego planu. Rozpo­
czyna się więc dyskusja, w któ­
rej nile ma miejsca na kompromi­
sy. Bohaterowie filmu muszą zde 
cydować o tym, po czyjej stronie 
jest racja. W ich motywacjach 
ekonomia zderza się z moralnoś­
cią, interes własny z ideowymi 
pryncypiami.

„Premia", zrealizowana nad 
wyraz oszczędnymi środkami, bez 
ozdobników, znakomita pod 
względem realiZatorskim i gry 
aktorów jest wydarzeniem w dzie 
jach kina socjalistycznego. Jest 
„produkcyjniakiem” pozbawio­
nym wszystkich przykrych cech 
tego gatunku. Zdobyła n*ie tylko 
uznanie krytyki, lecz i widowni, 
bo bardzo jest współczesna, „ży­
ciowa” i — prawdziwa, (ask)

Co z przejściem?

Kiedy w Poznaniu likwido 
wano prowizoryczny 

most nad Cybiną, zastępując 
go nowoczesnym mostem 
Mieszka. I na trasie E-8, obie­
cano mieszkańcom Sródki 
„przejście dla pieszych”. Było­
by ono zresztą potrzebne nie 
tylko dla poznaniaków, ale i 
dla turystów; ci bowiem mo­
gliby swoje autobusy, którym 
nie wolno podjeżdżać pod sa­
mą katedrę, zostawiać na 
Sródce, odciążając wąską uli­
cę Marii, wiodącą od mostu 
Chrobrego do elektrociepłow­
ni. Bardzo prosimy ojców mia 
sta Poznania o odpowiedź na 
pytanie: Czy będzie przejście 
dla pieszych? (3315)

STANISŁAW RATAJCZAK 
Poznań

Wyrzucić?
nosiadam własne ujęcie 
* wody — hydrofor. Nie­

stety zepsuł się basen do wody 
o poj. 300 l. Od przeszło pół 
roku szukam, nie tylko w na­
szym województwie, takiego 
basenu, lecz nigdzie nie mogę 
go otrzymać. Cena około 2000 
zł. Mogę natomiast prawie 
wszędzie otrzymać komplet, 
tj: basen do wody plus mo­
tor — pompę elektryczną. Ce­
na około 10 000 zł.

Czy naprawdę nie produku­
je się oddzielnych basenów na 
wodę? Czy chcąc urządzenie 
uruchomić, muszę koniecznie 
wyrzucić na złom mój elektry 
czny rnotor-pompę i kupić 
komplet za tak wysoka cenę? 

f3056)
STANISŁAW KUPKA 

Puszczykowo

5 minut nie zbawi

Byłam ostatnio w kinie na 
amerykańskim filmie 

„Straceńcy”. Oto ostatnia sce 
na filmu — piękny zachód 
słońca nad jeziorem. Niejeden 
z* widzów miałby ochotę cho­
ciaż przez chwilę kontemplo­
wać ten widok. Nic z tego. 
Część publiczności kina sta­
rannie zatroszczyła się, aby 
sobą zasłonić ekran. Chyba 
weszło bowiem w krew wielu 
widzom, że salę kinową na­
leży koniecznie opuścić przed 
końcem seansu. Obowiązkowe 
przy tym jest trzaskanie krze 
słami i wypowiadanie głoś­
nych uwag.

Takie sytuacje, bardzo de­
nerwujące w kinie, są wręcz 
nie do zniesienia w operze czy 
teatrze. Jakże często pod ko­
niec spektaklu myślą przewód 
nią niejednego „kulturalnego” 
widza jest jak najszybsze do­
tarcie do szatni. Czy kogoś 
zbawi zaoszczędzonych w ten 
sposób 5 minut? Kultura by­
cia obowiązuje także pod ko­
niec spektaklu i to zarózono w 
teatrach, jak i w kinach.

(3261) 
ANNA PLENZLER 

Poznań

Dki reszty obojętne?

Zainteresowała mnie wia­
domość, wydrukowana w 

„Głosie” z 11. bm. pt. „Współ 
zawodniczą taksówkarze”, o 
ponownym przystąpieniu Mię­
dzywojewódzkiego Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług 
do ogólnokrajowego konkur­
su taksówkarzy, nazwanego 
„Zawsze do usług”. Bardzo to 
słuszna i potrzebna inicjaty­
wa, należy jej więc przyklas- 
nąć, bo jakże, niestety, często 
może się wydawać, że to ra­
czej pasażerowie pozostają 
„zawsze do usług” wobec tak­
sówkarzy, zamiast na odwrót.

Popatrzmy na postoje takso 
wek — te w Poznaniu, z któ­
rych dość często zmuszony 
jestem korzystać, będąc w sto 
licy województwa i te w mniej 
szych miastach. Mimo że tak­
sówek jest wiele (sądząc po 
numeracji na drzwiach) rzad­
ko udaje się bez długotrwałe­

go oczekiwania zostać pasaże 
rem. Szczególnie brak ich za­
wsze na dworcach. Spotkane 
na ulicy wolne auta z napisem 
„taxi” rzadko reagują na pró 
bę zatrzymania, chociaż do po 
stoju jest daleko i nie ma mo 
wy o chęci „podbierania” ich 
czekającym. Często też uprzej 
mość kierowców pozostawia 
dużo do życzenia. A w ogóle 
można mniemać, że większości 
napis „taxi” do niczego nie zo 
bowiązuje. Jeżdżą rzadko i 
chyba nie ta praca jest ich 
źródłem utrzymania.

Nie to jednak powoduje, że 
piszę do redakcji. W artykule, 
o którym wspomniałem, jest 
bowiem informacja, wzbudza­
jąca niewesołe refleksje: „W 
Poznaniu i województwie po­
znańskim zgłosiło się do kon 
kursu 180 taksówkarzy”. To 
znaczy, że tylko tylu na cała 
ich rzeszę, pragnie zasługiwać 
sobie na dobrą opinię pasaże­
rów. Czy wszystkim pozosta­
łym jest ona tak obojętna, że 
nie warto się trudzić przystą­
pieniem do konkursu? Nikły 
to przecież procent tych 180. 
Uważam, że za samo zgłosze­
nie się do konkursu, a więc za 
gotowość wrzejmego i rzeczy 
wiście zgodnego z przenisami 
wykonywania usług należały­
by sie im wszystkim dwoi omy 
uznania. (3390)

PRZEMY®’ AW SZYMAŃSKI 
Swarzędz

Przerzedzić ławki
TT/ związku z listem w spra 
• ■ wie braku wiat i ławek 

(„Głos” z 28. VIII — rubryka 
OPO) donoszę, że ławek nie 
brak, trzeba tylko „przerze­
dzić” te, które co kilka me­
trów ustawiono na al. Stalin- 
gradzkiej vis a vis Pałacu 
Kultury, gdzie na palcach 
można policzyć osoby tam 
siadające. Natomiast przy 
przystanku autobusowym nr 
71 i 68 ludzie siadają na ka­
miennym ogrodzeniu. W po­
przednich latach stały tam 
ławki więc prosimy o ponow­
ne ustawienie ich tamże.

A w ogóle to ktoś powinien 
kontrolować, gdzie pracowni­
cy ustawiają ławki aby nie 
gromadzili ich hurtem w jed­
nym miejscu. Również popie­
ramy postulat z listu ob. Ko­
walewskiego o wiaty na przy­
stankach przy Rondzie Koner 
nika. (3218)

N.B. 
Poznań

Gastronomia 
wyjaśnia

Odpowiadając na notatkę 
w „Głosie Wielkopol­

skim” z dnia 19 lipca br. pt. 
„Gastronomia nie wszędzie na 
piątkę” wyjaśniamy uprzej­
mie, że w barze „Pod Sosna­
mi” w obecnych warunkach 
lokalowych brak jest miejsca 
na zainstalowanie dodatkowe­
go urządzenia chłodniczego.

Z ajentem baru „Pod Sos­
nami” przeprowadzono rozmo 
wę, w czasie której zobowiąza­
no go do bezwzględnego zwięk 
szenia nadzoru nad czystością 
w sali konsumpcyjnej. W spra 
wie baru kawowego „Cam­
ping” informujemy, że działał 
ność handlowa została rozpo­
częta od 7 maja 1976 r.

Zapewniamy, że dołożymy 
starań, aby w przyszłości nie 
było podobnych nieprawidło­
wości w działalności naszych 
zdkiadów. (3020)

mgr S. PIETRZAK 
dyrektor

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie oublikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074. 50-959 Poznań.
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Okazja czyni złpdzieja

W samochodowej „branży"
Coraz trudniej, zwłaszcza 

w tzw. szczycie przecis­
nąć sią ulicami Poznania, 

coraz trudniej też znaleźć odpo 
wiednie miejsce do zaparkowa 
nia samochodu. Najbardziej 
to widomy ze znaków, że licz­
ba pojazdów jedno- i dwuśla­
dowych w mieście systema­
tycznie wzrasta. Większość z 
nich — nie mogąc uzyskać sto 
sownego locum — właściciele 
garażują „pod chmurką”. Jest 
wszakże coś niezrozumiałego 
w mentalności niektórych po­
siadaczy „czterech kółek”, któ 
Te w końcu nie tak łatwo jesz 
cze zdobyć. Z jednej strony sa 
mochód w ich rodzinie zajmu­
je pozycję nader uprzywilejo­
waną — czyści się go, pielęg-

Pilskie wykonało 
pian skupu zbóż
Jako jedna z pierwszych w 

kraju o całkowitym wy- 
wliązaniu się z zadań sku­
pu zbóż z tegorocznych 
zbiorów zameldowali wczoraj 
rolnicy województwa pilskie­
go. Ich szybkie wykonanie jest 
rezultatem przede wszystkim 
zaangażowania rolników, spraw 
nego przebiegu żniw, mimo ich 
przeprowadzenia w trudnych 
warunkach oraz dobrej pracy 
wszystkich służb tamtejszego 
rolnictwa.

Plan zostanie wykonany z 
nadwyżką, bowiem dostawy 
ziarna do magazynów jeszcze 
trwają. (bop)

Projekt konwencji 
o zakazie stosowania 

broni chemicznej
W Genewie podano, Iż opra­

cowanie tekstu międzynarodo­
wej konwencji o zakazie stoso 
wania śmiercionośnych che­
micznych środków prowadze­
nia wojny będzie jednym z 
głównych tematów kolejnej se 
sji Komitetu Rozbrojeniowego. 
Nastąpi to zgodnie z zalece­
niem Zgromadzenia Ogólnego, 
które obok całkowitego i pow 
szechnego zakazu doświadczeń 
z bronią nuklearną, uznało ten 
temat za priorytetowe zadanie 
w najbliższych negocjacjach 
rozbroj cni owy c h.

Projekt konwencji o całko­
witym zakazie badań, produk­
cji i przechowywania broni che 
micznej oraz o zniszczeniu jej 
zapasów wysunęła Polska i in 
ne kraje socjalistyczne w 1972 
roku. Nad merytorycznymi 
szczegółami realizacji tego pro 
jektu przeprowadziła szerokie 
prace powołana przez Komitet 
Rozbrojeniowy specjalna gru­
pa ekspertów. (PAP)

W „POLITYCE” — komentarz 
Jana Bijaka na temat IV Plenum 
KC PZPR zatytułowany „Fabryka 
pad gołym niebem”. Autor pisze: 
— Jedną myśl zawartą w materia 
łach plenum chciałbym jeszcze za 
akcentować. Wszyscy dostrzegają 
związek rolnictwa z własnym lo­
sem, gdy myślą o sklepach, rynku 
i domowym stole. Znacznie mniej 
dostrzega ten związek w miejscu 
pracy. A tymczasem rolnictwo 
współczesne w coraz większej mie 
rze staje się sprawą powszechną, 
zależy od przemysłu, handlu za­
granicznego, organów administra­
cyjnych i samorządowych. Min. 
Barcikowski podał na plenum, że 
50 do GO proc, wzrostu plonów 
zawdzięcza rolnictwo nawozom 
mineralnym, a dalsze 10 — 15 proc, 
środkom ochrony roślin. To tyl­
ko chemia. A maszyny? Systemy 
irygacyjne? Cement i eternit na 
obory i chlewnie? TransporJ?(...) 
Chodzi o to, aby na wieś trafiło
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nuje troskliwie i upiększa naj 
rozmaitszymi detalami, a każ 
dą drobną rysę na karoserii 
przeżywa jak osobistą „tra­
gedię”. Z drugiej jednak stro­
ny tenże „pieszczoch” bywa 
pozostawiony często byle 
gdzie, bez zamknięcia, nie mó­
wiąc już o właściwym zabez­
pieczeniu go przed amatorem 
cudzego mienia. Mało tego — 
samochód służy wielokrotnie 
jako... „szafa” do przechowy­
wania cennych, nieraz bardzo 
przedmiotów.

Niestety, potwierdza się sta­
re przysłowie, że okazja czy­
ni złodzieja. A, że jest w czym 
wybierać, przeto nie ma prak 
tycznie dnia, aby w milicyj­
nych meldunkach nie figuro­
wały doniesienia o kradzie­
ży pojazdu, jego — jak to 
określa kodeks karny — za­
borze w celu krótkotrwałego 
użytku oraz o włamaniach do 
samochodu, z którego znika­
ją kosztowne częstokroć, po­
zostawione tam lekkomyślnie 
rzeczy.

Sprawcy tych przestępstw 
nie mogą wprawdzie liczyć 
na bezkarność, trudno wszak­
że, aby każdego pojazdu pil­
nował funkcjonariusz MO. 
Najbardziej chyba mogą to 
czynić sami właściciele.

W aktach Komendy Miej­
skiej MO odnalazłem ostatnio 
— pośród wielu innych — 
dwie sprawy, które warte są 
szerszego zrelacjonowania.

41-letni Andrzej L. z Krako 
wa, wielokrotny recydywista, 
bez stałego zatrudnienia, tuż 
po kolejnym opuszczeniu za­
kładu karnego przybył „na wy 
stępy” do Poznania. Tutaj zet 
knął się z 27-letnim Lechem 
N„ także karanym i nie pracu 
jącym. Złączył ich... brak go­
tówki. Baczęli od drobniej­
szych oszustw, potem przerzu­
cili się do „branży” samocho- 

■ dowej. Wpadli szybko, ale też 
? i bilans miesięcznej ich I działalności przedstawiał się 

wcale imponująco: 13 prze­
stępstw. ■ na; .tertenie Poznania, 
w tym głównie włamania do 
samochodów i kradzieże. An­
drzeja L. zatrzymano na Wil­
dzie: nie mając prawa jazdy i 
będąc w dodatku pijany, za­
brał z ul. Kilińskiego „War­
szawę”, przejechał — na 
szczęście! — zaledwie kilka­
naście metrów i zderzył się z 
ciężarówką „Star”.

A oto inny przypadek, 
19-letni Romuald R. pochodzi 
z przysłowiowej dobrej rodzi­
ny, nie musiał sobie właści­
wie nigdy niczego w życiu od I mawiać. A jednak. Kiedy dro­
ga w szkole średniej zaczę­
ła zbyt mocno piąć się dlań 
pod górkę — zmienił zainte­
resowania również przeszedł 
do „branży” samochodowej? 
Proszę bardzo. Upatrywał so­
bie wóz zagranicznej marki, 
podjeżdżał „fiatem” tatusia 
bez jego wiedzy, jedna chwi­
la, bez większych kłopotów i 
po robocie. Straty z tytułu je­
go przestępczej działalności 
wyniosły około 60 000 zł, mili­

wszystko, co program 5-latki za­
powiada i żeby zostało tam jak 
najrozsądniej wykorzystane.

W „WALCE MŁODYCH” — re­
portaż Jana Wójcika pt. „Wszyst­
kie kwiaty dla Stęszewa” o pracy 
tamtejszej młodzieży zorganizowa­
nej w ZSMP, którego Zarząd Miej 
sko-Gminny otrzymał doroczna 
nagrodę „Trybuny Ludu”.

W „PERSPEKTYWACH” — arty 
kuł Wojciecha Krasuskiego „Trud 
ne bytowanie” rozpoczyna cykl pu 
blikacji pod hasłem „Czas na u- 
sługi”. Autor przedstawia wiele 
wątpliwości i problemów dotyczą 
cych usług, dochodząc do wnio­
sku: — Jedno jest bezsporne, że 
nadszedł czas na usługi, i to czas 
najwyższy; że nie ma odwrotu od 
konieczności ich rzeczywistego roz 
woju lepiej odpowiadającego wzra 
stającym potrzebom.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbigniew Szopiński w ar 
tykule „Z żółwiem w herbie” zaj 
muje się problemem remontów 
obiektów oświatowych. Co roku 
sytuacja się powtarza — remontów 
tych nie kończy się na czas lub 
nawet nie rozpoczyna w stosow­
nej porze (wakacji). Sprawę na­

cji zaś udało się odzyskać 
42 000 zł. To bardzo dużo, ale 
przecież nie wszystko.

Kradzieży oraz włamań do 
samochodów nie wyeliminuje­
my całkowicie i od „zaraz”. 
Właściciele pojazdów jedno- i 
dwuśladowych mogą nato­
miast i powinni wykazać nie­
co więcej troski o nie. Nale­
żyte zamknięcie oraz zabez­
pieczenie samochodu, czy mo­
tocykla , „domowym” sposo­
bem lub też przy pomocy do­
stępnych w handlu środków 
— to przede wszystkim ich 
własny interes. Ale nie tylko. 
Mniej „okazji” i spodziewany 
w związku z tym spadek licz­
by przestępstw z samochodo­
wej „branży” — pozwoli mili­
cji skoncentrować się na spra 
wach, niepomiernie ważniej­
szych.

I jeszcze jedno. Amatorzy po 
kręcenia sobie cudzą kierow­
nicą są najczęściej nietrzeźwi 
i nie posiadają prawa jazdy. 
Nie trzeba dodawać jak wiele 
zagrożenia wynika stąd dla 
bezpieczeństwa innych kierów 
ców i przechodniów. (res)

Po pomoc 
do szkolnego 

pedagoga
Dokończenie ■na str. 4 

liczyć na wsparcie ze strony 
dyrekcji. Wygospodarowano 
już miejsce na prowadzenie 
zajęć reedukacyjnych, jestem 
więc dobrej myśli, że i dla 
mnie — często z uczniami i 
rodzicami muszę rozmawiać o 
bardzo osobistych sprawach 
— także znajdzie się jakiś ką 
cik. Przyznają, że odczuwam 
pewne braki w przy gotowania 
do tej nie najłatwiejszej nra- 
cy. Nam, pedagogom szkolnym 
przydałaby się gruntowna wie 
dza z zakresu niektórych wą­
skich specjalności, przede 
wszystkim z logopedii i reedu 
kacji. W 'libihgłym roku ucze-^ 
stniczyłam w Poznaniu w kit 
ku pierwszych zajęciach kur­
su zorganizowanego dla osób 
pracujących na takich, jak ja 
stanowiskach, ale nie wiem, 
dlaczego został on.nagle przer 
wany....

To prawda, że każdy nau­
czyciel i wychowawca jest 
także pedagogiem. A jednak 
wprowadzenie do dużych pla­
cówek stanowisk pedagogów 
szkolnych, których zadania 
polegają na organizowaniu i 
koordynowaniu działalności ze 
społów nauczycielskich w za­
kresie wychowawczej opieki 
nad dziećmi oraz służenie po­
mocą uczniom, nauczycielom 
i rodzicom, wydaje się inicja­
tywą bardzo potrzebną i ze 
wszech miar pożyteczną. Ale 
pomocy oczekują także oni — 
szkolni pedagodzy. Dla dobra 
dzieci nie należy im jej od­
mawiać.

ZYGMUNT ROLA

leżałoby radykalnie rozwiązać, co 
Ministerstwo Oświaty i Wychowa 
nia proponuje uczynić przez powo 
łanie w każdym województwie po 
kilka przedsiębiorstw, które w 
miesiącach wakacyjnych remonto 
wałyby wyłącznie szkoły.

W „TYGODNIU” — Jan Korze 
niewski pisze o budowie na War­
cie zbiornika wodnego w Jezior- 
sku.

w „Życiu literackim” — za 
powiedź kolejnych wypowiedzi o 
wybitnych utworach klasyki naro 
dowej, należących do lektur obo­
wiązkowych. W ten sposób tygod 
nik zamierza przyjść z pomocą 
sźkołom.

W „PRZEKROJU” — pięć roz­
mów Wilhelminy Skulskiej z psy 
chologiem, socjologiem, psychia­
trą, kardiologiem i gastrologiem 
na temat problemów ludzi czter­
dziestoletnich. Całość nosi tytuł 
„Między pierwszym a trzecim wie 
kiem”.

W „KULTURZE” — rozmowa z 
Zygmuntem Huebnerem, aktorem, 
reżyserem.

W „RAZEM” — specjalizującym 
się w publikowaniu wielkich foto 
reportaży — tym razem fotorepor 
taż Krzysztofa Barańskiego i Lesz 
ka Fidusiewicza zatytułowany „Co 
jest grane?”, poprzedzony tekstem 
na temat dyskotek i potrzeby zor 
ganizowania formy rozrywki nie­
co bardziej ambitnej niż dyskote­
kowa bierność, usypiająca i ubez 
własnowolniająca.

LEKTOR

Sobota 18 IX

PROGRAM 1

6.00 — Radiowo-Telewizyjna Szko 
ła Średnia — Matematyka: 
„Zbiory liczbowe”, 1. 2;

6.30 — Radiowo-Telewizyjna Szko 
ła Średnia — Biologia: „Ko­
mórka w mikroskopie”, 1. 2;

8.35 — „To jeszcze nie miłość” — 
film fab. prod. NRD;

13.45 — TV Technikum Rolnicze 
— Fizyka: „Potencjał elektrycz 
ny” 1. 15;

14.15 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin: „Przygoto­
wanie roli i sadzenie ziemnia­
ków”, 1. 25;

14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.55 — Program 1 proponuje;
15.15 — „Pięć pytań o Rumunii” — 

teleturniej;
15.45 — „Strofy na cześć misia o 

bardzo małym rozumku” — 
film dla dzieci (kol.);

16.10 — Dziennik (kol.);
16.20 — „Obiektyw”;
16.40 — „Za kierownicą”;
17.00 — Sobota Młodych;
17.55 — Transmisja 11 połowy me 

czu piłki nożnej: Górnik — Le 
gia;

18.50 — „Portret profesora” — pro 
gram o prof. Julianie Krzyża­
nowskim;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Arabeska” — film krymi­

nalny prod. USA (kol.);
22.00 — Dziennik (kol.);
22.20 — Wiadomości sportowe;
22.35 — Lucjan Kydryński przed­

stawia — Demis Roussos (kol.).

PROGRAM 2 

15.35 — Telereklama;
15.40 — „Z koszar i poligonów”;
16.25 — Program 2 proponuje;
16.40 — „Na kogo popadnie” — 

program publ. kult, (kol.);
17.15 — Muzyczna teleteka (kol.);
18.00 — Godzina Wilhelma Szew­

czyka;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Koncert inauguracyjny 

„Warszawska Jesień 1976” — 
transmisja bezpośrednia; w 
przerwie; 20.55 — „24 godziny” 
(kol.);

22.20 — „Agent RQ-35” — rum. 
film kryminalny (kol.).

Niedziela 19 IX

PROGRAM 1

6.15 — TV Technikum Rolnicze 
— Fizyka: „Potencjał elektrycz 
ny” 1. 15;

6.45 — TV Technikum Rolnicze 
— Uprawa roślin: „Przygoto­
wanie roli i sadzenie ziem­
niaków”, 1. 25;

7.15 — TV Kurs rolniczy;
7.50 — „Przypominamy, radzi­

my”;
8.00 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — Z cyklu: „Bieg po zdro­

wie” — sport dla wszystkich;
8.50 —t Wiadomości sport, (kol.);
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”.
10.40 — W Starym Kinie: „Komi­

cy niemego ekranu” —■ ang. 
film archiwalny,

11.35 — „Kraj złota i słońca — Mon 
tania” — film dok. S. Szwarc- 
Bronikowskiego (kol.);

12.10 — Dziennik (kol.);
„TYLKO W NIEDZIELĘ” — blok 

programowy Redakcji Publi­
cystyki Kulturalnej w tym:

12.35 — 25 klatek na sekundę;
12.50 — Rewia i piosenki pani X;
13.05 — Zwiedzaj razem z nami 

(rep. z Muzeum Narodowego);
13.15 — 25 klatek na sekundę;
13.30 — Zwiedzaj razem z nami;
13.40 — Za i przed progiem;
13.55 — 25 klatek na sekundę;
14.15 — Zwiedzaj razem z nami;
14.25 — „Jesteś potrzebny tej zie­

mi” — program dla dzieci;
14.50 — Za i przed progiem; .
15.00 — Losowanie Toto-Lotka;
15.15 — 25 klatek na sekundę;
15.40 — Na kogo popadnie?;
16.10 — 25 klatek na sekundę;
16.25 — „Powstały z garści wia­

tru....”;
16.50 — Nie tylko rozrywka;
17.35 — Propozycje;
17.45 — Mistrz Sempoliński i jego 

uczniowie;
18.15 — „Spotkanie z...”;
18.35 — Program rozrywkowy;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Bajka dla dorosłych;
20.25 — „Nagie miasto” — film 

' fab.;
22.00 — Rewia i piosenki pani X;
22.15 — Program rozrywkowy;
23.00 — Informacyjny magazyn 

sportowy.

PROGRAM 2

15.00 — „Bitwy, kampanie, dowód­
cy” — szlakami pancernych;

15.35 — „Sport i zabawa” — pro­
gram TV NRD;

16.20 — Jarmark Pieśni i Tańca — 
Mielec 76 — Zespół Ziemi By 
towskiej (kol.);

16.50 — „Kalosze szczęścia” — poi 
ski film fab.;

18.30 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Telewizyjne Studio Debiu 

tów — „Przeboje i standardy”;
21.05 — Z cyklu: Czas i ludzie —

„Indie — 1973” — włoski film 
dok. (kol.);

Poniedziałek 20 IX
PROGRAM 1

15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Jakość pracy — jakość 
życia”. Wykład prof .dr. Aloj 
zego Melicha”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16,40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — Echo stadionu (kol.);
18.10 — „Po prostu życie” — film 

ser. prod. TV ZSRR (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — Jerzy Wa- 

wrzak: „Patron dla bocznej 
ulicy”;

21.20 — Spotkanie z Leonardem 
Mrozem (kol.);

22.05 — „X Y Z” — cz. 2;
22.40 — Dziennik (kol.). i

PROGRAM 2

17.10 — „Tajemniczy świat przy­
rody” (kol.);

17.45 — „Gruzja” — film APN 
(kol.);

18.15 — „Taniec, pieśń i piosenka” 
— program TV ZSRR (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Raport znad jezior” — 

program publ. (kol.);
20.35 — Spotkanie przy fortepia­

nie — Ryszard Sielicki;
21.20 — „Inter Arma” (kol.);
21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Nie tylko piosenka: „Ży­

cie jest tangiem” — program 
publ. kult.;

22.20 — NURT — Pedagogika: 
Szkoła i środowisko wychowu 
jące. Wykład prof. dr. Ry­
szarda Wroczyńskiego.

Wtorek 21 IX
PROGRAM 1

7.30 — „Nagie miasto” — film 
fab. prod. USA;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Program publicystyczny;
17.25 — Fakty, opinie, hipotezy: 

„Przygoda zdrowego rozsąd­
ku”;

17.55 — Śpiew'a Elena Kamburowa;
18.20 — Studio Telewizji Młodych;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
20.20 — „Być kobietą” — radź, 

film fab., dramat psychol.;
21.50 — Świat i Polska (kol.);
22.35 — Wieczorne serenady;
22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
o

17.05 — Motomagazyn — „Zde- 
rzak^’;

17.20 — Kino Miniatur — Rumun 
ski film animowany (kol.);

13.00 — Teatr TV — Jerzy Wa- 
wrzak: „Piitron 'dli bócżnej 
ulicy” (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek melomana;
21.25 — Malarstwo i Film — Ma 

larstwo europejskie (kol.);
22.10 — 24 godziny (kol.).

Środa 22 IX
PROGRAM 1

9.00 — „Być kobietą” — radź, 
film fab. (dramat psycholo­
giczny);

15.50 — NURT — Psychologia: 
„Rozwój samooceny i jej 
wpływ na postępowanie”. Wy­
kład prof. dr. Teresy Szustro- 
wej;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci — Zgadywanki 

obrazkowe;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Lektury Pegaza;
18.00 — Godzina gawędy;
18.50 — „Bajkał” — rep. (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Kobiety czekają” — 

szwedzki film fab.;
22.10 — „Niezapomniane melodie” 

(kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.00 — „Statek wchodzi do por­
tu” — program publ. (kol.);

IN MUZEACH 
I NA 

WYSTAWACH

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTYS­
TYCZNYCH i HISTORII m. PO­
ZNANIA są zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16 (21. IX. parter nieczynny).

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g 10—15, środy i piątki 
g. 12—18, soboty, dni przedświą­
teczne i 19. IX zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz .i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH. (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Sztuki .Średnio­
wiecznej: Galeria -Malarstwa Ob­
cego; Galeria Polskiej Sztuki 
Współczesnej; Galeria Malarstwa 
Polskiego — codziennie g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (świerczewskie 
go 10^ — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. zamknięte.

17.30 — Dla młodych widzów — 
Pofadnia młodych;

18.00 — Dla młodych widzów — 
„Co dalej maturzysto”?;

18.30 — Piosenki Bogdana Chorą- 
żuka — program publ. kult, 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol );
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „W rytmie walczyka i 

polki” — program TV CSRS 
(kol.);

20.55 — Notatnik kulturalny — 
program publ. kult.;

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Dla młodych widzów — 

Proscenium;
22.05 — „Zastanów się kochanie” 

— film fab. prod. NRD;
23.15 — NURT — Pedagogika: 

„Osobowość człowieka, jej ro 
la i właściwości”.

Czwartek 23 IX
PROGRAM 1

9.00 — „Kobiety czekają” — szw. 
film fab.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Dla dzieci: „Bratek przy 

kominku”;
18.15 — Poligon (kol.);
18.45 -r- Program publ.;
19.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Columbo” — ode. pt. 

„Łabędzi śpiew” — film krymi 
nalny prod. USA (kol.);

21.55 — Pegaz (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.20 — „Morze wokół nas” — Ko 
łobrzeski armator;

17.50 — Otmar Suitner prowadzi 
8 Symfonię Dworzaka — pro­
gram muzyczny;

18.25 — „Gwiazdy w kręgu are­
ny” — franc. film rozrywk. 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”.
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Międzynarodowy Konkurs 

Tańca Towarzyskiego — pro­
gram TV NRD kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Polski Film Dokumental­

ny _ Filmy krakowskiego fes 
tiwalu.

Piętek 24 IX

PROGRAM 1

7.25 — „Columbo” — ode. pt. 
„Łabędzi śpiew” — film fab. 
prod. USA (kol.);

15.50 — NURT — Psychologia — 
„Dwa oblicza Maliniaka”, wy­
kład doc. dr. Marka Pilskiewi- 
cza;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Dla młodych widzów — 

„Skrzydła”; .
18.00 — Eureka (kol );
18.30 ^ Sprawozdawczy magazy* 

sportowy (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Solo i w duecie”, czyli 

spotkanie z Henri Seroką 
(kol.);

21.05 — Teatr Małych Form — 
Władysław Terlecki: „Herbat 
ka z nieobecnym”;

21.40 — Żywoty instrumentów — 
„O smyczku, który uczył in­
strumenty śpiewać” (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.10 — Pegaz (kol.);
17.55 — Program oświatowy;
18.25 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „U kresu” — węg. nim 

fab. (dramat społeczno-obycza 
jowyU . zi ,

21.55 — 24 godziny (kol.),
22.05 — „Milion pogodnych nut” 

program rozrywk. TV węgier­
skiej (kol.);

22 30 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Jakość pracy — jakość 
życia”.

Ponadto w programie 1. TV 
Technikum Rolnicze — w ponie­
działek — godz. 13.25, we wtorek 
i czwartek — o godz. 6.00 i 13.45, 
w środę — o godz. 6.00 i 14.30, 
w piątek — o godz. 6.00; Radio­
wo-Telewizyjna Szkoła Średnia — 
w poniedziałek, środę i piątek — 
o godz. 12.45, we wtorek i czwar 
tek — o godz. 6.00, w środę — 
o godz. 12.45. (b)

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — „Dawne 
fajanse polskie” (ze zbiorów mu­
zeów krajowych) — pon. i śr. g. 
12—18, wt„ czw„ piąt. — g. 9—15. 
niedz. i św. g. 10—15, sob., dni 
przedśw. — zamknięte (do 30. IX).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190)

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa „Fotografia reklamowa, 
plakat” R. Jasionowicza — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15, poniedz. 
nieczynna (do 3. X).

PAŁAC KULTURY (ul. Czerwo 
nej Armii 80/82^ — Salon Wysta­
wowy „100 lat powstania kwiet­
niowego w Bułgarii” — g. 12—20 
(do 24. IX).GŁOS — 18'19 IX 1976



Odwrót od socjaldemokracji?
Wybory w Szwecji przez 

wiele lat nie budziły 
większego zainteresowa­

nia zagranicznej opinii pub­
licznej, a ich wynik nie był 
nigdy trudną do odgadnięcia 
zagadką. Przez wiele bowiem 
lat na pozycji pewnego zwy­
cięzcy znajdowało się najsil­
niejsze w Szwecji ugrupowa- 
nie — Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza (SAP,. Sy­
tuacja zmieniła się przed trze­
ma laty, Kiedy to w wyborach 
parlamentarnych partie opo­
zycji burżuazyjnej zdołały u- 
zyskać połowę mandatów. 
Także przed nadchodzącymi 
wyborami powszechnymi (nie­
dziela — 19 września) w kra­
ju naszych bałtyckich sąsia­
dów, wielu komentatorów 
wstrzymuje się z typowaniem 
zwycięzcy.

Przyczyną takiego stanu rze 
czy jest spadek popularności 
w społeczeństwie partii rzą­
dzącej. W sondażach przedwy 
borczych uzyskała ona znacz­
nie mniej głosów niż dotych­
czas. Jakkolwiek wyników 
tych sondaży nie należy prze­
ceniać („przed wyborami wszy 
scy prorokują, że socjaldemo­
kraci stracą, a potem nie 
sprawdza się to” — mówi pre­
mier Olof Palmę), to jednak 
prawdą jest, że szanse głów­
nych przeciwników politycz­
nych są raczej wyrównane. Z 
pewnością też uzyskanie przez 
partie opozycyjne przewagi w 
parlamencie nie byłoby zasko 
czeniem.

Socjaldemokraci, którzy po- 
zostają u władzy nieprzerwa­
nie od 44 lat, są w odczuciu 
większości społeczeństwa auto 
rami szwedzkich sukcesów. 
Dzięki rozważnej polityce ich 
rządu Szwecja uniknęła ostat­
nio poważniejszych skutków 
recesji gospodarczej, która da­
ła się mocno we znaki społe­
czeństwom innych państw za­
chodnich. Czym tłumaczyć 
więc fakt, iż kapitał popular­
ności partii socjaldemokratycz 
nej wyraźnie stopniał, podczas 
gdy ugrupowaniom opozycyj­
nym przybyło zwolenników?

Zasadniczym powodem są 
kontrowersje narastające w 
społeczeństwie wokół niektó­
rych posunięć socjaldemokra­
tycznego gabinetu. W polityce 
fiskalnej z krytyką spotkała 
się działalność podatkowa. Na 
znak protestu przeciwko nie­
botycznym podatkom doszło 
do buntu wśród intelektualis­
tów dotychczas współpracują­
cych z rządem. Najbardziej 
spektakularnym tego przeja­
wem stała się emigracja Ing- 
mara Bergmana.

W polityce energetycznej 
rządowi socjaldemokratów nie 
udało się zdobyć wystarczają­

Czytelnicy dość często w 
swych listach do redakcji 
powtarzają pod naszym 

adresem pytanie: dlaczego, pi- 
sząc w rubryce „Telefony do­
noszą” o wypadkach, nie po- 
dajecie nazwisk osób, które pa 
dły w nich ofiarą własnej, lub 
cudzej lekkomyślności, nieuwa 
gi, czy łamania przepisów dro 
gowych?

Inni czytelnicy zadają po­
dobne pytania, ale w odniesie 
niu do sprawców przestępstw, 
odnotowanych tylko imieniem 
F inicjałem nazwiska w „Re­
fleksjach z sali sądowej”. Dla­
czego — oburzają się — kry- 
jecie tych, którzy zasłużyli na 
imienne napiętnowanie? Dopu 
szczali się złodziejstw, chuliga 
nili, spowodowali czyjeś nie­
szczęście — a więc nie wsty­
dzili się kalania swej opinii i 
swego nazwiska. Dlaczego za­
tem prasa je ochrania?

W reportażach, pisząc o kimś 
— czytamy w liście p. Eugenii 
M. — autorzy często zmienia­
ją jego imię i nazwisko, a na­
wet czasem miejscowość i za­
wiadamiają o tym odpowied­
nią notką na końcu artykułu. 
Czym to jest uzasadnione?

Rzeczywiście, bywa tak, jak 
stwierdzają czytelnicy, ale przy 
czyny, dla których prasa nie 
zawsze ujawnia dane personal 
ne osób, o których pisze, są 
zróżnicowane. Spróbujmy je 
wyjaśnić, na najbardziej typo 
wych przykładach.

Ktoś przez nieuwagę padł 
ofiarą ulicznego wypadku. Je­
go najbliżsi, powiadomieni 
przez milicję lub szpital, prze­
żywają trudne, dramatyczne 
chwile, są zdenerwowani, ma­
ją kłopoty i wiele spraw do 

cego poparcia dla programu 
rozbudowy sieci elektrowni 
jądrowych w Szwecji. Obawy 
społeczeństwa przed konsek­
wencjami rozwoju tej gałęzi 
energetyki umiejętnie wyko­
rzystała opozycja. Premier Pal 
me nie zdołał przeciwstawić 
się jej dosyć skutecznie. W 
rezultacie — od socjaldemokra 
tów odsunęła się spora liczba 
ich młodych zwolenników sta­
wiających sobie za cel pierw­
szoplanowy działalność w ob­
ronie środowiska naturalnego.

Starając się odzyskać popu­
larność, partia socjaldemokra 
tyczna dostosowała swój pro­
gram do poglądów i oczekiwań 
ogółu wyborców. Odrzucając 
naciski lewego skrzydła, pre­
mier Palmę poprowadził swą 
partię w bój wyborczy pod 
hasłem „socjaldemokracja w 
centrum”. W programie wybór 
czym partii znalazło się wpra 
wdzie kilka sformułowań o po 
trzebie społecznej i państwo­
wej kontroli nad funkcjonowa 
niem gospodarki oraz o dzia­
łalności reformistycznej w in­
teresie całego narodu. Wszak­
że główny nacisk położony zo­
stał na stabilizację gospodar­
czą oraz bezpieczeństwo socjal 
ne, a więc sprawy na co dzień 
interesujące wszystkich Szwe­
dów.

Oczywiście program ów jest 
daleki od haseł o konieczności 
przekształcenia stosunków pro 
dukcji, jakie głosi socjaldemo­
kracja. Fakt ten zręcznie wy­
korzystał w kampanii przed­
wyborczej przywódca miesz­
czańskiej Partii Centrum, Thor 
bjoern Fellding, utrzymując, 
iż socjaldemokraci widać nie 
wierzą we własne idee skoro 
przez tyle lat sprawowania 
władzy nie mogli się odważyć 
na socjalizację. W trosce o 
wynik wyborów partia socjal 
demokratyczna nie podjęła dy 
skusji w tej bodaj najważniej 
szej kwestii dla przyszłego roz 
woju społecznego Szwecji.

Odmawiając prawa dalszego 
rządzenia socjaldemokratom, 
partie opozycyjne nie repre­
zentują jednolitego stanowis­
ka. W wielu podstawowych 
sprawach poglądy ich są zde­
cydowanie odmienne. Żadne z 
tych ugrupowań nie zdołało 
przedstawić alternatywy wo­
bec programu partii Olofa 
Palmę.

Partia Centrum pod wodzą 
Felldinga, który kreowany 
jest na ewentualnego premiera 
rządu burżuazyjrtego, zapowia 
da likwidację energetyki , ją­
drowej w Szwecji oraz rozmai 
te ubezpieczenia społeczne i 
indywidualne. Liberalna Par­

załatwienia. Czy personifiko- 
wanie wydarzenia ułatwi, czy 
utrudni ich sytuację? Czy nie 
będzie dla nich dodatkową 
przykrością otoczka nadmier­
nego i wynikającego raczej z 
ciekawości zainteresowania ze 
strony mieszkańców bloku, po 
bliskich ulic, miasteczka?

Dochodzi jeszcze jeden as­
pekt. Informacje o wypadkach 
otrzymuje redakcja na ogół do 
piero wieczorem, do drukarni 
i przez telefon. Łatwo wtedy 

Nad listami czytelników

„Nazwisko znane redakcji"
o zniekształcenie nazwiska, któ 
re zresztą dla informacji pra­
sowej w tym przypadku ma 
znaczenie drugorzędne.

Akt oskarżenia zarzuca ko­
muś popełnienie przestępstwa; 
podczas rozprawy sąd uznaje 
jego winę i wydaje wyrok ska 
zujący, lub uniewinnia oskar­
żonego z powodu braku dowo 
dów. Rozprawa była publiczna, 
a więc może się stać tematem 
informacji prasowej, chociaż 
wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny i każda ze stron może 
odwołać się do wyższej instan 
cji.

Opublikowanie meritum spra 
wy jest ze społecznego punk­
tu widzenia uzasadnione, ale 
podanie do nublicznej wiado­
mości na łamach prasy nazwi­
ska (chociaż usankcjonowane 
prawnie) niekiedy — do cza­
su uprawomocnienia się wyro 

tia Ludowa, kierowana przez 
Per Ahlmarka pragnie konty­
nuacji reform socjalnych, ale 
bez socjalizacji. Umiarkowana 
Partia Koalicyjna (dawni kon 
serwatyści), której przewodzi 
Goesta Bohman, chciałaby cał 
kowicie znieść podatki. „Pod 
rządami socjaldemokratów 
zmierzaliśmy do biurokracji, 
koncentracji władzy i socjaliz 
mu — powiada sekretarz ge­
neralny konserwatystów Lars 
Tobisson. To co oferujemy, to 
zmiana kierunku.”

Ugrupowaniem, które odcina 
się zarówno od socjaldemokra 
tów jak i opozycji jest Szwedz 
ka Partia Lewicy-Komunis- 
tów (VPK). Program tej par­
tii głosi konieczność klaso­
wych reform, uspołecznienia 
środków produkcji, zmniejszę 
nia podatków od grup ludnoś 
ci najmniej zarabiających, za­
hamowania drożyzny oraz peł 
nego zatrudnienia. Mimo bra­
ku jedności, partia ta — jak 
wskazują sondaże przedwy­
borcze — ma szanse uzyskania 
liczby głosów wystarczającej 
do utrzymania dotychczasowej 
pozycji w parlamencie, co nie 
jest bez znaczenia dla przyszłe 
go układu sił. Nawet bowiem 
jeśli socjaldemokraci zdobędą 
mniej niż połowę mandatów, 
mogą liczyć na utworzenie rzą 
du pod warunkiem, iż — tak 
jak dotychczas — po ich stro­
nie opowiedzą się komuniści.

Żadna z partii uczestniczą­
cych w wyborach nie neguje 
konieczności kontynuacji do­
tychczasowej linii szwedzkiej 
polityki zagranicznej. Neutral­
ność sprzyjająca utrwalaniu 
pokojowego współistnienia sta 
nowi — potwierdzają to pro­
gramy wszystkich partii — do 
robek i wytyczną ogólnonaro­
dową. Niemniej, sądząc z tre­
ści ' przemówień przywódców 
opozycji wygłoszonych w par­
lamencie podczas debaty na 
temat polityki zagranicznej 
(tradycyjnie debata taka odby 
wa się raz na rok), porażka so 
cjaldemokratów w wyborach 
odbiłaby się ujemnie na tej 
polityce, nawet jeśli jej istotai 
zostałaby zachowana.

„Z nami opłaca się zacząć od 
nowa” — głosi slogan wybor­
czy partii burżuazyjnych. Dla 
większości Szwedów jest to 
jednak niepewna perspektywa. 
Głosując na socjaldemokratów, 
wiedzą co ich czeka, oddanie 
władzy partiom burżuazyjnym 
zawiera w sobie pewne ryzyko. 
Świadomość tego będzie z pe­
wnością towarzyszyła Szwe­
dom w trakcie głosowania, a 
jej skutki mogą się okazać de 
cydujące dla wyników wybo­
rów.

JERZY WALASEK 

ku — może budzić zastrzeżenia 
Bo a nuż sprawa, po powro­
cie na wokandę, przybierze in 
ny obrót i skazany w pierw­
szej instancji oskarżony, w 
drugiej zostanie oczyszczony z 
zarzutów? Oczywiście, ukaże 
się wówczas w prasie^informa- 
cja o zmianie wyroku. Jednak 
w niektórych przypadkach 
względy humanitarne — obaw'a 
przed wyrządzeniem krzywdy 
— nakazują szczególną ostroż­
ność i wówczas stosujemy nie 

ujawnianie w publikacjach 
nazwisk.

Dlaczego zaś niekiedy auto­
rzy artykułów, reportaży, czy 
informacji zmieniają nazwiska 
osób, o których piszą pozytyw 
nie? Najczęściej proszą o to 
sami zainteresowani, motywu­
jąc, że nie lubią rozgłosu i wo 
lą występować anonimowo. Zda 
rza się nam wtedy słyszeć ta­
ką (nie pozbawioną zresztą 
pewnej słuszności) argumenta 
cję: „bo to wie pan, może być 
tak, jak z tym Kowalskim, 
którego okradziono, a po ja­
kimś czasie nikt nie wie na 
pewno — okradziono go, czy 
przeciwnie, to on ukradł?”

Różne powody kierują piszą 
cymi do redakcji czytelnika­
mi, którzy załączywszy swe 
dane personalne, zastrzegają 
jednak, by nie zostały one o- 
publikowane. Redakcje to ho­

WZROST DOSTAW 
TOWARÓW RYNKOWYCH
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Temat inwestycji ha ndlo- 
wych stał się już niemal 
klasyczną pozycją w 

diziemnikarskim repertuarze. 
Wobec konfrontacji potrzeb z 
wykorzystywaniem szans isitnie 
jących w tej dziedzinie — 
trudno się temu dziwić.

Warunki, w których dokonu 
jemy codziennych zakupów, 
dalekie są od tego, czego byś- 
my sobie życzyli. Co prawda 
stopniowo zmniejsza .się roz­
piętość między tempem wzro­
stu obrotów a liczbą i po­
wierzchnią placówek handlo­
wych, ale nadal dokucza nie­
dostatek sklepów, domów to­
warowych, pawilonów handlo 
wo-usług owych. Wydawałoby 
się, że w takiej sytuacji każda 
zatwierdzona handlowo-inwe­
stycyjna złotówka, każdy 
obiekt, który trafił do planu 
— powinny być ośrodkiem za­
interesowania tych wszystkich, 
którzy w tej sprawie mają coś 
do powiedzenia i zrobienia. 
Niestety, praktyka od lat do­
wodzi czego innego. Inwesty­
cyjne plany handtlu na ogół 

norują i zamiast nich stosują 
formułę: „nazwisko znane re­
dakcji”.

Mimo iż życzenie, by nie 
ujawniać autora listu, jest 
przez nas przestrzegane bar­
dzo ściśle, niektórzy czytelni­
cy nie podają nam nazwiska i 
adresu, co oczywiście zwalnia 
redakcję od zajmowania się te 
go rodzaju anonimową kores­
pondencją. Tylko wyjątkowo 
— gdy list dotyczy sprawy spo 
łecznie ważnej — badamy 

prawdziwość anonimu i jeśli 
potwierdzają się zawarte w 
nim informacje, przeprowadza 
my interwencję a czasem rów 
nież opracowujemy na tej pod 
stawie materiał do publikacji.

Zdarzają się jednak również 
listy, których autorzy zacho­
wują swe incognito wobec re­
dakcji, mimo że proszą o ja­
kąś potrzebną im informację, 
lub o poradę. Jeśli chcielibyś 
my spełnić — w miarę na­
szych możliwości — prośbę 
również takiego anonimowego 
korespondenta, musielibyśmy 
go przez łamy wzywać do na 
desłania adresu, na który moż 
na by wysłać wyjaśnienie. 
Sprawy bowiem, dotyczące np. 
tylko jednej osoby nie mogą 
być omawiane na łamach, 
choćby ze względu na koniecz 
ność oszczędzania miejsca. 

nie są wykonywane, a termi­
ny oddawania do użytku róż­
nych obiektów nie są dotrzy­
mywane. Sytuacja taka powta 
rza się i w tym roku.

Szacunki wykonania planu 
za, okres I półrocza upoważ­
niają do ponownego zajęcia 
się tematem. Z grubsza biorąc, 
nie oddano w terminie ponad 
80 dużych sklepów i pawilo­
nów handlowych, niemal 90 
zakładów gastronomicznych, 
około 20 domów handlowych 
i towarowych, 22 pawilonów 
handlowo-usługowych, bardzo 
wielu magazynów. Są to po­
ważne niedociągnięcia i zro­
zumiały jest niepokój, czy uda 
się je do końca noku nadro­
bić.

Nowe placówki — zgodnie, 
z długoterminowymi planami 
handlu — miały być większe, 
miały pozwalać na zgromadzę 
nie zapasu towarów na zaple­
czu i na swobodne poruszanie 
się klientów oraz sprzedaw­
ców. Dotychczasowa przewaga 
małych sklepów, w których 
brak miejsca na konieczne

Szczególnie zaś nieuzasadnio­
ne byłoby publikowanie porad 
prawnych, gdyż każda z nich 
najczęściej odnosi się wyłącz­
nie do osoby i sytuacji, opisa­
nej nam szczegółowo w liście. 
Opieranie się zatem na odpo­
wiedzi prawnika w innej, cho 
ciąż pozornie podobnej spra­
wie, prowadzi tylko do niepo­
rozumień i niesłusznego powo 
ływańia się, że „przecież w ga 
zecie pisali”.

Przyjmujemy więc jako za­
sadę, zgodną z podstawowymi 
wymogami savoir vivre’u, że 
gdy ktoś zwraca się do redak­
cji (a tym bardziej w spra­
wach interwencyjnych, porad 
nictwa, wymagających pomo­
cy itp.) podaje swe nazwisko 
i dokładny adres; jeśli tego 
nie uczyni, nie może oczeki­
wać odpowiedzi łub wyjaśnię 
nia.

Na zakończenie przytaczamy, 
kuriozalny przykład: autor li­
stu do redakcji, który sugero 
wał publikowanie na łamach 
nazwisk i innych danych per­
sonalnych osób, które uległy 
wypadkom, podpisał się tylko 
„Czytelnik z Leszczyńskiego”. 
Wzywając nas zatem do uja­
wniania nazwisk w gazecie, 
sam ukrył swoje pod krypto­
nimem i to nawet w korespon 
dencji do redakcji. Czy on był 
by zadowolony, gdybyśmy z 
jakiejś okazji (np. z powodu 
nieprawidłowego przejścia jez 
dni i wywołania na skutek te­
go perturbacji w ruchu ulicz­
nym) wydrukowali jego na­
zwisko? Bardzo wątpimy.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

ilości i wybór asortymentowy 
towarów, znacznie utrudnia 
zakupy. Nowe obiekty byłyby 
więc cenne podwójnie: wzbo­
gaciłyby ilościowo sieć placó­
wek handlowych, a jednocześ 
nie podniosłyby ich standard.

Kłopoty z budownictwem 
dla handlu nie zmieniają się 
od lat, a i przyczyny są wciąż 
te same. Wobec ograniczonych 
możliwości budowlanych na 
pierwszym" miejscu stoi bu­
downictwo mieszkaniowe... 
Tym tłumaczą się budowlani 
oraz władze terenowe, odpo­
wiedzialne za koordynację i 
nadzór nad wykonaniem wszy 
stkich planów inwestycyjnych 
dla danego regionu. Od lat też 
opinia publiczna i władze han 
dl owe domagają się od gospo­
darzy terenu większej troski o 
likwidację białych plam na 
handlowej mapie; bywa, że w 
nowych osiedlach brak nawet 
podstawowych placówek han- 
d 1 o w o-us łu g owy c h.

Niedawna reforma handlu 
przyniosła zmiany w planowa­
niu inwestycji dla poszczegól­
nych rejonów kraju, dała też 
większe szanse na ich właści­
wą lokalizację, podział branżo­
wy itp. Wydaje się jednak, że 
sami wojewodowie i ich więk­
sza lub mniejsza troska — nie 
wystarczą. Niechęć budowla­
nych wynika z dużej praco­
chłonności, jakiej wymagają o- 
biekty handlowe. Placówki te 
bywały na ogół obiektami ma­
łymi, budowanymi w sposób 
tradycyjny, bez możliwości za 
stosowania coraz powszechniej 
szych metod budownictwa prze 
myślowego. Obecnie długoter­
minowe handlowe plany inwes 
tycyjne zakładają generalnie 
budowę większych obiektów o- 
raz tworzenie miejskich i osie­
dlowych centrów handlowych. 
Sprzyja to koncentracji prac 
budowlanych i może wpłynąć 
na poprawę sytuacji w handlu. 
Do tego potrzeba chyba jesz­
cze postawienia kropki nad „i”, 
czyli typowych projektów u- 
względniających nowoczesne 
metody budownictwa handlo­
wego. Jest to jeden z warun­
ków ekonomicznej opłacalnoś­
ci tego budownictwa. Wiemy, 
że niejednokrotnie decyduje 
ona o terminowości, likwidacji 
opóźnień i poślizgów, tak nie­
korzystnych dla klientów i gos 
podarki.

Sprawa jest ważna i dojrzała 
do zastosowania rozwiązań ge­
neralnych. Plany rozwoju pro­
dukcji rynkowej i wzrostu o- 
brotów w handlu muszą iść w 
parze z tworzeniem właściwych 
miejsc i warunków do sprze­
daży.

ELŻBIETA DĄBEK
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Wojskowi i Dynamo zwycięzcami
w pierwszym dniu turnieju w „Arenie1*

W piątek w sali „Areny” w Poznaniu rozpoczął się 3-dniowy 
i"1?1.*3 ,w J?1€e r<?cznei mężczyzn o puchar przechodni dowódcy 
Wojsk Lotniczych. Otwarcia imprezy z udziałem czterech zespo­
łów. Dynamo Berlin i WismutuAue z NRD, Pogoni Szczecin, któ 
ra w ubiegłym roku zdobyła puchar i reprezentacji Wojsk Lot­
niczych opartej na zawodnikach Grunwaldu, dokonał prezes Grun 
walou — pik Henryk Szymański.
W pierwszym pojedynku repre 

zentacja WL grając bez: Z. Dy- 
bola, J. Kuleczki, Rozmiarka 
(przebywają na turnieju Armii 
Zaprzyjaźnionych w Odessie), 
Roeslera i Sojkina (uczestniczą 
w turnieju w Trnavie w CSRS) 
oraz kontuzjowanego Z. Kuleczki 
pokonała Wismut 25:21 (11:9). By­
ło to ładne, w dobrym tempie 
rozegrane spotkanie, pełne szyb­
kich .skutecznych akcji i udanych 
parad bramkarzy, zwłaszcza Leś- 
niczaka w drużynie polskiej. Z 
satysfakcją obserwowaliśmy po­
stawę wojskowych, .w zespole w 
którym grało przecież kilku mło 
dych, mniej doświadczonych za­
wodników. Widać skutki rzetel­
nej pracy trenera Grunwaldu — 
Bolesława Olejniczaka. Wpraw­
dzie zdarzały się jeszcze wojsko 
wym momenty przestojów, ale 
dynamicznych, sprawnie przepro­
wadzanych akcji było znacznie 
więcej. Bramki dla WL zdobyli: 
Jarzyński i Ratajczak po 8. Baś 
kiewicz i Karpiński po 3, Zieliń 
ski 2 i T. Dy boi 1, dla Wismutu 
w którym najlepiej *grał zdobyw 
ca 7 bramek Rothenburger: Stein 
bach 5, Fuchs 4, Groh i Rentsch 
po 2 oraz Goerner 1.

Teresa Zarzeczańska 
jednak płynie!

Dokończenie ze str. 1 
nak podjąć próbę dwukrotne­
go przepłynięcia Kanału przez 
pierwszą kobietę. Termin star­
tu Teresy Zarzecząńskiej wy­
znaczono na godz. 18.30.

Podstawę do zmiany decyzji 
wycofanda się z próby i prze­
łożenia jej na następny rok da­
ła nieoczekiwana poprawa po­
gody. Temperatura wody na 
Kanale wzrosła w ciągu ostat­
nich godzin z 14 do 17 stopni, 
jednocześnie zmniejszyła się 
siła wiatru i falowanie wody. 
O godzinie 14 w piątek polska 
ekipa dokonała analizy naj­
nowszej prognozy pogody i 
uznano, że warunki są dobre. 
Na najbliższe 24 godziny pogo­
da na Kańal^ jeśli nie zajdą 

■jakieś zmia*
ny, będzie następująca: tempe­
ratura powietrza w dzień 19— 
20 stopni, w nocy 9 stopni, wo 
dy od 15 do 17 stopni, słabną­
ce wiatry o sile początkowo 
trzech stopni w skali Beaufor­
ta, skręcające później na kie- 
r u nek pał udn io wo-wsc hodni. 
Wybrano też dzień teoretycz­
nie najkorzystniejszych wa­
runków hydrologicznych — 
dzięki najniższemu stanowi 
wód. Podczas przepływu siła 
prądów morskich powinna być 
mniejsza niż zazwyczaj.

Pływaczce, która wystarto­
wała z Dover towarzyszy kuter 
prowadzony przez doświadczo­
nego pilota wypraw przez Ka­
nał la Manche Micke Lawsa. 
Sędzią z ramienia organizacji 
brytyjskiej zajmującej się or­
ganizacją pływania przez Ka­
nał jest Micke Morford.

W kutrze znajduje się cała 
polska ekipa — kierownik, Teo 
fil Różański, trener Mirosław 
Rybkowski i lekarz Zbignóew 
Michalak. Płyną także dwaj 
dziennikarze — red. Krzysztof 
Blaut z Przeglądu Sportowego, 
którego redakcja patronuje wy" 
prawie i red. Andrzej Bajorek 
z Interpressu.

Teresa Zarzeczańska stwier­
dziła przed startem, że czuje 
się dobrze i jest zadowolona ze 
zmiany warunków atmosferycz 
nych, które umożliwiły przy­
stąpienie do próby. Poprze­
dzona ona była wieloma mie­
siącami ciężkich przygotowań 
i cierpliwego, prawie siześcio- 
ty godni owego oczekiwania na 
korzystniejsze warunki atmo­
sferyczne. (PAP)

Szachiści Lecha
przegrali z Rumunami

W Domu Kultury Kolejarza od­
było się spotkanie szachowe mię­
dzy Lechem, a rumuńskim zespo­
łem Politechnika Bukareszt. Mecz 
zakończył się zwycięstwem gości 
8:6, a najwięcej punktów dla nich 
zdobyli: Slolak i Armas po 2, o- 
ra.z Nacht 1,5. Dla Lecha: Nowak 
2, Doda 1,5; Stempin (mistrz Pol­
ski juniorów do lat 17) i Dem- 
becka-Sobierajcwicz po 1 oraz Ber 
n-ard 0,5. (wił)
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W drugim spotkaniu Dynamo 
wygrało z Pogonią 19:17 (9:5). Był 
to brzydki mecz, bardzo ostry i 
dość statyczny. Pogoń, choć wy­
stępowała w silnym składzie, nie 
sprostała skuteczniejszej druży­
nie berlińskiej, w której najlep­
szy był Rost. W zespole szczecin 
skim zawiódł bramkarz Łakomy 
oraz obrona. Bramki dla Pogoni 
zdobyli: K. Cieśla 7, Brzozowski 
5, Błażewicz i Jóźwiak po 2 i Szy 
mański 1, dla Dynama: Rost 5, 
Keller i Melzer po 4, Woytkowski 
3, Brutschin 2 i Bamhcrg 1. (ad)

Turniej koszykarek 
rozpoczęty

Wczoraj w sali przy ul. Swier 
czewskiego rozegrano pferwsze 
mecze międzynarodowego turnie­
ju w koszykówce kobiet. W inau 
guracyjnym spotkaniu rezerwy po 
znańskiej Olimpii niespodziewa­
nie pokonały If-ligowy zespół 
Sprotavii (występujący bez re­
prezentantki kraju Linki) 69:63 
(30:35). Najwięcej punktów dla po 
znanianek zdooyły: Woźniak 19 i 
Borowczyk 16, a dla gości Jawor 
ska i Badocka po 18.

Bardziej interesowało nas spot­
kanie gdańskiej Spójni (występu­
jącej w turnieju poza konkur­
sem) z Olimpią Bukareszt, z uwa 
gi na fakt, że gdańszczanki będą 
przeciwnikiem naszych drużyn w 
rozgrywkach ligowych. Potwier­
dziły się wiadomości o dużych 
zmianach kadrowych w Spójni. 
Wczoraj zespół ten wystąpił bez 
Szeib, Maliszewskiej, Ceynowej i 
Michalak. Z nowych zawodniczek 
ujrzeliśmy Jadwigę Lewkowską 
(dawniej Czarni Szczecin), która 
pojawiła się na parkiecie po 
okresie karencji, Zagórską (AZS 
Rzeszów) oraz reprezentantkę 
Francji Malfois (przyjechała na 
pewien okres grać w polskiej li­
dze). Jeśli dodać do tego przy­
byłe do Spójni z innych klubów 
Gorzelaną i Bogdańską, to jest to 
prawdziwa „armia zaciężna”).

Spójnia szczególnie w pierw­
szej połowie potwierdziła duże po 
tencjalne możliwości, grając szyb 
ko i agresywnie, choć w niektó 
rych momentach nieco chaotycz 
nie. Polki wygrały 107:85 (56:38). 
Inna sprawa, że Rumunki popeł 
niały wiele błędów w obronie, co 
znacznie ułatwiło zadanie Spójni.

Najwięcej punktów dla Spójni 
zdobyły: Goizelaha 37 i J. Łew- 
kowska 20. Dla Olimpii: Tomescu 
24 oraz Caprita i Bira po 15. (wił)

Tenisowe 
mistrzostwa Polski

Tenisowe mistrzostwa Polski 
wkraczają w decydującą fazę. W 
piątek 17 bm., w trzecim dniu 
mistrzostw toczono zacięte poje­
dynki. W grach pojedynczych ko 
biet wyłoniono finalistki. I tak 
D. Szwaj (Piast) .pokonała M. Rej 
dych (Zagłębie) 4:6, 6:2, 6:2 i w 
finale zmierzy się z B. Olszą (GKS 
Katowice), która w półfinałowym 
spotkaniu wygrała z W. Rybar- 
czyk (SKT) 6:2, 5:7, 6:2.

W grze pojedynczej mężczyzn 
J. Niedżwiedzki (Legia) dość łat­
wo zwyciężył G. Niestrója (GKS) 
6:3, 6:0, 6:3 i w półfinale spotka 
się’z C. Dobrowolskim (Zagłębie). 
W drugim półfinale T. Nowicki 
(Legia) zmierzy się z H. Drzy- 
malskim (Polonia Bydgoszcz).

KTOŚ?
JUDO. Niedziela godz. 11 

okręgowy turniej klasyfikacyjny 
zawodników do lat 19, sala przy ul. 
Promienistej.

KOSZYKÓWKA. Sobota 
godz. 10, 11.30, 16, 17.30, mecze eli­
minacyjne niedziela od godz. 
9 spotkania finałowe międzynaro­
dowego turnieju kobiet, sala przy 
ul. Świerczewskiego 25a.

LEKKOATLETYKA. N i e d z i e 
1 a godz. 14 zawody reprezentacji 
juniorów * miast o puchar PFS, 
boisko na Golęcinie.

ŁUCZNICTWO. Niedziela 
godz. 10 mistrzostwa Poznania w 
kategorii dzieci, tory Surmy przy 
ul. Reymonta 35.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Grunwald — Flota Świno­
ujście, boisko przy ul. Promieni­
stej; godz. 15.39 Warta — Dąb Dęb 
no, stadion im. 22 Lipca; mecze o 
mistrzostwo klasy między woje wódz 
klej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 17 Wismut Aue — Dynamo 
Berlin, godz. 18.15 Grunwald — Po 
goń Szczecin, niedziela godz. 
11 Pogoń — Wismut, godz. 12.15 
Grunwald — Dynamo Berlin, me­
cze mężczyzn II międzynarodowe­
go turnieju o puchar Dowództwa 
Wojsk Lotniczych sala „Arena”; 
sobota godz. 15 niedziela 
godz. 9 Przemysław — Sparta Gniez 
no, mecze kobiet o mistrzostwo II 
ligi, sala „Arena”.

RUGBY. Niedziela godz. 11 
towarzyski mecz oldboyów Posna- 
nii z zespołem I-ligowym tego klu 
bu, stadion AZS przy ul. Pułaskie­
go.

WRZESiEN
18

Sobota

Ireny
Józefa

Konstancji
Januarego

19
Niedziela Słońce: 5.21—17.46

g. teow —s
OPERA — sob. g. 19 — przedst. 

zamkną niedz. g. 11 — przedst.
zamkn., g. 19 „Człowiek z La Man. 
czy”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Cygańska miłość”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Derby w pałacu”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Ko­
rzenie” (Teatr z Kalisza).

LALKI I AKTORA — sob., niedz. 
g. 17 „Tymoteusz”.

STARY RYNEK — sob., niedz. 
g. 20 „Światło i dźwięk”.

K 1
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Tak szalona, że może zabić” 
(fr. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Pirat” (meks. b. o.), g. 17.30, 20 
„Ainarcord” (fr. — wł. 18 1.).

APOLLO — sob. i niedz. g. 10 
12.30, 15 „Zawód: reporter” (wł. 
15 1.), g. 17.30, 20 „Smuga cienia” 
(pol.-ang. 12 1.), sob., g. 22.15 „Wer­
dykt” (fr. - wł. 18 1.).

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Trzęsienie zie­
mi” (USA) 15 1.), sob. g. 22.30 „Od 
siedmiu wzwyż” (USA).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 20, 
niedz. g. 18, 20 „Rywalka” (fr. 18 
1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Czaro­
dziejskie dary” (NRD b. o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 16 „Na tropie sokoła” (jug. b. 
o.), sob. g. 19.30, niedz. g. 19 „Król, 
dama, walet” (RFN 18 1.), niedz. 
g. 12 „Błękitny kaczor” (poi. b. o.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30, 13, 
niedz. g. 10.30, 13, 15.30 „Zorro” 
(wł. — fr. b. o.), sob. g. 15.30, niedz. 
g. 18 „Westerplatte” (poi. b. o.), 
sob. g. 18, 20.15, niedz. g. 20 „Bal­
lada o Cable’u Hogue’u (USA 15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, niedz. 
g. 11 „Ulzana — wódz Anaczów” 
(NRD b. o.), sob. g. 20, niedz. g. 
17.30, 20 „Tragedia Posejdona” 
(USA 15 1.).

l&ALTA — g. 16.30 „Złoto dla zu­
chwałych” (jug. b. o.), g. 19 „Ro­
mans jakich wiele” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pippi 
w kraju Taka Tuka” (szwedz. b. 
o.), g. 17.30, 19.30 „Szaleństwo miło­
ści” (norw. 18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10,30, 11.30, 
12.30 bajki, g. 13.30 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b. o.).

OSIEDLE — g. 16 „No i co doktor­
ku” (USA b. o.j, g. 19 „Hazardziś- 
ci” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
17 „Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji” (radź. — wł. b. o.), g. 
19.30 „W «rodku lata” (poL 15 1.), 
niedz. g. 11.30 „Czarny kot” (poi. 
b. o.).

RIALTO — sob. g. 15, 17.30, 20, 
niedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Chi­
natown” (USA 18 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Czy Lucyna to dziewczy­
na” (poi. 12 1.), niedz. g. 14 „Pies, 
kot i zagroda” (poi. b. o.).

TĘCZA — sob., niedz. g. 15.30, 
17.15 „Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie” (fr. 15 1.), g. 19 „Con 
amore” (poi. 12 1.), niedz. g. 14.30 
— Zestaw bajek.

WARTA — sob. g. 10, 16, niedz. 
g. 12, 14, 16 „Mój brat ma fajnego 
brata” (czech. 12 1.), sob. g. 12, 14, 
18, 20, niedz. g. 18, 20 „Policjanci” 
(USA 18 1.), niedz. g. 10, 11 „Kolo­
rowy promyk” (poi. b. o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15.30, 18.15 „Dzień 
szakala” (ang. 15 1.), niedz. g. 14.30 
„Czarny król” (poi. b. o.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18, 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15
„Motylem jestem czyli romans 
czterdziestolatka” (poi. b. o.), sob. 
g. 22.15 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 15.30 
„Przygody Hucka Fina” (radź. b. 
o.), g. 17 „Odstrzał” (USA 12 1.), g. 
19 „Tak szalona, że może zabić” 
(fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 „Agent nr 1” (poi. b. o.), 
niedz. g. 15 „Królewna z długim 
warkoczem” (radź. b. o.), g. 17, 19.15 
,,Z podniesionym czołem” (USA 15 
1.).

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—18.

Odszkodowania PZU dla rolników 
na nowych zasadach

W związku z wprowadzonymi w lipcu br. zmianami cen 
przemysłowych środków produkcji, materiałów budowla­
nych oraz cen skupu płodów rolnych, Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń ustalił nowe zasady wypłacania odszkodowań 
rolnikom i opłat z tytułu składek za obowiązkowe ubezpie­
czenie budynków i mienia ruchomego.
Ekwiwalent za straty wyni­

kłe we wszystkich przypad­
kach po 13 lipca br„ będzie 
wyższy, odpowiednio do tego, 
w jakim stopniu — w wyniku 
nowej struktury cen — zyska­
ły na wartości zabudowania 
oraz inwentarz żywy i mar­
twy. Górną granicę wartości 
ubezpieczeń podwyższono więc 
w odniesieniu do obiektów bu 
dowlanych o 40 proc, mienia 
ruchomego (maszyn, narzędz; 
itp.) i ziemiopłodów o 25

SZpITaLE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Garbary 17; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, oku­
listyka, laryngologia, neurologia, 
— ul. Lutycka; chirurgia dziecięca 
— ul. Krysiewicza 7. i

SOBOTA I NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
RaiuuKOwego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Pastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, teł. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

I min i
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kie­
lecki konc. rozrywką 9.05 Dla kl. 
111 i IV (wych. muzyczne) „Rytm 
i piosenka”; 9.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką; 9.45 Hiszpańskie 
Canto Flamenco; 10.08 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 10.30 „Grób 
Ńicczui” — pową 10.40 Muzyka; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej; 
11.30 Z nagrań H. Czerny-Stefań- 
skiej; 12.25 Nasze ludowe rytmy; 
13 Zesp. B. Ciesielskiego; 13.15 
Konc. życzeń; 13.35 Na południe 
od Czantorii z Katowic; 14 Zespo­
ły Colemana Hawkinsa; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki; 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 15.19 Muz. 
i poezja; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Kronika muzyczna; 16.30 Przedsta­
wiamy, komentujemy; 16.45 Fono- 
teka folkloru; 17 Studio Młodych- 
Radiokurier; 18. Muz. i Aktualną 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Parada polskiej piosenki; 19.15 W 
kręgu melodii operetkowych; 20.05 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Przeboje filmowe gra Ronnie Al- 
drich; 22.30 Sobotnia dyskoteka; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Sobotnia dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 29, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Popularne 
utwory mistrzów baroku; 8.35 Spra 
wy codzienne; 9. Wakacje melo­
mana; 9.40 Muzyka baletowa z 
opery „Faust”; 10. „Karczma pod 
Biblijnym Mocarzem” — słuch.; 
10.45 Concertino na trąbkę i ork. 
smyczkową z fortepą 11. Dla kl. 
VII (wych. obywatelskie) „Trady­
cje, które wario rozwijać”; 11.20 
Muzyka; 11.35 Od Tatr do Bałty­
ku; 11.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Brze­
mię naszej dobroci” — pową 12.45 
M. Spisak — Serenada; 13. Dla kl. 111 
i IV (jęz. polski) „Krajobrazy, 
krajobrazy”...; 13.20 Muzyka; 13.35 
Magazyn łowiecki; 13.50 Konc. 
Chóru PRiTV we W’rocławiu; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Świeckie kantaty barokowe; 15. 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 X Festiwal Pianistyki Pol­
skiej — „Słupsk 76”; 16.10 Rytm, 
rynek, reklama; 16.25 Mel. z opere­
tek; 16.40 Magazyn informacą 16.50 
Radioexpress; 17. Utwory I. Stra­
wińskiego gra Ork. Wytwórni Pły­
towej „Columbia”; 17.20 „Dycha z 
Kopernikiem’” — pową 17.40 „Cza­
ta” — magazyn wojskowy Studia 
Młodych; 17.55 Reportaż z Festi­
walu w Bydgoszczy; 18.40 „Czas i 
ludzie”; 19. „Matysiakowie”; 19.30 
Beethoven: 3 Sonata A-dur; 19.45 
Przegląd filmowy—Kamera 20

proć., a bydła i trzody chlew­
nej o 20 proc, w stosunku do 
poprzednio obowiązującej.

Proporcjonalnie do tego —z 
dniem 14 lipca podniesiono 
składkę ubezpieczeniową, z 
tym, że w br. nowe składki 
ubezpieczeniowe obliczane bę­
dą nie w stosunku do całego 
roku, a tylko za 5,5 miesiąca.

PZU przyjdzie ze zwiększo 
ną pomocą również tym rolni 
kom, którzy ponieśli straty 
przed 14 lipca, lecz z przyczyn 

17.40 fozy;

„Ogrody” — proza; 22.20 Transm. 
konc. inauguracyjnego XX Między 
nar. Festiwalu „Warszawska Je­
sień”; 21.35 Wiadom. sport.; 21.40 
D. c. koncertu; 22.35 Jak zostać 
żurnalistą radiowym — magazyn; 
23.40 Co słychać w święcie; 23.45 
Kącik starej płyty.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.20, 13.30, 18.30, 21.20,
22.15, 23.35.
' PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt Wytwórni „Melodia”; 8.30 Co 
kto lubi; 9. „Psy wojny” — pową 
9.10 Ballady z westernów; 9.30 Nasz 
rok 76-ty; 9.45 Interradio — maga­
zyn aktualn. muzą 10.35 Dyskote­
ka pod gruszą; 11. Życie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Słynne ork. 
jazzowe; 12.25 Za kierownicą; 13. 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Mło­
dego warszawiaka zapiski z uro­
dzin” — pową 14. Kwartety „hay- 
dnowskie” Mozarta gra Kwartet 
Via Nova; 14.30 XIV Bydgoski Fe­
stiwal Muzyczny; 15.10 Przypomi­
namy W. Brzezińskiego; 15.30 Roz­
rywka; 16.30 Trzy przeboje zespo­
łu Led Zeppelin; 16.45 Nasz rok 
76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF;
Świadectwo czasu przeszłego — 
repą 18. Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Od mu 
sicalu do rock-opery; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 „Aida” — opera; 
19.50 „Psy wojny” — pową 20. Za­
praszamy do Trójki; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Leonard 
Cohen; 22.15 „Nad Niemnem” — 
pową 22.45 Soliści teatru „Ro- 
men”; 23. „Lambro” — poemat J. 
Słowackiego; 23.05 Ork. T. Jonesa 
i M. Lewisa na fort. „Jazz Jan­
tar—76”; 23.50 Gra W. Nahorny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7.30 Witaj dniu; 8. Transm. z Pr. I; 
11. Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie) cykl „Ludzie na miarę 
czasów”; 11.30 Młodzi śpiewacy 
węgierscy wyruszają na podbój 
świata; 11.55 Gra zespół S.P.P.T. 
„Chałturnik”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13. 
Z radiowej foneteki muzycznej 
(stereo.); 13.50 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy geogra- 
ficzno-ekonom.) „Czym jest zie­
mia”; 14.25 „Pan Geldhab” — ko­
media A. Fredry; 15.25 „Zrzędność 
i przekora”; 16.06 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia; 16.30 „Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne”; 16.40 Z 
cyklu „Listy spod lipy” — felie­
ton; 16.50 Radioexpress; 17. Śpie­
wają Z. i Z. Framerowie; 17.15 Pu­
blic. zagraną 17.25 Śpiewają: An­
drzej i Eliza oraz 2+1; 17.40 „Pow­
rót na wyspę” — pow. G. Górnic­
kiego; 18. Grającą szafa; 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? — Urlopy pra­
cownicze — cz. I; 18.40 Ziemia, 
człowiek, wszechświat — Polska 
elektrownia atomowa; 19 Rozmo­
wy o filozofii — Trepami pew­
nych maksym; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Program stereof: 1) Konc. 
dla melomanów; 2) Z mojej płyto­
teki; 22.35 Radiowe Portrety Pola- 
ków-Norbert Barlicki; 22.55 Muzy­
ka.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.15 
Przeboje sprzed lat; 9.05 Wiadom. 
sport.; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Muzyka; 10.25 Lista Przebo­
jów; 11. Dla dzieci młodszych „Por 
tret kasztelanki” — słuch.; 11.25 
Radiowa Musicorama; 12.05 „W 
samo południe”; 12.35 Konc. muz. 
popularnej; 13. Magazyn literacki 
„To i owo”; 14. Recital z pauzą — 
— J. Strzelecka; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy; 14.20 Recital z pau 
zą — J. Strzelecka; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15. Konc. życzeń; 16.06 
„Opowieści starego trenera” — 
słuch.; 16.46 Rep. z IX Międzynar. 
Festiwalu Ziem Górskich w Zako­
panem; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18.10 3XR-Radio- 
wa Rewia Rozrywkowa; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.05 Dyskusja 
na tematy międzynar.; 20.20 No­
wości jazzu polskiego; 20.40 Z tea­
tralnego afisza; 21.05 Parada pol­
skiej piosenki; 21.30 Radioforum 73; 
22.09 Wieczór z operetką; 22.30 Re- 
w'ia piosenek; 23.05 Ogólnop. 
wiadom. sport.; 23.20 Muz. telegra­
my ze świata.

WIADOMOŚCI: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8.35 Radioproble- 
my; 8.45 Motywy ludowe w twór­
czości kompozytorów polskich; 9

od nich niezależnych, nie mo­
gli zlikwidować szkód do tęgo 
terminu. Np. nie mieli możli­
wości zakupu materiałów bu­
dowlanych, maszyn i narzędzi 
rolniczych, nie wyrównali 
strat w hodowli oraz upra­
wach rolnych. W tym ostat­
nim przypadku odszkodowa­
nia, według nowych zasad, 
mogą być wypłacane tym, któ 
rzy straty w uprawach ponie 
śli po 15 kwietnia 1976 r., a 
więc już wówczas, gdy nie mo 
gli ponownie obsiać pól rośli 
nami zapewniającymi odpo­
wiednią produkcję towarową

Dodatkowy ekwiwalent, 
związany z aktualnymi potrze 
bami likwidacji strat, może 
być przyznany, tym gospoda­

„Bilans uczuć” — magazyn lite­
racki; 9.30 Utwory organowe; 9.50 
Tygodn. przegląd prasy; 10 Roz­
maitości muzyczne; 10.30 „Moje 
aud. na podst. książki KatiiMann; 
nie napisane wspomnienia” — 
11 Studio Młodych; 11.40 Program 
IV zaprasza; 12.05 Pieśni i tańce 
znad Morza Śródziemnego; 12.35 
Czy znasz tę książkę?; 13 Poranek 
symf. muz. hiszpańskiej; 14 Poeta 
i jego świat — Heinrich Heine; 
11.30 Symf. F-dur; 14.50 Kronika 
„Warszawskiej Jesieni”; 15 Dla 
dzieci i młodzieży „Ballada znad 
Sekwany”; 15.45 Tu horoskop re­
klamowy; 16 Konc. chopinowski; 
16.30 Program z dywanikiem; 17,35 
„Szeherezada” i „Don Kichot” 
do Dulcynei — dwa cykle pieśni; 
18 Konc. polskiej muz. kameral­
nej; 18.35 Felieton aktualny; 18.45 
Kabarecik reklamowy; 19 „Słowo” 
—- słuch.; 19.40 D. i I. Ojstracho­
wie w repert. koncertowym; 20.10 
Muz. na instrum. dęte i orką 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.55 Wirtu­
ozi nowej muzyki; 22.30 Metamor- 

23 Msza „Ecce ancilla Do­
mini”; 23.35 Poemat symf. „Hun- 
garia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39, 12.39, 18.39, 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn; 8.35 
Co kto lubi; 9 „Psy wojny” — 24 
ode. pową 9.10 Polonia śpiewa; 
9.30 Gdy się mówi A... — aud. 
public.; 9.50 W rytmie boogie; 10 
60 minut na godzinę; 11 Znajomi 
z estrady — S. Distel i G. Becaud; 
11.15 Niedzielna szkółka muzycz­
na; 12 „Kryptonim Pommern- 
stellung DL” — 2 odcą 12.25 Mu­
zyka z sal koncertowych; 13.15 
Muz. premiery Programu III; 13.45 
Znajomi z estrady: Fifth Dimen- 
sion i Les Humphries Singers; 
14.05 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.30 W stylu fun- 
ky gra Zbigniew Namysłowski; 
14.45 Za kierownicą; 15.10 Przeboje 
z nowych płyt; 15.50 Znajomi z 
estrady: zespoły Skorpio i Loco- 
motiv GT; 16.15 Chopin w Łazien­
kach — repą 16.45 Znajomi z estra 
dy: zespoły Mud i Procol Harurn; 
17.15 Antologia piosenki francą 
17.40 Poszukiwania i kierunki — 
o sztuce rozmawiają A. Wróblew­
ska i A. Matynia; 17.55 Mini-max, 
czyli minimum słów — maksimum 
muzyki; 18.30 „Duch ojca Hamle­
ta” — słuch.; 19.02 „Frytki” gra 
zespół Jazz Carriers; 19.10 Piosen­
ki z magnetowidu; 19.35 „Aida” — 
opera tygodnia; 19.50 „Psy wojny” 
— pową 20 J. S. Bach — Das 
Wohltemperierte Klavier Zeszyt I; 
20.30 Znajomi z estrady: Sarach 
Vaughan i Stan Getz; 21 Anemo­
ny, gencjany, cyklameny — po­
ezja; 21.20 „Przechodniem byłem 
między Wami” nowa płyta zespo­
łu Budka Suflera; 22.08 Śpiewa — 
Leonard Cohen; 22.15 Nowele Ma- 
chado de Assisa — wieczór dru­
gi; 22.30 Ó muzyce z Wojciechem 
Kilarem; 23 „Lambro” — poemat; 
23.05 Znajomi z estrady; 23.50 Śpię 
wa Yves Montand.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 J. S. Bach: 
Kantatą „Ich habe genug”; 8.05 
Niedzielne spotkania; 8.45 Muzycz 
ny poranek; 9 Wielkopolska nie­
dziela; 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Konc. dla dzieci 
pt. „Kompozytorzy warszawscy 
dzieciom”; 11 Nowości płytoteki 
radiowej; 12 Grand Standard Or­
chestra; 12.05 „W samo południe”; 
12.35 Muzyka; 13 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — „Giaur” poemat Geo- 
rge’a Byrona; 14 Studio stereo za­
prasza (stereo); 16.05 Panorama 
kulturalna Wielkopolski; 17 „W 
co się bawić?”; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwą 18 Laureaci Mię­
dzynar. Radiowych Konkursów Na 
grań Muzyki Ludowej; 18.30 Mię­
dzy fantazją a nauką — „Kolory 
ciemności” (cz. I.) słuch, fantasty 
czno-naukowe wg opow. Zele- 
zny’ego; 19 S. Rachmaninow: III 
Konc. fort, d-moll op. 30. 19.48 B. 
Goodman z kwartetem smyczko­
wym bostońskiej Ork. Symf.; 20.39 
W stuletnią rocznicę urodzin Bru 
no Waltera — Gustaw Mahler: II 
Symf. c-moll „Zmartwychwsta­
nie”; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
sport.; 22.19 Płyty, o których się 
mówi.

WIADOMOŚCI: 8, 16,

rzom, którzy otrzymali za 
nie odszkodowania w całości 
lub w części po 13 lipca br.

Ponadto warunkiem wypła­
cenia dodatkowego odszkodo­
wania w wymienionych przy­
padkach jest to, czy rolnicy 
wykorzystują uzyskane .z PZU 
kwoty na odbudowę lub budo 
wę nowych budynków o tym 
samym przeznaczeniu, co 
obiekt spalony, bądź uszko­
dzony przez pożar. Dotyczy to 
także zakupu maszyn, pasz i 
nawozów mineralnych w miej 
sce zniszczonych w czasie po­
żaru.

V7szyscy rolnicy składający 
w urzędach gmin wnioski o 
przyznanie im dodatkowej po 
mocy zobowiązani są do ich 
uzasadniania. Muszą załączyć 
rachunki — dokumenty stwier. 
dzające, że materiały budow­
lane, maszyny, pasze i nawo­
zy sztuczne, potrzebne do zlik 
widowania szkód nabyli — z 
przyczyn od nich niezależnych, 
według nowych cen, tj. po 13 
lipca br. Wnioski będą opinio 
wane przez urzędy gmin. (PAP)GŁOS — 18'19 IX 1976
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SKORZYSTAJ z SZANSY!

28-10 Ochotniczy Hufiec Pracy F. S. Z. M. P. 
przy Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolniczego 

w Obornikach Wlkp., ul. Armii Poznań 27

OGŁASZA ZAPISY
młodzieży męskiej, w wieku od 16 do 19 lat

W Ochotniczym Hufcu Pracy zdobędziesz kwalifikacje 
w zawodzie:

♦ MURARZ - TYNKARZ
♦ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
♦ BETONIARZ - ZBROJARZ

oraz wykształcenie w zakresie szkoły podstawowej 
lub zawodowej.

Warunkiem przyjęcia do hufca jest ukończenie minimum 
5 klas szkoły podstawowej. Pobyt w hufcu trwa dwa lata.

Młodzież w wieku powyżej 17 lat z ukończoną szkołą pod­
stawową ma możliwość odbycia służby wojskowej w oddzia­
łach samoobrony.

W hufcu działają sekcje sportowe oraz kółka zaintereso­
wań.

Zgłaszający zobowiązany jest przedstawić następujące 
dokumenty :

— podanie i życiorys,

— świadectwo szkolne,

— dowód osobisty,

— zgoda rodziców na kontynuowanie nauki,

— 4 zdjęcia,

— zaświadczenie lekarskie stwierdzające zdolność do 
pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela dokładnych informacji Ko­
menda 28-10 OHP przy Przedsiębiorstwie Budownictwa Rol­
niczego w Obornikach, z siedzibą w Rożnowicach k. Obornik 
— adres: 64-608 Parkowo, tel. Oborniki 125.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 30 września 1976 r.
2106-K2

Przetargi
Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 174/176, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodów dostawczych „Zuk A05” 
z nadwoziem blaszanym:

1. Nr silnika ZNMR-3475, nr podwozia 95470 
— cena wywoławcza 42.500,— . ■,

2-.,. Nr silnika 307880., nr podwozia . ^OSIT3
•—cena wywoławczą.• i

Przetarg odbędzie się. w dniu 1. fI0. 1976 r. 
o godz. 11 w pokoju 5.

W przypadku niedojścia do skutku pierw­
szego przetargu, w godz. po jego zakończeniu, 
odbędzie się drugi przetarg.

Samochody można oglądać dzień przed prze­
targiem w godzinach od 8—11 w siedzibie In­
stytutu j. w.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do dnia poprzedzają­
cego przetarg, w godz. 8—10 w kasie Instytutu.

Zastrzegamy sobie prawro unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.____ 4251-K1 
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż samochodów marki:

1. W-wa osob. typ 204 nr ewid. J-586
— cena wywoławcza 25.200,— zł

2. W-wa furgon, typ 224p nr ewid. J-746 
— cena wywoławcza 23.100,— zł

3. W-wa furgon, typ 224p nr ewid. J-443 
— cena wywoławcza 23.100,— zł

4. Żuk furgon, typ A05 nr ewid. J-729 
— cena wywoławcza 35.700,— zł

5. Żuk forgon, typ A05 nr ewid. J-045 
— cena wywoławcza 35.700,— zł

6. Żuk forgon, typ A03 nr ewid. J-160 
— cena wywoławcza 35.700,— zł

7. Żuk furgon, typ A03 nr ewid. J-199 
— cena wywoławcza 35.700,— zł

8. Nysa towos, typ 501 nr ewid. J-726 
— cena wywoławcza 36.750,— zł

9. Nysa towos, typ 501 nr-ewid. J-309
— cena wywoławcza 36.750,— zł

10. Nysa towos, typ 501 nr ewid. J-363
— cena wywoławcza 36.750,— zł

11. Nysa towos, typ 501 _ nr ewid. J-097
— cena wywoławcza 36.750,— zł

12. Nysa towos, typ 501 ~ nr ewid. J-019
— cena wywoławcza 36.750,— zł

13. Nysa towos, typ 501 _ nr ewid. J-312
—- cena wywoławcza 36.750,— zł
I PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż samochodów marki:

1. Star A25L skrzyniowy nr ewid. J-017 
— cena wywoławcza 35.700,— zł

2. Star A25 furgon nr ewid. J-096
— cena wywoławcza 42.000,— zł 
oraz
II PRZETARG OGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki:
Star A25 furgon nr ewid. J-343
— cena wywoławcza 21.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5. X. 1976 r. 
o godz. 9 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochody oglądać można we wtorki i piątki 
w godz. od 9—12. po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe w NBP I Oddział 
Poznań nr 63018-563, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz- 
dńłw bez podania przyczyny. 4230-K1
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Panią do półtorarocznego , 
dziecka pizyjmę. Warun | 
ki dobre. Zgłoszenia po . 
godz. 18, Nad Wierzba- 
kiem 29 b m. 1J. 8831g

Poszukuję opiekunki do 
dwojga dzieci, 5 godzin, 
3 razy w tygodniu. Gór- 
czyn, ul. Stęszewska 1.

8833g

Zatrudnimy panienki przy 
produkcji galanterii włó­
kienniczej, z utrzyma­
niem oraz kandydatkę na 
projektantkę i modelkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8854g.

Przyjnię ślusarza lub to­
karza do produkcji na sta 
łe. Poznań - Osiedle War 
szawskie, Łęczycka 4.

8949g

Przyjnię sumienną opie­
kunkę do dziecka z goto­
waniem. Najchętniej z 
prowincji. Możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8988g.

Warsztat ślusarski przyj- 
mie ucznia, chętnie z pro 
wincji, możliwość zamiesz 
kania. Górecka 164, Gry- 
ziński. 8955g

Dziewiarka poszukuje 
pracy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9581g.

Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11. 9635g

Pani mogąca pełnić funk 
cję pomocy domowej dla 
dwóch osób potrzebna na 
stałe, wolny pokój, ewen 
tualnie dochodząca. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9441g.

Kowal na pół etatu, mo­
że być rencista lub eme­
ryt potrzebny. Poznań, 
Dąbrowskiego 196 a. 9444g

Potrzebna kulturalna pa­
ni do 8-miesięcznego 
dziecka na korzystnych 
warunkach. Winogrady, 
tel. 446-61. 9466g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka 3 razy 
w tygodniu. Bonin 6 nr 
22, Winiary. 9518g

Zatrudnię krawcowe lub 
panienki 'umiejące szyć. 
Tel. 33-30-42, od godz. 10. 

8923g

.Ó(>OOOOO<><>OOÓO<><><X><X>^

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego, ko 
narzewo koło Poznania, 
Szkolna 15. 9527g

Przyjnię elektryków. En- 
gla 12 m. 3. 9529g

Panią do odprowadzania 
dwójki dzieci do przed­
szkola poszukuję, dla u- 
czennic i studentek moż­
liwość zamieszkania. Pod 
komorska 12 m. 1. 9Ą3g

Pani do sprzątania 3—4 
razy tygodniowo potrzeb 
na. Tel. 67-96-88. 9382g

Gosposię, najchętniej sa­
motną do samodzielnego 
prowadzenia domu, na 
bardzo dobrych warun­
kach (pokój) przyjmę na 
stałe, referencje wyma­
gane. Świerczewskiego
113 a. 9386g

Potrzebne dwie panienki 
do prac w ogrodzie, pie­
czarkarni. Warunki do 
omówienia na miejscu. 
Juszczak, Poznań, Ostrów 
Ska 336. 8972g

Opiekunka do starszego 
niemowlęcia potrzebna. 
Poznań, ul. Solna 25 m. 7. 

8992g

Fryzjerka potrzebna, wa­
runki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Owińska, 
plac Przemysława 6, do­
jazd autobusem nr 111.

9012g

Pomoc domowa do rocz­
nego dziecka pilnie po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9037g.

Potrzebna bieliźniarka.
Winogrady 102 a. 8842g

Małżeństwo lekarzy spoza 
Poznania poszukuje sa­
motnej pani na pobyt 
stały, do prowadzenia do 
mu. Warunki bardzo do­
bre. Może być z prowin­
cji. Informacje: Poznań, 
tel. 66-06-65, od godz. 16 
do 22 . 9108g

Ślusarz przyjmie dozorco 
stwo, warunek mieszka­
nie. Może być pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9139g.

Zatrudnię panią do my­
cia włosów w zakładzie 
fryzjerskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9168g. „

PRZYJMUJEMY ZLECENIA 
NA WYKONANIE PRAC: 

dla indywidualnych odbiorców 
w ramach usług dla ludności 

w następującym zakresie : 
— budowa studzien wierconych dowolnej 

głębokości, 
— budowa studzien wierconych typu „abisynka”, 

głębokość 5 m, w cenie 5.525,— zł z pompą 
ręczną, głębokość 10 m. w cenie 6,200,— zł z 
pompą ręczną plus koszty transportu, 

— budowa studzien kopanych, 
— montowanie urządzeń hydroforowych i drobne 

rozprowadzenie wody w gospodarstwach indy­
widualnych, 

— czyszczenie studzien kopanych, 
— konserwacja studzien i urządzeń hydroforo­

wych, 
— usługi warsztatowe w zakresie obróbki metali, 

usługi kowalskie, spawalnicze i ślusarskie.
z OCENIA PRZYJMUJE oraz UDZIELA INFORMACJI 

DZIAŁ PRZYGOTOWANIA PRODUKCJI GEOLOGI­
CZNO - GÓRNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY — 
„ H Y D R O W I E R T ”, Oddział w Jelonku k. Poznania 
kod. 62-002 Suchy Las, tel. Poznań 560-29, Suchy Las 12.

USŁUGI ZLECONE NAM WYKONUJEMY Z MATERIAŁÓW 
WŁASNYCH LUB POWIERZONYCH SZYBKO, 
TANIO, FACHOWO Z ROCZNĄ GWARANCJĄ.

KORZYSTAJCIE Z NASZYCH USŁUG!
2137-K2

Kupię bony PeKaO. Tel.
20-37-91. 9438g

Kupię garaż blaszany — 
przenośny, około 3X5 m. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9109g.

Kupię bony PeKaO. Tel.
20-22-29. 9476g

Tanio sprzedam motocykl 
WSK-175. Pułtuska 15.

948 3g

Sprzedam wózek głęboki 
czeski. Osińska, Bogu­
sławskiego 26 m. 1. 9510g

Sprzedam zegar stojący, 
chłodziarkę Śnieżka. Sa­
perska 10 m. 13, od godz. 
17. 9399g

PILNIE
POSZUKUJE MIESZKANIA 
— pokoju z kuchnią, łazienką, 

^“‘względnie pokoju , umęblo^wąucgO/ 1W 
— samodzielnego na okrfes — zaraz 

do 31 sierpnia 1977 roku.
Zgłoszenia kierować do Dz. Adm. i Se­

kretariatu, w godzinach od 8 do 15, tele­
fon 556-27, 564-95. 4260-K1

o ooooooooooo
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Olmin” Poznań, 
ul. Głogowska 137 —ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na prze­
budowę dachu kotłowni naszego oddziału 
produkcyjnego w Poznaniu, ul. Majakow­
skiego 92a — polegający na:

— rozbiórce dachu drewnianego o pow. ca 
63 m2,

— ułożeniu nowego dachu na konstrukcji 
stalowej,

— poszerzeniu jednej ściany z cegły,
— wykonaniu fundamentów pod kocioł c. o. . 

Realizacja robót w terminie do 30. X. 1976 r. ' 
Wszelkich informacji dotyczących zakresu | 

robót udzieli Dział Techniczny Spółdzielni' — 
tel. 610-19.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach pod adresem: Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Olmin” — Poznań, ul. Głogowska 137.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10 w dziale 
technicznym.

Zastrzega się prawo dowolnego wyobru ofe­
renta, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 4190-K1
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w roku 1976/77 — odbudowy ka­
mieniczki przy ul. Ślusarskiej 5.
Odbudowa obejmuje:
— roboty budowlane, 
— roboty instalacji c. ó., 
— roboty instalacji elektrycznej.

Pełna dokumentacja znajduje się w Dziale 
Inwestycji Spółdzielni — ul. Garbary 96, tel. 
517-18, tam też można otrzymać szczegółowe 
informacje dotyczące warunków i zakresu ro­
bót.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie Spółdzielni przy ulicy 
Klasztornej 17/18, w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu. z

W przetargu mogą brać rudział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie przetargu nastąpi w 15 dni od dnia 
ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

4238-K1

Pracownik znający prace 
w ogrodnictwie potrzeb­
ny, może być z pokojem 
na miejscu. Nowy Dwór 
koło Poznania, 62-006 Ko 
bylnica. Gnieźnieńska 7 
(za Bogucinem naprzeciw 
ko Ligowca). 9172g

Potrzebny pracownik na 
wykopki. Górtatowo 7, 
poczta Swarzędz. ' 9176g

Przyjmę do >puacy »śUisa- 
rża, spawacza- elektrycz­
nego z uprawnieniami, o- 
raz montera i pomocnika 
montera inst. wod.-kan., 
c. o. Zgłoszenia osobiście 
w godz. od 7—18 w Za­
kładzie przy ul. Ścinaw- 
skiej 26. 9210g

Zatrudnię ślusarza, ko­
bietę, oraz pracownika 
do przyuczenia. Warsz­
tat — Jelonek, Orzecho­
wa 2, autobusem 110, kie 
runek Złotnik!, Złotkowo. 

9223g

Kupię ciągnik „Dzik” z 
narzędziami lub bez. J. 
Posłuszny, Poznań, ul. Ra 
tajskiego 7. 9162g

Kupię zbiór znaczków za 
granicznych. Poważne o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 9194g.

Kupię szafę chłodniczą 
około 2 ton. Zgłoszenia: 
Gnieźnieńska 1 m. 3.

9256g

Kupię betoniarkę na 220
Uv (napięcia. „Oferry 

sa”, Grunwaldzka 19 413, 
9562g.

Potrzebne zaraz bufeto­
we, pomoce kuchenne, 
niewykluczone rencistki. 
Dzwonić; tel. 32-12-72.

9233g

Przyjmę uczniów. Warsz 
tat'samochodowy, ul. Stę 
szewska 1. 9247g

Inżynier automatyk, elek 
tronik przyjmie dodatko­
wą pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9280g.

Przyjnię pracownika i 
uczniów do ślusarni. Ku­
dliński, Poznań-Piątkowo, 
Suszko 9. 9285g

Modystkę przyjmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9334g.

Pracownia obuwia, Wiry 
k. Poznania, uL Laskow­
ska 57 (przy stacji kole­
jowej) zatrudni szewca. 
Praca stała. 9377g

Magister anglistyki udzie 
la korepetycji. Tel. 565-72, 
Weiss. 9458g

Fachowo przygotowuję z 
fizyki do egzaminów ma 
turalnych i wstępnych. 
Jankowiak, tel. 522-81.

9096g

Kto nauczy dwie licealist 
ki dobrze i szybko języ­
ka angielskiego. Informa 
cje: tel. 66-04-59. 9143g

Kupno ® Sprzedaż

Kupię lampę błyskową 
Minllux. Tel. 5&3-04.

9577g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9609g.

Zegarek słoneczny, zega­
rek kieszonkowy dobrej 
firmy np. Glashiitte oraz 
repetier dzwoniący godzi 
ny, także inny ciekawy 
nawet tylko mechanizm 
lub kopertę kupi kolek­
cjoner. Oferty z opisem: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9299g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9732g.

Kupię zbiór znaczków 
pocztowych i przedwojen 
ne monety polskie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9302g.

Sprzedam sypialnię empi­
re, pianino, żyrandol, sty 
lizator, lampę, piecyk e- 
lektryczny, różne meble, 
27 Grudnia 12 m. 10.

8793g

Sprzedam 25 ms płotu w 
ramach. Dąbrowskiego 
257, Kubrak. 8796g

Sprzedam ciągnik Zetor - 
Super 50. Wacław Jani­
kowski, Gowarzewo koło 
Swarzędza, poczta Tilce. 

8811g

Sprzedani tanio pianino. 
Szamotuły, Powstańców 
Wielkopolskich 34 . 8816g

Bony PeKaO kupię. Tel. 
440-60 od godz. 16—18.

8938g 1

Kupię wózek głęboki nie 
miecki, sygnały, fanfary 
włoskie. Tel. 453-32.

9165g

Kupię wtryskarkę do two 
rzyw sztucznych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9053g.

Kupię bony PeKaO. Qfer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8862g.

Kożuch zagraniczny — 
sprzedam 170 cm, średni. 
Szamotulska 100 m. 64.

9514g

Sprzedam — zgrzewarkę 
W-cz do folii 1100 W. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9515g.
Nutrie — skóry wygarbo­
wane pastele, szafiry, 
standardy, szafę nowo­
czesną — bieliźniarkę, tap 
czan, cztery fotele wikli­
nowe sprzedam. Matejki 
32 m. 1, od godz. 17.

9530 g

Sprzedam kompresor, no­
życe rolkowe do grub. 1 
m/m oraz stal ciągnioną 
średnicy 6 i 5 mm, gat. 
A 10. Tel. 405-24. 9408g

Sprzedam 2 futra damskie 
z nutrii, brąz 'i beż. Po­
znań. Os. Oświecenia 37 
m. 4, oglądać po godz. 16.

894.3g

Sprzedam castrol GTX, 
glicerynę techniczną, rę­
kaw folii poliuretanowej 
— 16 cm. Tel. 562-49.

8941g

Mikrofony „Shure” sprze 
dam. Poznań, tel. 667-09, 
po godz. 14. 8963g

Kalkulator elektroniczny, i 1 . 1 . . ”
kieszonkowy tanio .-sprze- PiąRjne. Bióther. — sprze 
darń.. Podkomorską 12 
m. 1. 9532g

dam. Cybulskiego 14 m. 4 
od godz. T5—17.' 9010g

Jamnik — szczenięta 8-ty 
godniowe sprzedam. Ul. 
Nowotomyska 20 m. 1, 
tel. 67-94-74. 9548g

' Poszukuję stałego odbior- 
I cy goździków, chryzan­

tem. Baranowo k. Pozna 
nia, Rolna 22. 9013g

Sprzedam castrol. Tel. 
507-41, w godz. 19—21. 

9540g

isBBBEaBBBBBBBBBBBSBBaBios

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje do szybkiego zasiedlenia

Sprzedam 2 maszyny wa­
lizkowe do pisania. Kniew 
skiego 29 m. 9. 9430g '

Tanio sprzedam futro ka 
rakułowe. Osiedle Kraju 
Rad 8 F m. 59, Winogra­
dy, od godz. 17. 9448g

Wykładzinę — lenteks 50 
mż, magnetofon kaseto­
wy niemiecki, błam oce- 
lotowy na futerko ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 
565-72. 9457g

Młocarnię 10 A z prasą 
PS 1 i młocarnię 7 b — 
sprzedam. Edward Suchor 
ski, Wrzembórz, ' poczta 
Borzykowo k. Wrześni.

9104g

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9054g.

LOKALI
z przeznaczeniem na pomieszczenia 

biurowe — najchętniej w rejonie 
Junikowa względnie Sołacza, 

o pow. około 150—200 m2.

Oferty kierować pod adresem RSW „Prasa” 
Biuro Ogł7 ul. Grunwaldzka 19dla41S7-Kl 

BBBBBBBBBEIBBBBBBBBBBBBBł
Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „HY­
DROBUDOWA” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, 
tel. 66-00-41 w. 179 — zatrudni na budowach 
miasta Poznania:

— robotników wykwalifikowanych — cie­
śli, zbrojarzy, monterów wod.-kan., mon­
terów samochodowych oraz

— robotników niewykwalifikowanych.
Praca i płaca w akordzie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy” Po­
znań, ul. Sienkiewicza 22, V piętro, pokój 518. 
_____________________________ 4145-K1 
Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego 
P S K w Poznaniu, ul. Spichrzowa nr 37 —■ 
zatrudni niezwłocznie :

— ślusarzy remontowych,
— mechaników napraw pojazdów 

samochodowych,
— frezerów.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 

Zakładu, telefon 33-39-11. 4102-K1

Praca O Nauka
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Os. 
Lecha 87 m. 10. 8783g

Przyjmę ucznia do zawo­
du krawieckiego. Poznań, 
Os. Powstań Narodowych 
57 m. 1. 9166g

Potrzebna opiekunka do 
9-miesięcznego chłopca. 
Galileusza 5a m. 28 (Osie­
dle Kopernika — Grun­
wald). 8820g

Dmuchawę średnicy 30 
do 35 cm kupię. Zgłosze­
nia: tel. 531-26. 9546g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9414g.

Potrzebna dziewiarka na 
aparat dwupłytowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9627g.

Kupię lampę naftową wi 
szącą lub stojącą, zegar 
stojący lub inny. Telefon
655-61, po godz. 18.

Z powodu likwidacji mie 
szkania sprzedam bardzo 
tanio różne meble. Jan­
kowiak, Słowackiego 17 
m. 2, oglądać w dniach 
21 i 22 września w godz. 
od 14.30 do 17. 9462g

Cebulki frezji pochodze­
nia holenderskiego do u- 
prawy szklarniowej sprze 
dam. Poznań, ul. Glebo­
wa 11. 9473g

Sprzedam młocarnię
MSC 6 z prasą, snopowia 
załkę WC 3. Kazimierz
Janka, Kaziopole 2, 64-611 

8965g Gościejewo. 9397g

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Monta­
żowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50 — zatrudni zaraz 
na terenie miasta Poznania :

palaczy centralnego ogrzewania , 
do obsługi kotłów niskociśnieniowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych i Płac w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 20-25-81.

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami nr 
60, 68 i 72. 4267-K1
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UWAGA - RZEMIEŚLNICY!
Minikalkulator 10-działa- 
niowy tanio sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9265g.

Sprzedam Syrenę 104, 
1972 r. Listopadowa 9.

9313g

z województw: poznańskiego, kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego i pilskiego

Sprzedam nowego Fiata 
126 p. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9623g.

W dniach od 4—11 grudnia br. — odbędzie się 
w Izbie Rzemieślniczej w Łodzi

| OGOLNOPOLSKA WYSTAWA RACJONALIZACJI 
f I WYNALAZCZOŚCI RZEMIEŚLNICZEJ

(połączona z giełdą),
która obejmie trzy działy :

I.
II.

III.

Wyposażenia warsztatowe, 
Artykuły rynkowe, 
Wyroby zaopatrzeniowo - inwestycyjne 
(szczególnie antyimportowe).

W wystawie uczestniczyć mogą rzemieślnicy - wynalazcy 
i racjonalizatorzy, którzy posiadają eksponaty z tych dzia­
łów :

2 piece centralnego ogrze 
wania, produkcja 1975 r„ 
12,5 m2 — sprzedam. Tel. 
20-00-76 wieczorem. Sprzedam silnik Volkswa
_________________ 9268g

Sprzedam okna dachowe 
ocynkowane nadające się 
również na dachy z eter­
nitu falistego. Teł. 445-29. 

9273g

gena. Tel. 67-99-09 do go­
dziny 15. 9391g

Moskwicz 407 po remon­
cie, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 401-58. 8934g

Żuka AO-3 pilnie sprze­
dam. Szamotuły, Długa 
61■ 8959g

Sprzedam Opla Commo- 
dore 2500. Tel. 596-33, od 
godz. 14—20. 8999g

Sprzedam dębowe biurko 
i szafę biblioteczną trzy- 
drzwiową. Tel. 516-96, w 
godz. 18—21. 9276g

Japoński minikalkulator, 
nowy, 23-działaniowy — 
sprzedam pilnie. Oferjty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9301g.

Sprzedam tanio Syrenę, 
rok 1972. Poznań, ui. Bel- 
wederska 35 m. 1. 9055g

Minikalkulalor wysokiej 
klasy okazyjnie sprze­
dam. Poznań, tel. 33-05-69. 

930 3g

Sprzedam encyklopedię 
powszechną nową, 4-to- 
mową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9362g.

Fiata 127 w doskonałym 
stanie, korzystnie sprze­
dam. Tel. 701-97. 8797g

Kupię Fiata 126 p nowe­
go. Tel. 67-36-85, po godz. 
17. 8864g

Sprzedam Skodę S-100, 
rok 1971. Poznań, ul. Cho
Ciszewskiego 50 m. 5 —
Kasprowicz. 9148g

U W AGA — właściciele i użytkownicy domków 
jednorodzinnych, szklarni i innych 
pomieszczeń mieszkalno - gospodar­
czych I

Przez właściwe zaizolowanie urządzeń ogrzewczych 
jak: rurociągów, zbiorników, kotłów itp. uzyskuje się 

50 do 70 proc, oszczędności paliwa.
USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE
IZOLACJI CIEPLNYCH oraz INSTALACJI

PIORUNOCHRONNYCH

a)

b)

chronione prawem wynalazczym (patenty i wzory 
użytkowe),
mające charakter wybitnych osiągnięć racjonaliza­
torskich.

Sprzedam nowy pierścio­
nek damski ■— duży owal 
ny kamień naturalny, o- 
nyks ciemny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9364g.

Sprzedam 2 piece kaflowe 
w ramie. Tel. 67-13-83.

9064g

Volkswagena Combi 1500, 
stan pierwszorzędny, zu­
życie paliwa 8/100, zamie­
nię na Skodę S 100, Da­
cię, Fiata. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9156g.

Zgłoszenia rzemieślników do udziału w wystawie i giełdzie 
przyjmują odpowiednie cechy w Poznaniu i w terenie, które 
udzielają szczegółowych informacji. Ostateczny termin zgło­
szeń: 4. 10. 1976 r.

Okazyjnie sprzedam kal­
kulator 23-działaniowy. 
Tel. 20-26-01, po godz. 16. 

8247g

Moskwicza 408 sprzedam. 
Poznań, Arciszewskiego 
31 m. 4. 9167g

Wystawa jest honorowana nagrodami rzeczowymi i dyplo-

Sprzedam kożuch damski. 
Kościelna 18 m. 17, w po 
dwórzu, wejście C, par-

Sprzedam Fiata, 1969 r. 
Poznań, ul. Prądzyńskie-

ter. 8335g
go 50a m. 7. 9178g

mami uczestnictwa. 4204-K1

Praca © Nauka
Małżeństwo lekarzy poszu 
kuje opiekunki do małe­
go dziecka w godzinach 
przedpołudniowych. Zgło 
szenia od godz. 18—21 — 
ul. Siemiradzkiego 3a m. 5.

8910g

Mistrza, czeladnika - po­
mocnika na stałe przyj­
mie Zakład Elektroinsta­
lacyjny, Wojciechowo 4, 
tel. 82, po godz. 19. 9490g

Uczeń cukierniczy lub u- 
czennica. Zgłaszać się —

Sprzedam komplet mebli 
swarzędzkich, cieniowa­
nych brąz w bardzo do­
brym stanie. Sowińskiego

Sprzedam Stara 25. Gra­
barczyk, Wronki, Rolna 4, 
tel. 291. 9186g

28 m. 1.
Bułgarska 60. 9796g

12?5g
Mercedesa 200 D — sprze­
dam. Czerwonej Armii 41

Dozorca domu palacz

Technik dentystyczny — 
przyjmie ■ prace zlecone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7504g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 7588g

© Samochody
Sprzedam nową Skodę 
S 100 L. Tel. 439-27.

— podwórze. 9211g

Yolkswagena 1200, rok 
produkcji 1965, sprzedam. 
Poznań, ul. Orna 70, lub
tel. 402-71. 9219g

Kupno © Sprzedaż
Trabanta 601 zdecydowa­
nie kupię. Tel. 609-60.

9866g

Kupię Fiata 125. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9249g.

c. o. z uprawnieniami — 
pilnie potrzebny, mieszka 
nie zapewnione. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9711g.

Malarzy, uczniów, 
rencistów, przyjmę.

także
Mar-

Kupię bony PeKaO. Teł. 
401-95, po godz. 20. 9686g

chlewskiego 58 m. 9, od
godz. 16—19. 9704g

Komunikat

Kupię tapczan jednooso­
bowy z szufladą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9804g.

Sprzedam P-70 wraz z 
częściami zamiennymi. 
Mosina, Czarnieckiego 4. 

9274g

Sprzedam Syrenę 105, rok
1974. Tel. 719-24. 9277g

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic- Kupię bony PeKaO. Tel.

twa Nafty i Gazu informują mieszkańców
Swierczewa, że w związku z przeprowadzanymi 
pracami na sieci gazowej — w dniu 20. 9. 1976 
roku w godz.-od 7 do 15—
NASTĄPI TRtEm-W DOSTAWIE GAZU.

W związkiCż powyższym apelujemy do mie­
szkańców o niekorzystanie z urządzeń gazo-
wych. 4312-K1

647-44. 9672g
Sprzedam „Żuka”', stan 
b. dobry. Komorniki, ul.

© Lokale
Zamienię dwupokojowe 
spółdzielcze mieszkanie w 
Opolu na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 52-B.

Przetarg
Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechnia­
nia Filmów w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 21 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót wnętrzowe - akustycznych, 
malarskich i drobnobudowlanych w obick-
cie kina „Hel” w

Termin rozpoczęcia 
1976 r.

Termin zakończenia

Pleszewie.
robót 11 października

robót 20 grudnia 1976 r.
Ślepe kbsztorysy można otrzymać w siedzi­

bie zleceniodawcy w Dziale Inwestycyjno - Bu­
dowlanym, gdzie należy również składać oferty 
w zalakowanych kopertach, do dnia 2 paździer­
nika 1976 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
4 października 1976 r. o godz. 10.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez ppda-
nia przyczyn. 4307-K1

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” w 
Poznaniu — zatrudni zaraz pracowników w na­
stępujących zawodach :

— ślusarzy,
— palaczy i pomocników palaczy,
— tokarzy,
— nawijaczy,
—. murarzy,
— dekarzy - blacharzy,
— kierowców,
— oraz robotników niewykwalifikowanych 

(mężczyzn i kobiety) do prac produkcyj­
nych lub magazynowo - transportowych.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego dla 
Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Oferty przyjmuje i informacji udziela pział 
Spraw Pracowniczych.4270-K1
Zakłady Maszyn Chemicznych „METALCHEM” 
w Poznaniu, ul. Kamiennogórska 22 — zatru­
dnią natychmiast:

— tokarzy,
— frezerów*,
— szlifierzy,
— pracowników magazynowych,
— pracowników do prac w transporcie.
Wynagrodzenie według stawek przemysłu 

elektromaszynowego, inne świadczenia na pod­
stawie układu zbiorowego pracy dla przemysłu 
chemicznego.

Szczegółowych informacji udziela, jak rów­
nież przyjmuje zgłoszenia Dział Spraw Pra­
cowniczych, tel. 67-42-51 lub 67-u2-81.

4238-K1

Sprzedam okna kastowi, 
8 szt., lampy jarzeniowe, 
baterię umywalkową i 
zlewozmywakową. Ostró- 
noga 51, tel. 67-40-02.

8-U‘HÓO S66Bg,
Sprzedam nowe organy z 
gwarancją. Ryszard Bi- 
niarz, ul. F. Ratajczaka 
16 m. 7, 61-813 Poznań,
tel. 534-68 . 9674g

Sprzedani kaloryfery, ru 
ry i płytki ceramiczne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dlą 9681g.

Stawna 5. 9739g

Kupię nową Skodę, Zapo 
rożca albo zamienię z rpz 
liczeniem na Fiata 125, z 
Polmozbytu. Tel. 477-61.

- j v1 i h ’ rgg9818g

Kobiety, mężczyzn, przyj 
mę, praca w ogrodnic­
twie. Kasztelańska 69.

8875g

Sprzedam betoniarkę 400 1. 
Czesław Sierpowski — 
Wschowa, Westerplatte 6. 

9019g

Aparat do wzmacniania 
słuchu firmy SONY 4 (ja 
poński) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9009g.

Sprzedam swarzędzkie — 
nowe meble, kanapę z 
przystawką, dWa fotele, 
6 krzeseł. Kościelskiego 8. 

9086g

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K. Poznań - Starołęka, 
Żeglarska 6, Kwiatkow-
ski. 9092g

Sprzedam maszynę do pi 
sania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9758g.

Minikalkulator wieloczyn
nościowy korzystnie
sprzedam. Poznań, Żydów 
ska 26 m. 11, po godz. 16. 

9149g

Sprzedam stal na szklar­
nie, ceownik 80, teownik 
30, ceownik 40, 45, 35 oraz 
szkło 3 mm. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9570g.

Sprzedam krzewy 1 Carlna 
pod szkło. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9593g.

Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową do ziemniaków. 
Ireneusz Swojak, Dopie­
wo koło Poznania. 9605g

Sprzedam Moskwicza 408. 
Piękna 49 m. 1 (niedzie-
la). 9809g

Sprzedam Skodę z Pol­
mozbytu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8976g.

Sprzedam Zastawę 1100, 
1976 rok. Oferty: „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 9698g.

Sprzedani Fiata 125 p — 
1300, rocznik 1974. Poznań, 
ul. Sarmacka 8 m. 7, tel. 
20-06-61, w. 263, po godz.
17. 9790g

Sprzedam Skodę Octavię 
Super, silnik po remon­
cie. Kudliński, Poznań- 
Piątkowo, Suszko 9.

9284g

Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, produkcja 1975 rok. 
Leonarda 9, po godz. 16.

9293g

Warszawę 203, 
bry, sprzedam, 
nia w niedzielę, 
16, Naramowice, 
ka 10 a m. 2.

stan do- 
Zgłosze- 
po godz. 
Sarmac- 

9295g

Fiata 125p - 1500, rok 1973 
i Wartburga - sprzedam. 
Więzowska 12 m. 3 (Dę-
biec); 9297g

Zamienię nowego Zapo­
rożca odbiór Polmozbyt, 
na nowego Trabanta Com 
bi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9304g.

Sprzedam F?ata 509 — 1936 
rok. Stan bardzo dobry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9266g.

Sprzedam Syrenę. Odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9328g.

Sprzedam Wartburga 311 
w bardzo dobrym stanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9329g.

Sprzedam młocarnię — 
MCC-10 B. Kazimierz Ci­
chy, gmina Czerniejewo

Sprzedam Syrenę 104, w 
bardzo dobrym stanie 
technicznym. Tel. 20-18-03,
od godz. 16. 8391g

koło Gniezna. 9155g

Sprzędani okazyjnie kal­
kulator kieszonkowy 35- 
działaniowy inżyniersko- 
mat. Wiadomość, telefon 
33-33-03, wieczorem. 9160g

Sprzedam rozbite nadwo 
zie Fiata 125 p, na części. 
Osiedle Oświecenia 14 m. 

| 7, godz. 16—19. 9440g

Pianino „Legnica” i no­
we meble kuchenne z 
NRD sprzedam. Telefon 
425-60. 9217g

Sprzedam samochód Hon 
da S-800 Sport Kabriolet. 
Tel. 454-69, po godz. 18.

9484g

Sprzedam nową meblo- 
ściankę (poliester) pro­
dukcji Kozienice. Telefon

Sprzedam Fiata, rocznik 
1970, oraz Żuka. Kołacz­
kowo 21, koło Wrześni.

9519g

33-15-97. 9230g

Sprzedam SHL, 3 biegi.
Tel. 588-09 . 9235g

MZ TS / 250 sprzedam. Po 
znań, ul. Fabryczna 9 m. 
16. 9315g

Kupię lub wynajmę spie­
sznie własnościowe miesz 
kanie 2 lub 3-pokojowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9449g.

MałżeństWo ’■ ż dzieckiem 
zamieni umeblowane, sa­
modzielne 2 pokoje z ku-' 
chnią, Poznań-Ławica, na 
pokój z kuchnią z innym 
małżeństwem. Tel. 452-96
lub 522-29. 8670gpr.

Absolwentka wyższej u- 
czelni poszukuje jednooso 
bowego, niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9493g.

Sprzedam własnościowe 
mieszkanie, 6 izb, na par
terze. :erty przyjmuję
codziennie w godz. 16—19. 
Adres: 67-400 Wschowa, 
ul. Boh. Westerplatte 15, 
woj. leszczyńskie. 9664g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-2, z telefo­
nem, w korzystnym pun 
kcie miasta. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9705g.

Sprzedam Dacię, rocznik 
75, przebieg 22.000 km. O- 
elądać w godz. 16—18, ul. 
Za Groblą 3/4 w podwó­
rzu. ' 9381g

Sprzedam Alfę Romeo 
Giulia, 1967 r., stan bar­
dzo dobry. Tel. 32-11-33.

8844g ।

wykonuje szybko, fachowo i solidnie 
dla mieszkańców województw :

poznańskiego, leszczyńskiego, kaliskiego — 
Oddział Robót Termoizolacyjnych Kombinatu 
„BUDMONT” — Spółdzielnia Pracy Wrocław, 
ul. Ruska 20/21 — telefon nr 382-60, 44-19-76. 
Informacji udziela i zlecenia przyjmuje Dział Produkcji

Oddziału Robót Termoizolacyjnych,' tel. 44-19-76.
2008-K2

Pani pracująca, członek 
SM, pilnie poszukuje mie 
szkania M-2 na okres 
dwóch lat, płacę z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9700g.

Pracująca, poszukuje pil 
nie pokoju, najchętniej 
Wilda lub okolica. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9676g.

Piła — młode małżeństwo 
bezdzietne, wynajmie po 
kój na 2 miesiące. Wa­
runki do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9712g.

Pracująca po studiach po 
szukuje samodzielnego po 
koju z używalnością ku­
chni, łazienki, c. o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9513g.

Dziewczyna po studiach 
poszukuje komfortowego 
pokoju (Łazarz, Jeżyce, 
Ogrody, Sołacz). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9526g.

Przyjmę pana pracujące­
go lub ucznia na wspól­
ny pokój. Ul. Czechosło­
wacka 32 m. 2, Dębiec.

9528g

Dwa pokoje, kuchnia, bal 
kon — Kwiatowa, ca 52 
m2, zamienię na 1—2-po-
kojowe spółdzielni
„Grunwald”. Oferty, „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9534g.

Winogradyl — Sprzedam 
M-4 własnościowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9545g.

Kupię własnościowe mie 
szkanie M-3 lub M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9378g.

Kupię (dzielnica Winogra 
dy) komfortową willę 
lub pół bliźniaka, w roz­
liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe, M-4 
Łazarz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9412g.

Uczennica poszukuje wy­
godnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9418g.

Przyjmę na wspólny po­
kój młodszego pana pra­
cującego. Poznań, ul. Ko
zia 15 m. 2. 8930g

HENRYKA LABĘDZKIEGO

ANIELI KABAT
GORĄCE PODZIĘKOWANIA

składa
mąż

kich chwilach, za liczny 
dze, za złożone wińce i 
jej najukochańszej żony

GENOWEFY

Ul.

dla 9269g.

Student poszukuje poko­
ju. Tel. 749-62, po godz. 
16. 8957g

Kupię M-3, M-4 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9670g

Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje poko 
ju, mogą być peryferie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9038g.

Zamienię mieszkanie M-2 
Bielsko na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9190g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, pomieszczenie 
nadające się do adaptacji 
lub wynajmę na okres 
kilku lat. Oferty — „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9197g.

M-2 w Poznaniu spółdziel 
cze zamienię na podobne 
w Łodzi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8998g.

Garażu, najchętniej Jeży 
ce poszukuję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9198g.

Sprzedam M-2 własnoś­
ciowe, 23 m2 — Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 8158g.

Szukam pokoju, najchęt­
niej w Spławiu lub Szcze 
pankowie. Oferty: ul. Gos 
podarska 16. 9225g

Oddam pokój względnie 
dwa z łazienką sutere­
nie, oddzielne wejście — 
płatne trzy lata z góry. 
Osiedle Warszawskie, Kwi 
ryny 94, przy Ludmiły.

9011g

Zamienię mieszkanie M-6 
na Ratajach na 4 pokoje 
w willi. Warunki do u- 
zgednienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9554g.

Wspólny skromny pokoik 
wynajmę pani. Przełęcz 8.

9578g

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju zaraz. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9626g.

Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9077g.

Pilnie kupię pokój z ku­
chnią własnościowe w sta 
rym budownictwie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9098g. Małżeństwo poszukuje

mieszkania w nowym bu 
downictwie. Zgłoszenia : 
tel. 20-31-65. 9733g

Studentka szuka pokoju, 
telefon — centrum. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9241g.

Panie na pokój przyjmę. 
Ul. Bohuszewiczówny 9 
(Dębiec). 9099g

Przyjmę na pokoje stu- 
dęntów. Kołłątaja 15.

. . . 9U3Ź
Przyjhię na pokój'-panią 
pracującą i uczącą się. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 9159g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z ku­
chnią. Możliwość zapłaty 
z góry. Tel. 66-55-79. 9246g

Student — obcokrajowiec 
szuka zaraz mieszkania 
lub pokoju samodzielne­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U12g.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, 47 m2, stare budow­
nictwo, centrum, na po­
kój, kuchnią, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9267g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje mieszka­
nia (1 pokój). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Wezmę w dzierżawę pu­
ste mieszkanie nieume- 
blowane, na tok, płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 1'9 dla 1375g.

Młode małżeństwo szuka 
zaraz pokoju. Płatne mie 
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9161g.

Pani, członek SM, poszu­
kuje pokoju, może być 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9216g. ,

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3 pokoje z kuch 
nią i łazienką. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9271g.
Pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9374g

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w ciężkiej chwili oraz uczestniczyli w pogrze­
bie mego kochanego męża i troskliwego ojca 
— przedwcześnie zmarłego

Wszystkim, którzy okazali nam serce i po­
moc w tak bolesnych dla nas chwilach oraz 
wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych, 
śp.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona z rodziną 
9350

CHLEBOWSKIEGOEDWARDA
SKŁADA

i serdeczne słowa 
szego ukochanego

pożegnania nad grobem na- 
męża i tatusia, śp.

Wszystkim, którzy okazali pomoc i serce w 
ciężkiej chwili, za liczny udział w ostatniej dro­
dze naszej najukochańszej żony i matki

Wszystkim, którzy w ciężkiej chwili okazali 
nam serce, pomoc, opiekę oraz za liczny udział 
w ostatniej drodze, złożone wieńce, kwiaty

MARII RATAJCZAK
z domu Thiem

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

mąż z rodziną 
53-B

synem
2342-U3

udział w ostatniej dro- 
kwiaty na grobie mo- 
i mamusi

Wszystkim, którzy okazali nam serce w cięż-

PODZIĘKOWANIE 
żona z synem 

9251g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci 
w ciężkiej dla nas chwili, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz uczestniczyli w pogrzebie mojego 
ukochanego męża, śp.

NAPIERAŁY
z domu Kaczmarek

GORĄCE
s

Owsiana 30 m.

PODZIĘKOWANIA 
k 1 a d a

mąż z córkami
1. * 9264g

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w ciężkich thwilaćh, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze naszej 
najukochańszej żony i mamusi, śp.

WALENTYNY POGORZELSKIEJ
z domu Kaczmarek

WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA

Ul. Długa 3.

składa 

mąż z rodziną 
8967g

adw. KLEMENSA NOWICKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z rodziną 

9456^1

Członkowi Rady Spółdzielni

kol. TEODOROWI MOTALE
i jego RODZINIE

WYRAZY SZCZEREGO I GŁĘBOKIEGO 
WSPÓŁCZUCIA

z powodu tragicznej śmierci syna

Rafała
składają :

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Zarząd i członkowie 

Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „USŁUGA” 
w Poznaniu 2358-K310 STRONA
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Praca O Nauka I
Pracownice przyjmie Me 
chaniczna Pralnia. By- 
czyńska 3. I315g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa Kobyiniki 
Małe, dojazd autobusem 
kierunek Szamotuły, 4 
przystanki od Poznania. 
Roman Ciesielski. i077g 

przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni (goździki). 
Luboń 3. ul. Traugutta 9, 
koło cmentarza. 1160g
Pani do pracy w ogrod­
nictwie — Ławica, potrzeb 
na, możliwość zamieszka 
nia. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1165g.
Uczeń, uczennica potrzeb 
na do cukierni. Poznań, 
Wawrzyniaka 6. 1093g
Francuskiego uczę nowo­
cześni metodą. Kędziora, 
tel. 505-19. 1192g

Kupno ® Sprzedaż'
Sprzedam tapczan. Tel. 
614-58.  H16g
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1082g. __________
Kupię kompletne urzą­
dzenie do napełniania na 
bojów autosyfonowych. 
Oferty z opisem i ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U26g. _____________
Kożuch damski popielaty 
sprzedam. Tel. 402-04.

U21g

Małżeństwo (pracownicy 
naukowi), poszukuje mie 
szkania lub niekrępują- 
cej części mieszkania, na 

TeL 459'45> godz. 
13~20- 9323g 

Zamienię mieszkanie M-2 
z telefonem w Ursusie k. 
Warszawy, na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1114g.’ 
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju lub mie 
szkania na 6—7 miesięcy. 
Możliwość zapłaty z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9290g.

M-3 własnościowe, wyż­
szy standard, X piętro — 
Winogrady, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9723g.

Kupię w Poznaniu, nowy 
dom jednorodzinny lub 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9628g. *

Sprzedam willę jednoro­
dzinną z ogrodem, ładna 
dzielnica Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla #630g.

Sprzedam tanio parcelę 
1090 m2, domek szklarnię 
400 m’, przedmieście Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9669g

Kupię działkę budowla­
ną, dzielnica Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9411g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8369g.

Wezmę dzierżawę domku 
z ogródkiem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9658g.

Sprzedam zagospodarowa 
ną parcelę budowlaną — 
1000 m2 w Nowej Wsi, w 
pobliżu lasu, dojazd auto 
busem miejskim 55. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9688g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny przy trasie E-«. 
Maria Rybacka, Psary Ma 
łe, koło Wrześni. 9715g

Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07. 6611g

Gotuję na uroczystoś­
ciach. Tel. 745-96 — Kazi­
mierz Teretyka. 9775g

Wykonuję żaluzje między 
szybowe wg wzoru szwedz 
kiego. Tomkiewicz, tel. 
613-63, po godz. 16. 9702g

Zlecę szycie cholewek. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1369g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Tel. 465-12, niedziela, 

1211g

© Matrymonialne

Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa 
w Tarnowie Podgórnym

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
ŻE Z DNIEM 1 LIPCA 1976 ROKU NAZWA 
PRZEDSIĘBIORSTWA ULEGŁA ZMIANIE

i OBECNIE BRZMI:

PRZEDSIĘBIORSTWO GENERALNYCH DOSTAW 
i KOMPLETOWANIA URZĄDZEŃ

FERM HODOWLANYCH

Student prawa, poszuku­
je pokoju z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9762g.

Małżeństwo, poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9753g.

Sprzedam M-2, własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9767g

Jamniki krótkowłose — 
szczenięta po złotych me 
balistach, sprawdzonych 
użytkowo, sprzedam. No 
wacki, 61-054, Poznań, 
Ludmiły 52. U78g

Sprzedani większą ilość 
obornika. Piątkowo, Hu­
lewiczów 7. 1129g

Tunel foliowy 30 X 6 m, 
kompletny, nowy, sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1177g.

© Samochody
Samochód „Saab 69” po 
wypadku na części ku­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U33g.

Kupię Fiata 126 p po wy­
padku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1138g.

Star 25 — skrzyniowy, pó 
remoncie, sprzedam. Ul. 
Bułgarska 30 a m. 4.

1199g

Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań, Młyńska 13 m. 7, 
od godz. 15^-18. 1216g

© Lokale
Odstąpię pokój z kuch­
nią, samodzielne, płatne 
rok z góry, oraz przyjmę 
pana pracującego na po­
kój. Małoszyńska 16, od 
godz. 16. .1104g
Członek SM (1 osoba) wy 
najmie samodzielne mie­
szkanie, warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9296g.

Centrum, kwaterunkowe, 
stare budownictwo, 50 m2, 
2 pokoje, kuchnią, wc, 
gaz, ciepła woda — żarnie 
r.ię na pokój z kuchnią, 
łazienką, e. o., może być 
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9279g.

Wynajmę umeblowany po 
kój z telefonem, starsze­
mu, kulturalnemu, solid­
nemu panu (emeryt, in­
walida), na Osiedlu Pia­
stowskim. Wiadomość: te 
lefon 745-22. 9353g
Oddam w dzierżawę po­
kój i garaż. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9272g. _________  _
Dwie panienki poszukują 
pokoju niekrępującego od 
października. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9275g.

Ogrodnictwo szklarniowe, 
ca 1800 m>, przy granicy 
miasta, z wyposażeniem i 
domkiem mieszkalnym — 
sprzedam. Kupującemu 
poprowadzę lub pokieru 
ję produkcją przez pół 
roku. Poznań, tel. nr 
467-58, po godz. 19, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8990g.

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną, 1500 
m'. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9721g.

Sprzedam dom czynszo­
wy z dużym ogrodem w 
Swarzędzu, możliwość wy 
budowania domku jedno 
rodzinnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9722g.

Dokucza Ci samotność ?
Pomoże Biuro Matrymo-
nia Ine „Ognisko ”,
znań. Strusia 9.

Po- 
HOOg

Poszukuję mieszkania je 
dno lub dwupokojowego, 
od 10. X. na rok. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9797g

Mieszkanie M-3, Śrem — 
Jeziorany — zamienię na 
podobne w Kórniku. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9810g.

© Nieruchomości
Sprzedam domek z ogro­
dem 624 m2. Poznań — 
Osiedle Plewiska, Grun­
waldzka 53. 1109g

Sprzedam z powodu cho­
roby parcelę 3.000 m2, 7. 
rozpoczętą budową mie­
szkania i pomieszczeń na 
różnorodną produkcję lub 
hodowlę. Tel. 740-50.

9020g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w oko 
licy Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9027g.

Działkę budowlaną, leżą 
cą odłogiem, wezmę w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9071g.

Sprzedam działkę, zabu­
dowa jednorodzinna z ba 
rakiem do rozebrania. 
Grudzieniec 58. 9727g

Kupię działkę w Jelonku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9738g.

Znudzona samotnością — 
przystojna, emerytka, do 
brego charakteru, poślu­
bi kulturalnego wdowca 
do lat 70. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1086g.
Wdowa po 40, przystojna, 
inteligentna, samodzielna 
— pozna kulturalnego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8780g.

62-080 Tarnowo Podgórne 
woj. poznańskie, nr tel. 55, 56, 57, telex 0412446, 
konto bankowe Bank Gospodarki Żywnościowej 

O/W w Poznaniu nr 863038-1241-131.
2032-K1

Panna 29-letnia, magister, Wojewódzki Szpital Zespolony, Poznań, ulica 
nieszczupła, dobrze., sy- rutvcka _ ogłaszasy-
tuowana, z prowincji, po 
zna odpowiedniego pana 
do lat 45. Cel matrymo­
nialny. Wyczerpujące o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9111g.

Lutycka — ogłasza

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie su 
rowym, dzielnica Poznań- 
Wola. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1125g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, woda, c. o., dział­
ka 0,37 ha. Tarnowo Pod 
górne, ul. Nowa 23. Po 
sprzedaży mieszkanie wol 
ne. 1218g

Sprzedam wilię dwuro­
dzinną parter do wykoń­
czenia, materiał, piętro 
wykończone, całość 200 
m2, ogród nada.je się na 
ogrodnictwo, po kupnie 
wolne. Leszno, ul. Świę- 
ciechowska 60. 1219g

Kupię dom bliźniaczy, 
może być do wykończe­
nia. Tel. 66-04-91 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1316g.

Sprzedam dom 2 pokoje 
z kuchnią, wolny. Po­
znań, ul. Kotowo 12.

9459g

Sprzedam domek’ partero 
Wy 2 pokoje, kuchnia, z 
Wygpdamin sadem i ,gara­
żem — na peryferiach O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1’9 dla 9531g.

Sprzedam parter domu 
dwurodzinnego. Ostrów, 
Słowackiego 29 rn. 1.

9535g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego na Jeżycach — 
przy tramwaju. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9384g.

Kupię domek z ogród­
kiem, względnie domek 
do wykończenia, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
956Lg.

Kunię parcelę oraz pół 
willi wyłączonej, wolnej, 
Grunwald, Jeżyce, Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9571g

Sprzedam dom jednóro- 
dzinny z ogrodem, skleć 
prywatny — możliwość 
prowadzenia. Po kupnie 
wolny. Stanisława Cia- 
chowska, Borek Wlkp.. Ki 
lińskiego 1. 9589g

W dniu 15 września 1976 roku zmarł

CZESŁAW WIECZOREK
Z żalem żegnamy długoletniego pracownika 

i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada' Zakładowa 
oraz współpracownicy

Wojewódzkiej Spółdz. Ogrcdniczo-Pszczelarskiej 
Zakład w Poznaniu

2394-K3

1 Dnia 15 września 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ciocia, szwagierka 

i bratowa, przeżywszy lat 79, śp.

MAŁGORZATA JARECKA
z domu Sznajder

Msza żałobna odprawiona- zostanie dnia 18 
września br. w kościele parafialnym w Wirach 
koło Poznania, o godzinie 15, po czym nastąpi 
złożenie zwłok do grobu rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

"I" W dniu 16 września 1976 r. zmarła nagle śp.

ANNA OLEJNICZAK
primo voto Cieślewicz

Msza św. odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi- 
hie 14.39, po czym pogrzeb na cmentarzu w Mo-

W smutku pogrążona
rodzina

Mosina, Krotowskiego 4.

Sprzedam domek gospo­
darczy 80 m2, z wszystki 
mi wygodami, w Pozna­
niu. z działką 800 m2, ga­
rażem i sadem, po kup­
nie wolny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9090e.

Ogródek działkowy przy 
ul. Lutyckiej — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9105?.

Działka budowlana z pra 
weno zabudowy w Kroto­
szynie, do sprzedania. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9145g.

Sprzedam tanio dom pię­
trowy, garaż, ogród, ul. 
Żytnia 20. Warunek mie 
szkanie dwupokojowe.

9199g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolnostojący z 
budynkiem gospodarczym 
oraz Sadem 1.500 m2 w 
Mosinie k. Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9250g.

Sprzedam działkę pod o- 
grodnictwo z rozpoczętą 
budową kotłowni w Su­
chym Lesie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9572g.

Sprzedam pół domu — 
parter, z ogrodem. Konie 
czność zamiany mieszka­
nia lokatorskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9252g.

Sprzedam w Poznaniu, 
działkę 4500 m2, z prawem 
podziału i zabudowy dom 
kami jednorodzinnymi. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 9292g.

Mosina! Sprzedam parce 
lę zadrzewioną, 1200 m2. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9305g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z ogro 
dem — Wilda. Warunek 
mieszkanie. 2-pokojowe 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9336g.

Domek jednorodzinny z 
działką — ewentualnie 
szklarnią do 200 m2, kupię 
— do 30 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9059g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Obornikach z kom 
pletnym budulcem na 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9486g
Bezchemiczna uprawa zie 
mniaka jadalnego. Sprze 
dam w niewielkich iloś­
ciach z plantacji. Noskie 
wicz, Rożnowice, 64-608 
Parkowo. 9487g
Wezmę w dzierżawę — 
szklarnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9522g.

Zguby Różne
Dnia 1 września zaginął 
pudel czarny, nieduża 
suczka „Flora”, wysoka 
nagroda. Kopernika 5 m. 
10. Apel do nabywców.

1143g

Zgubiono kwit PP „Desa” 
nr 6036, wydany przez 
Salon nr 1 — Poznań, na 
nazwisko Longina Mąj- 
drowicz. 937vg

Prace lastrykarskie, tyn­
karskie — zlecę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 961 Og.

Betoniarkę, dam w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9331g
Dziurawkę zamienię na 
cement. Tel. 407-82. 1238g

Sklep z galanterią, poszu 
kuje dostawców — spód­
nic, spodni, swetrów. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzką 19 dla 8968,<l -
Tapetowanie pomieszczeń. 
Borowczak, Osiedle Bo­
haterów II Wojny Świato 
wej 31 m. 47. 9612^

Wykonuję na zamówienia 
pisemne w/g życzonych 
wymiarów z drzewa liś­
ciastego i iglastego: des­
ki podłogowe i stopnie 
do schodów oraz balustra 
dy. Stolarnia Metzler — 
64-207 Kaszczor, woj. lesz 
czyńskie, tel. 83. 1092p

Przystąpię do zespołu z 
organami i wzmacnia- 
czem. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 9146g

Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61, Cyfer. 9308g

Telewizyjne pogotowie — 
dla mieszkańców dzielni 
cy Grunwald- Tel. 67-13-94 
po godz. 16 — inż. Flank.

9325g

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez- 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi, la 
kieruje. Tel. 67-46-28.

1376g

Dnia 16 września 1976 r. zakończyła w wieku 
81 lat pracowite i pełne poświęcenia życie, na­
sza kochana matka, siostra, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia

BOLESŁAWA KROLL
z domu Ryli

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego (dawniej Piątkowska).

W głębokim żalu pogrążone 
dzieci z rodzinami

Autobus odjedzie z domu żałoby o godz. 13.
Ul. Rybaki 16 m. 12. 137«g

tW dniu 15 września 1976 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 68, mój najukochańszy mąt, 

nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

WIKTOR TYC
ogrodnik

Msza św. odbędzie się 18 bm. o godzinie 13.30 
w kościele parafialnym św. Mikołaja w Kali­
szu, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz tyniecki.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
1366g

tDnia 15 września 1976 r. gmarł mój drogi 
mąż, nasz kochany tatuś i szwagier, śp.

JOZEF KLUPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Słowackiego 34 m. 5. 2373-U3

Samotna, niezależna po­
siadająca mieszkanie wil­
lowe, pozna pana lat 55— 
60, wdowca, lub kawale­
ra (chętnie reemigranta), 
przedsiębiorczego, wolne­
go zawodu, z samocho­
dem, lubiącego sport ky­
nologiczny. Dzieci bardzo 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8273gpr.
Panna 35-letnia, zgrabna, 
niezależna, posiadająca 
własne mieszkanie, pozna 
pana uczciwego, bez na­
łogów, do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9057g.

Kawaler 28-letni, wzrost j 
175 cm, wykształcenie śre ' 
dnie, bez nałogów, pozna 
miłą, zgrabną, gospodar- I 
ną, uczciwą panią. Cel | 
matrymonialny. Oferty; 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 905«g.
Pani 48-letnia, material-
nie niezależna, z
kaniem pozna

miesz- 
odpo-

wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9706g.
Rozwiedziony, zapewni po 
godną jesień życia, pani, 
wiek 45—60 łat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
se”, Grunwaldzka 19 dla 
S659g.
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Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
w Poznaniu

ODDZIAŁ USŁUG ROŻNYCH
Os. Przyjaźni bl. 12 W, telefon 20-23-52

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, 
że w ramach usług dla ludności 

URUCHOMIŁA

na OSIEDLU LECHA blok 3/91 A oraz 
przy ul. URBANOWSKIEJ 30 (Os. USO)

MAGIEL ELEKTRYCZNY 
czynny w dni powszednie od godz. 12—22, 

oprócz sobót.

Zapewniamy szybką i fachową obsługę!.

4213-K1

Przetargi
Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jedno­
rodzinnych „Ławica” w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
Siar typ A-27 (na ropę), nr rej. 19-15 PJ. 
Cena wywoławcza — 60.000 zł.

Przetarg odbędzie się 14 dni od daty ogło­
szenia, w siedzibie Zrzeszenia w Poznaniu, 
przy ul. Świerczewskiego 290.

Samochód można oglądać na trzy dni przed 
przetargiem, w godzinach od 10—14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w przeddzień przetargu w kasie 
Zrzeszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

4261-K1

Dnia 15 września 1976 roku zmarł naglę nasz 
długeletni pracownik

KAZIMIERZ KUBIAK
odznaczony Brązową oraz Srebrną Odznaką 

„Wzorowy Kierowca”.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu

2393-K3

Wszystkim, którzy okazali serce 1 pomoc w 
okresie choroby oraz wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu, za złożone wieńce i kwiaty na grą- 
bie oraz wyrazy współczucia, śp.

FRANCISZKA CZUBAŁY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żoną x dziećmi

Ul. Głuszyna 129 B. 2331-U3

.1. Dnia 15 września 1976 r. zmarł po krótkich 
I lecz ciężkich cierpieniach, nasz kochany 
mąż-, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 53, śp.

KAZIMIERZ KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Winiarach, ul. Wojciechow­
skiego.

W’ smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. Przyjaźni 11 m. 189. 1350g

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie nast. robót:

— malowanie pomieszczeń Szpitala przy ulicy 
Lutyckiej, oraz Poradni Specjalistycznych 
przy ul. Słowackiego 8/10 i Chudoby 9;

— przebudowa szybu dźwigu i maszynowni 
w budynku przy ul. Słowackiego 8/10;

— ułożenie płytek glazurowanych w gabine­
tach lekarskich i korytarzach przy ulicy 
Słowackiego 8/10.
Termin wykonania robót do dnia 13 grud­
nia 1976 r.

Dokumentacja techniczna i ślepe kosztorysy 
do wglądu w budynku przy ul. Słowackiego 
nr 8/10, pokój 6.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” w sekretariacie 
Szpitala Zespolonego przy ul. Słowackiego 8/10, 
pokój 240, II ptr., w terminie 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzi­
bie Szpitala Zespolonego przy ul. Słowackiego 
nr 8/10. w 2 dni po upływie terminu składa­
nia ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i jednostki gos­
podarki nieuspołecznionej.

Wojewódzki Szpital Zespolony zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferty lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

4257-K1

Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jedno­
rodzinnych „Ławica” w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż :
1. betoniarki 250 1 — szt. Ł

Cena wywoławcza — 3.000 zł
2. stołów wibracyjnych 7— szt. 2.

Cena wywoławcza — 6.575 zł
3. spawarki elektrycznej— szt. 1.-- - .......

* . z ..t Cena, wywala.we za- -r-» 1^.000 zł
Przetarg odbędzie się 14 dni od daty ogło­

szenia w siedzibie Zrzeszenia w Poznaniu, uL 
Świerczewskiego 290.

Sprzęt można oglądać na trzy dni przed 
przetargiem w godzinach od 10—14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc; ceny 
wywoławczej w przeddzień przetargu w kasie 
Zrzeszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

_________ 4262-K1

Pracownicy poszukiwani
w<ifiin—iiii— . .^^zszcxaKc-

Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego 
„Polmos” w Poznaniu, ul. Komandoria 5 — 
przyjmą następujących pracowników :

— robotnice do obsługi automatycznych 
urządzeń rozlcwniczych,

— robotników magazynowo-transportowych,
— mechaników samochodowych 

z prawem jazdy,
— ślusarzy - mechaników maszynowych,
— strażników Zakładowej Straży 

Przemysłowej,
— magazynierów.
Warunki pracy i płacy do omówienia w ko­

mórce osobowej — zgłoszenia osobiste — Po­
znań, ul. Komandoria 5, dojazd tramwajami 
nr 6, 8, 12, 21, albo autobusem do ronda 
Sródki.4327-K1
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5, telefon 67-40-51, wewn. 80 — 
zatrudni zaraz

kobiety i mężczyzn do pracy na oddziałach 
produkcyjnych.

Wytwórnia posiada żłobek i przedszkole. Dla 
kobiet zamiejscowych zapewniamy zakwatero­
wanie. 4322-K1

W dniu 14 września 1976 r. zmarł

STANISŁAW HANSZ 
pielęgniarz dyplomowany, 

długoletni pracownik służby zdrowia-

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ* 
czucia składają :

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Gostyniu

2395-KS

Dnia 16 września 1976 roku zmarła kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 92

MARIA FAJFER
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 13.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
1435K synowie z rodzinami



WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Fraszki
ZA POZNO

Gdy już na dachu wiecha 
zatknięta, 

za późno myśleć o
fundamentach.

NAGROBEK LIZUSA

Zawsze ustawiał się jak
trzeba: 

także na klęczkach wszedł 
do nieba.

WSPÓŁPRACA

Jak się rozwija współpraca 
nasza? —

Niewierny Tomasz rzekł do 
Judasza.

Czy nie przesada?

Czy to aby nie przesada? Do tej 
pory „nosiło się" tylko dekolty i 

odkryte plecy.
Fot. — CAF

Poziomo: 1. wykładowca
szkół wyższych, 5. od „A” do 
„Z”, 9. rozwój osobnika aż 
do osiągnięcia stanu dorosłe­
go, 11. format bibliograficzny 
książki, ósemka, 13. pająk wod 
ny, 15. odtworzenie oryginału, 
17. kwiat jesienny 18. dopływ 
Kamy, 20 autor „Myśli nie­
uczesanych”, 21. nasze linie 
lotnicze. 22. młotem lub dys­
kiem, 25. tatarak, 27. księga 
opisująca koniec świata, 29. 
jego domeną jest zło, 30. luź 
na skała osadowa składająca 
się z minerałów, 31. rzeka w 
ZSRR, 32. skórzany worek 
podróżny, 34. modlitwa muzuł 
mańska, 35. tuz, 36. miasto w 
woj. radomskim, 38. nad ko­
lanem, 40. przeszkód, 43. per­
kusyjny instrument muzycznv, 
47. nuta, 50. nad wąsem, 52. 
Mazowiecka. 53. ustna lub pi 
semna odpowiedź na zarzuty 
w sądzie, 54. prosto z mleczar 
ni. 55. nasza metropolia.

Pionowo: 1. znieważenie
przedmiotu kultu religijnego, 
2. przyrządy do froterowania, 
3. obszar równinny pokryty

Restauracja 
dla zwierząt

Pierwsza w Europie „restaura­
cja" dia zwierząt', które na 
urlop przewozi się w samocho­
dach, została w sierpniu otwar­
ta w Austrii, przy auto stracicie 
do Włoch przez przełęcz Bren- 
nera, o 4 km od granicy. Za. „re- 
staurację" służą pomalowane 
na żółto stare wagony tramwajo­
we. Psy i koty jadają oczywiś­
cie... w oddzielnych przedzia­
łach. W innym wagonie „stołują” 
się pozostali dwu- i człeronożni 
domownicy towarzyszące swym 
właścicielom — ptaki, chomiki, 
świnki morskie i różne gady.

STRONA
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mwn a aw^liiiwsc
Kiedy przyjechała policja 

z wielkiego, białego „Ca 
dillaca” pozostał tylko 

dogasający wrak. Bomba, któ­
ra rozerwała samochód, mu- 
siała znajdować się pod sie­
dzeniem kierowcy-

— Sprowadź samochód dla 
odwiezienia zwłok. Karetka 
pogotowia nie ma tu nic do 
roboty, z niego zostały tylko 
jakieś resztki — powiedział 
do kolegi policjant, który zaj­
rzał do wnętrza „Cadillaca”.

— To był Jack Lincoln... 
Wie pan, „Kulas” Lincoln — 
powiedział Morrie Gold, wła­
ściciel nocnego klubu „Złoty 
Dolar” — To był komik, któ­
ry nie miał wrogów.

— Wszyscy mamy jakichś 
wrogów — stwierdził filozo­
ficznie policjant. Na chodniku 
stała plącząc sympatyczna, 
ciemnowłosa dziewczyna.

— Kim pani jest, panienko?
— Joan Henderson. Śpie­

wam w tym klubie.
— Proszę pozostać — powie 

dział policjant. — Będziemy 
mieli kilka pytań.

Wszystkie krzesła w klubie 
były zajęte a z tyłu stało je­
szcze sporo osób. Tak było 
zawsze, kiedy występował „Ku 
las” Lincoln. Śpiewał piosen­
ki, opowiadał pieprzne dowci­
py oraz grał na fortepianie. 
Nie był, naturalnie najwięk­
szym artystą na świecie, ale 
w małych miasteczkach za­
chodniego wybrzeża uważany 
był za doskonałego. Od dwu­
dziestu pięciu lat pracował w 
rozrywce. Przezwisko „Kulas” 
otrzymał, kiedy rozpoczął ka­
rierę na scenie. Gdy go pyta­
no, odpowiadał, że kuleje, po­
nieważ był nieostrożny na woj 
nie. „Stanąłem na drodze od­

roślinnością bezdrzewną, 4. 
Warta, Odra, Wisła..., 5. tru­
nek, 6. nasza narodowa to 
„Pan Tadeusz”, 7. papiery w 
segregatorze, 8. bierna ugodo- 
wość, 10. wódka, 11. symbol 
pierwiastka chemicznego o 
liczbie atomowej 28, 12. prze 
wodnik oprowadzający turys­
tów, 16. mała Aleksandra, 19. 
ptak przelotny, 23. więzienie, 
24. bohater Związku Radziec­
kiego, jako drugi człowiek do 
konał w Wostoku lotu na or­
bitę satelitarną Ziemi, trwa­
jącego ponad 25 godzi, 26. 
karp, 28. prezydent Francji w 
latach 147—1953, 33. praktyka, 
zwyczaj, 36. piłka w siatce, 
37. skała podwodna, 39. rozpy 
lacz, 41. zaimek osobowy, 42. 
365 dni i 6 gqdzin, 43. boiska 
Fibaka, 44. prawa ręka mili­
cji, 45. nieobcy dla nich re­
dyk, 46. symbol pierwiastka 
chemicznego o liczbie atomo­
wej 11, 48. nie jedna w ope­
rze, 49. z dodaniem numeru 
używany przez kompozytorów, 
51. opowieść staroskandynaw- 
ska.

Opr.: Władysła,w Firłik
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki czekamy do 24 
września br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeślą prawidło 
we rozwiązania rozlosujemy 
3 bony książkowe po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań. Rozwiąza­
nia prosimy przesyłać wyłącz 
nie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem: „Krzyżówka nr 
35”.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

NR 33
Hasło brzmi: „Nie zasłaniaj 

słońca dymem tytoniowym”.
W wyniku losowania nagro 

dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł, ufundowane 
przez Społeczny Komitet Wal­
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu otrzymują:

Maciej Kozber, ul. Os. Kos­
monautów 18/141 Poznań;

Anna Strzelewicz, ul. Wiel­
kopolska 43/Poznań;

Jan Nawrocki, ul. H. Rzepec 
kiej 5 Poznań;

Helena Wendlandt, ul. Niesta 
chowska 48/80 Poznań;

Henryk Kozyra, ul Boh. Sta 
lingradu 11 Ostrzeszów.

Nagrody wyślemy pocztą.

istota nieznana
Mężczyzna

♦ 
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— Egonie, wszak posłałam cię na górę tylko po to, byś 
zaprotestował przeciwko tym nieznośnym hałasom!

— Od czasu, gdy opuściła go żona jest najszczęśliwszym 
mężczyzną na całym wybrzeżu!

łamka granatu” — mówił. Ze 
może chodzić normalnie, jak 
każdy człowiek, nie przyzna­
wał się nikomu- Kiedy bo­
wiem kulał na scenie, ludzie 
bili brawo, a to było dla nie­
go najważniejsze. Nieco sym­
patii dla jego kalectwa poma 
gało w karierze scenicznej. 
Kiedy jednak był jedynie Jac 
kiem Lincolnem, nosił ciemne 
okulary i utykał na nogę tyl­
ko wtedy, kiedy był bardzo 
zmęczony.

Jeden z pracowników tech­
nicznych powiedział do niego 
za kulisami:

— To znów było wspaniałe 
przedstawienie, panie Lincoln. 
Publiczność była wniebowzię­
ta.

— Dziękuję — powiedział 
Jack i poszedł do swojej gar 
deroby. Łyknął trochę whisky, 
kiedy ktoś zastukał do drzwi. 
Prawdopodobnie był to Mor­
rie Gold. Stary, dobry Morrie, 
chce mu pogratulować wystę­
pu. Ale mężczyzna, który 
wszedł, nie czekając nawet na 
sakramentalne „proszę” nie 
był Goldem. Był wysoki, 
szczupły i miał wyblakłe oczy.

— Pan Lincoln... — powie­
dział.

— Zgadza się. Czym mogę 
służyć.

— Chciałem prosić pana o 
pewną przysługę. Nazywam 
śię Thane. Jim Thane- Mam 
nadzieję, że słyszał pan o 
mnie.

— Tak, pańska fotografia 
dość często znajduje się w ga 
zetach.

— Nie częściej niż „Kulasa” 
Lincolna — powiedział Thane 
uśmiechając się nieszczerze. — 
Buntownicy nie są tak popu­
larni jak komicy. Starożytni 
Grecy zgładzili Sokratesa, a 
nią Arystofanesa.

— Porównuje mnie pan z 
Sokratesem? I przyszedł pan 
jedynie po to, aby rozmawiać 
o starożytnych Grekach? Za 
dziesięć minut muszę wrócić 
na scenę...

— Potrzebujemy pańskiej 
pomocy, panie Lincoln. Lu­
dzie, którzy mnie zatrudniają, 
potrzebują pańskiej pomocy, 
jak kiedyś...

— Nie mam już nic do czy­
nienia ze światem, podziem­
nym.

— Brzydkie słowo: świat 
podziemny. Jesteśmy ludźmi 
interesu. Przed dwudziestu 

sześciu laty, pan również na­
leżał do tego interesu.

— Dwadzieścia sześć lat to 
szmat czasu.

— Ale my nie zapomnieliś­
my, panie Lincoln. Mamy na­
dzieję, że podejmie się pan 
dla nas pewnego zadania.

— Narkotyki?
— Ależ co też pan myśli- 

Tylko pieniądze, piękne, no­
we pieniądze.

— Fałszywe?
— Produkt naszej artystycz 

nej roboty. Jesteśmy zbyt zna 
ni na zachodnim wybrzeżu. 
Pana znają jedynie jako ko­
mika.

■— Właśnie, teraz jestem je­
dynie komikiem i całą wiecz­
ność nie miałem do czynienia 
z gangsterami. Nie chcę też 
już nigdy mieć z wami do czy 
nienia. >

Naturalnie — komik. Niech 
pan sobie wyobrazi, że to 
wszystko to po prostu znako­
mity kawał. Stoi pan na sce­
nie i rozśmiesza ludzi a rów­
nocześnie przenosi dla nas pa 
kieciki. Czy to nie zabawne? 
A ponadto zarobi pan trochę 
forsy.

Morrie zapukał do drzwi.
— Dwie minuty, Jack.
■— Niech Joan zaśpiewa je­

szcze jedną piosenkę. Zaraz 
przyjdę.

— Nie chcę wywierać na pa 
na żadnego nacisku, panie 
Lincoln, ale • „Cadillac” stoją­
cy za klubem należy zdąje się 
do pana.

— Tak...
— Może zainteresuje pana 

zatem, że pod siedzeniem kie­
rowcy leżą dwa granaty po­
łączone ze stacyjką. Siedem 
sekund po włączeniu stacyjki 
samochód wyleci w powietrze.

— Serdeczne dzięki- Czy ma 
pan coś przeciw temu, abym 
zawiadomił policję?

— Absolutnie nie. Niech 
pan wezwie policję a wtedy 
koniec z pańską karierą. Wte­
dy pańska publiczność dowie 
się dlaczego pan kuleje. Bo 
przecież nie dlatego, że' był 
pan na wojnie, na której pan 
w ogóle nie był.

— I to pan wie?
— Przed dwudziestu sześciu 

laty, chodził pan po swej dziel 
nicy z pistoletem w kieszeni. 
Napadł pan wówczas na bar 
Carla Bellosa. Carl został za­
bity a pana trafił w kolano 
policjant. Nie mógł pan pójść 

od razu do lekarza, kolano źle 
się zagoiło. Wtedy poszedł 
pan na scenę. Będzie pan te­
raz pracował dla nas?

— A czy mam inny wybór?
— Istnieją trzy możliwości: 

pomoże nam pan, albo posta 
ramy się, aby policja dowie­
działa się prawdy o panu. Ma 
my świadków. Wtedy będzie 
pan wógł śpiewać w więzie­
niu. To byłyby dwie możliwo­
ści...

— A trzecia?
— Wsiada pan do samocho­

du i przekręca kluczyk. Po 
kilku sekundach nie będzie 
pan miał już żadnych kłopo­
tów. A więc?

— Muszę teraz iść na sce­
nę- Proszę na mnie poczekać.

Jack „Kulas” Lincoln wszedł 
na scenę, ludzie bili brawo. 
Śpiewał piosenki, opowiadał 
dowcipy, grał na fortepianie. 
Przez cały czas myślał co ro­
bić.

Był to jego najlepszy wy­
stęp, zakończony wspaniałym 
aplauzem widzów.

Kiedy na miejsce icypad- 
ku przyjechał pierwszy 

samochód policyjny, na koń­
cu wąskiej uliczki na tyłach 
klubu „Złoty Dolar” stał męż­
czyzna. Było mu przykro, że 
nie zobaczy już Morrie Golda 
i Joan. Było mu przykro, że 
już nigdy nie będzie Jackiem 
„Kulasem” Lincolnem. Zaczy­
nało się dla niego teraz nowe 
życie. Jim Thane pomylił się: 
były cztery możliwości, nie 
trzy. Kiedy Jack wrócił do 
garderoby, uderzył czytające­
go spokojnie gazetę Thane’a 
metalową wazą w głowę. Na­
stępnie przeciągnął go do swe 
go „Cadillaca”, posadził na 
miejscu kierowcy, przekręcił 
kluczyk w stacyjce i szybko 
oddalił się. Nie kulejąc...

EDWARD D. HOCII

$ na świat tylko 
czarno.„

i — W dniu ślubu,
$ przed rokiem, 

obiecywał mi 
a/ószczs wytącz- 
* nie „bfękit nie- 
▼ ba", a e obecnie 
▼ mogę patrzeć

— ...nasz urlop jest fantastyczny! Karo! wypróbowuje właś­
nie swój nowy jacht.

— „.a mnie opowiadał, że chodzi na kort tenisowy 
podtrzymania formy...

dla ♦

Smacznego!

CZA EN TAN
Specjały kuchni Dalekiego 

Wschodu trafiły na nasz konty­
nent za sprawą obrotnych śred­
niowiecznych żeglarzy rodem 
głównie z Portugalii i Hiszpanii. 
Tajemnice kompozycji smako­
wych przekazywane były „pry­
watnie” z pokolenia na pokole­
nie, aż wreszcie w czasach no­
wożytnych wpadły w ręce profes 
jonałów, czyli kucharzy restaura­
cyjnych. Cecha charakterystyczną 
kuchni Dalekiego Wschodu, nie­
zależnie od narodowości i kraju, 
jest olbrzymie bogactwo przy­
praw, ziół, korzeni aromatycz­
nych i esencji smakowych natu­
ralnego Dochodzenia. Smak potraw 
przeto bardziej zależy od kompo 
zycji tych wszystkich elementów 
niż od podstawowych artykułów 
snożvwczych. Niektóre z tych 
Drzvnraw maja w Polsce swe 
mniej lub bardziej dokładne s”b- 
stvtvfv, inne są jedyne w swoim 
rodzaju.

Dzisiaj proponujemy nieco inne 
danie, właściwie przystawkę na 
bardzo wykwintne przyjęcie domo 
we. Nie gwarantuję, że przepis 
ten przywiózł do Europy Marco 
Polo — choć nie jest to wyklu­
czone — ale i tak jest on wystar 
czająco egzotyczny.

CZA EN TAN, czyli jajka w so 
sie herbacianym .Składniki: 6 ja­
jek, 2,5 łyżeczki herbaty, 1 łyżka 
tłuszczu roślinnego bądź masła, 2 
łyżeczki krochmalu ziemniaczane­
go lub mąki, 1 łyżka stołowa octu 
wunnego, 1 łyżka koniaku, sól, cu 
kier, anyż do smaku.

Jajka gotujemy przez 16. minut, 
ochłodzone w zimnej wodzie ob’e 
ramy ze skorupek. Następnie przy 
gotowujemy sos. Zaparza się her 
batę (koniecznie suchą i czarną) 
w 2 szklankach wrzątku. Osobno 
w rondelku przygotowujemy za­
smażkę z 1 łyżki tłuszczu roślin­
nego i 2 łyżeczek krochmalu 
ziemniaczanego. Stale mieszając 
dodajemy 1 łvżkę stołową octu 
winnego i tyleż koniaku. Do ron­
dla wlewamy nrzvgotowany napar 
herbaciany, dodając do niego sól, 
cukier i anyż. Do przyrządzonego 
w ten sposób sosu wkłada »;ę 
ugotowane jatka. Rondelek z po­
trawa wstawia się do większego 
naczvn>a z gorącą woda na, pół- 
torri godzinv. Podaie sie z do­
datkiem gotowanego rv_

’ *”• WIKTOR
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